
Złoto dla siatkarzy 
Srearo w kajakarstwie

Fascynujący
finał siatkówki
W 5 setach Polacy pokonali ZSRR

W  TRZYNASTYM dniu Igrzysk 
Olimpijskich nasza medalowa ko­
lekcja wzbogaciła się o dwa dal­
sze trofea. Po dramatycznym me­
czu ze Związkiem Radzieckim 
polscy siatkarze, aktualni mistrzo­
wie ¿wiała potwierdzili swój pry­
mat zdobywając złoty medal. 
Trwające prawie trzy godziny wido 
wisko, którego aktorami były dru­
żyny Polski i ZSRR, dostarczyło 
niezwykłych emocji. Prowadzenie

Co się słało 
z próbką gruntu 
marsjańskiego?

W A S Z Y N G T O N  P A P . W ś ró d  n a ­
u k o w c ó w  w  o ś ro d k u  k o s m ic z n y m  
w  P a s a d e n ie  z a p a n o w a ła  k o n s te rn a ­
c ja  w  z w ią z k u  z  b r a k ie m  ja k ie g o ­
k o lw ie k  s y g n a łu  z p o k ła d u  „ V i k i n -  
g a ” , iż  d o  tz w .  la b o r a to r iu m  b io lo ­
g ic z n e g o  d o s ta ły  s ie  p r ó b k i  g le b y  
m a r s ja ń s k le j .  M e c h a n ic z n a  ło p a ta  
„ V ik in g a ”  w y k o n a ła  w  ś ro d ę  n ie ­
w ie l k i  w y k o p  d łu g o ś c i 17 c m , sze­
r o k o ś c i  8,3 c m  i  g łę b o k o ś c i 5 c m . 
F a k t ,  że p r ó b k a  g r u n tu  m a r s ja ń ­
s k ie g o  n ie  d o s ta ła  s ię  d o  w n ę trz a  
la b o r a t o r iu m ,  g d z ie  m ia ły  b y ć  p r z e ­
p ro w a d z o n e  3 w a ż n e  e k s p e r y m e n ty  
n a u k o w e ,  t łu m a c z y  s ię  b a d ż  d ro b n a  
a w a r ia  w  o b w o d z ie  e le k t r y c z n y m ,  
b a d ż  te ż  u t k n ię c ie m  g r u n tu  w  z b y t  
m a ły m  o tw o r z e .  N a u k o w c y  n ie  
o c z e k iw a l i ,  że g le b a  m a rs ja ń s k a  
b ę d z ie  a ż  t a k  s p o is ta . S a d z o n o , że 
b ę d z ie  to  m a te r ia ł  w y s u s z o n y  z p o ­
w o d u  n ie u s ta n n e j e r o z j i  w ie t r z n e j ,  
a ty m c z a s e m  o k a z a ło  s ie . że p ró b k a  
p r z y p o m in a  w i lg o t n y  p ia s e k .

Reakcja
prawicy libańskiej

P A R Y Ż  P A P . P r a w ic a  l ib a ń s k a  
n e g a ty w n ie  u s to s u n k o w a ła  s ie  do  
p o d p is a n e g o  w  D a m a s z k u  p o r o ­
z u m ie n ia  s y r y js k o - p a le s ty ó s k ie g o .  
P r z y w ó d c a  p a r t i i  n a r o d o w o - l ib e r a l-  
n e j .  C a m ille  S z a m u n  o ś w ia d c z y ł 
w  p ią te k ,  że p o r o z u m ie n ie  to  s ta ­
n o w i  „ in g e r e n c je  w  w e w n ę tr z n e  
s p r a w y  L ib a n u ” .

Z d a n ie m  o b s e r w a to r ó w ,  o d r z u ­
c e n ie  p rz e z  p r a w ic e  l ib a ń s k a  
p o r o z u m ie n ia  s y r y js k o - p a le s ty ó s k ie -  
go  m o że  d o p ro w a d z ić  d o  f ia s k a  k o ­
le jn y c h  w y s i łk ó w ,  z m ie r z a ją c y c h  
d o  p r z y w r ó c e n ia  p o k o ju  w  L ib a n ie .

przechodziło z rąk do rąk. Osta­
tecznie wygrali Polacy 3:2 (11:15, 
15:13, 12:15, 19:17, 15:7). Srebro 
wywalczyli dla naszych barw kaja 
karze: Opara i Gronowicz, którzy 
zwyciężyli w wyścigu kanadyjek. 
Aktualnie mamy już więc 17 me­
dali plus 6 jeszcze nie wręczo­
nych, które zapewnili sobie bok­
serzy i piłkarze.

ZE ZMIENNYM szczęściem 
walczyli nasi lekkoatleci. Na sło­
wa uznania zasłużyły męskie szła 
fety 4X400 ł  4X100 metrów, któ­
re w dobrym stylu wygrały swoje 
przedbiegi, awansując do finału. 
O medale ubiegać się będzie 
także J. Wszoła, który gładko za­
liczył olimpijskie minimum w sko­
ku wzwyż. W  trójskoku Biskupski 
zajął 7 miejsce. W dziesięcioboju 
— R. Skowronek wywalczył 5 lo­
katę, a R. Kałus — dwunastą.

Większej roli nie odegraliśmy 
niestely w łucznictwie. Najlepiej 
wypadła J. W ilejio, która zajęła 
6 miejsce, i. Szydłowska sklasy­
fikowana zostata na 22 pozycji. 
Wśród mężczyzn natomiast W. 
Szymańczyk wywalczył 17 lokatę, 
a J. Popowicz — 22.

(Dokończenie na str. 2)
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Bolesne doświadczenia sianą sie
nauką na przyszłość

P. Jaroszewicz przyjął
delegację załogi „Ursusa“

W AR SZAW A PAP. Prezes 
Rady M in is trów  — P io tr Jaro­
szewicz p rzy ją ł w  piątek 30 bm. 
delegację załogi Zakładów Me­
chanicznych „U rsus” .

Z  ko lekc ji łódzk ie j „ Te lim enyn (CAF—Zbraniecki)

W  S P O T K A N IU  u d z ia ł  w z ię l i  r o ­
b o tn ic y  r e p re z e n tu ją c y  ró ż n e  za­
k ła d y ,  w y d z ia ły  i  s łu ż b y  fa b r y c z n e :  
Z y g m u n t  W ro ń s k i  —  rd z e n ia r z ,  K o n  
s ta n ty  K a m iń s k i  —  b ry g a d z is ta ,  
K r z y s z to f  M ilc z a r e k  —  p r z e w o d n i­
c z ą c y  Z a rz ą d u  F a b ry c z n e g o  Z S M P , 
S z y m o n  Z a le w s k i  —  k o w a l,  M a r ia n  
B łę d o w s k i  —  m o d e la rz ,  W ła d y s ła w  
R a s z to w ic k l —  k o k i la r z ,  T a d e u s z  
K u k u ls k i  — b ry g a d z is ta ,  J ó z e f M a ­
l i n o w s k i  —  o p e r a to r ,  M ie c z y s ła w  
K lim a s z e w s k i  —  ś lu s a rz , S ta n is ła w  
Z a to r s k i  — to k a r z ,  J a n  S ie k ie r a  — 
ś lu s a rz  b ry g a d z is ta ,  J a n  L e w a n d o w  
s k l  — h a r to w n ik  b ry g a d z is ta ,  A d a m  
B e m b e n  —  s z l i f ie r z ,  K a z im ie ra  W i-  
k ie ł  — s z l i f ie r z ,  E m i l ia  J ó ź w ia k  — 
w y d a w c a  n a rz ę d z i,  Z y g m u n t  Ja  r o ń  
—  la k ie r n ik ,  J a n  S e k u ła  —  m o n ­
te r ,  W ie s ła w  S z e z e rb iń s k i — ś lu ­
s a rz , K a z im ie rz  M a le w s k i  —  m a s z y ­
n is ta ,  R o m u a ld  S k o p  —  s p a w a c z  
b ry g a d z is ta ,  K a z im ie rz  K o p e ć  —  
f r e z e r ,  J a n  A d a m ik  —  m o n te r ,  E d ­
w a r d  B ie ń k o w s k i  —  k o n t r o le r  j a ­
k o ś c i,  a ta k ż e  B o g u s ła w  P r u g a r -  
K e t ł in g  —  d y r e k to r  n a c z e ln y  z a k ła ­
d ó w  i  S ta n is ła w  M a ć k o w s k i — I  se ­
k r e ta r z  K o m i te tu  F a b ry c z n e g o  
P Z P R .

Na Węgrzech

Ustawa antyalkoholowa
B U D A P E S Z T  P A P . Z  d n ie m  1 

w rz e ś n ia  b r .  na  W ę g rz e c h  w c h o d z i 
w  ż y c ie  u s ta w a  z a k a z u ją c a  s p rz e ­
d a ż y  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  i  ic h  
re k la m o w a n ia  w  b u fe ta c h  i  s to łó w ­
k a c h  p r a c o w n ic z y c h .

Mn rynku spożywczym
•nieuzasadniony niepokói
(Wywiad wojewody szczecińskiego -  Jerzego Kuczyńskiego -  udzielony redakcji „Głosu“ )

ZA O PATRZENIE szczeciń­
skich sklepów w  a rty k u ły  spo­
żywcze, przejściowe b rak i w  
sprzedaży n iektó rych z nich, a 
w  konsekwencji u trudn ien ia  w  
regularnym  zaopatrywaniu się 
w  podstawowe towary, ja k  cu­
k ie r, ryż  czy n iektóre gatunki 
kasz — są w  dalszym ciągu te­
matem nadchodzących do na­
szej redakcji lis tó w  i sygnałów 
Czyte ln ików .

W  ostatnich tygodniach już 
k ilk a k ro tn ie  ,Głos Szczeciński”  
podejm ował tę tem atykę na 
swoich łamach. In fo rm ow a liś­
m y, m .in . w  wyw iadzie udzie­
lonym  przez dyrektora  W y­

działu H andlu i  Usług Urzędu 
Wojewódzkiego o w ie lkości po­
daży podstawowych a rtyku łów  
spożywczych. P isaliśm y o nad­
m iernym , niczym  nieuzasad­
nionym  w ykup ie  np. cukru, 
ponad wszelkie dotychczasowe 
norm y spożycia dekadowego 
czy miesięcznego. Sygnalizowa­
liśm y fa k ty  speku lacji tym  to­
warem. Dzieje się to wszystko 
w  sytuacji, gdy zgłoszone są 
propozycje rządowe w  sprawie 
zm iany w  tym  roku jedynie 
cen mięsa, jego przetworów i  
drobiu. W  tych okolicznościach 
jeszcze raz -chcemy dziś wrócić 
do tematu zaopatrzenia w  pod­

stawowe a rtyku ły  spożywcze. 
Jest ku  temu dobra okazja, 
bowiem kończy się lipiec, siód­
m y miesiąc bieżącego roku. 
Można w ięc dokonać, naszym 
zdaniem, przekonujących po­
równań.

O rozmowę na ten temat 
„G łos Szczeciński”  poprosił wo­
jewodę szczecińskiego — JE­
RZEGO KUCZYŃSKIEGO .

— Czy możecie, towarzyszu 
wojewodo, powiedzieć naszym 
Czytelnikom, jaka jest aktual­
nie sytuacja zaopatrzeniowa, 
jeżeli chodzi o dostawy podsta­
wowych artykułów spożywczych

do sklepów województwa szcze­
cińskiego?

— W  dostawach wszystkich ar­
tykułów żywnościowych sytuacja 
jest normalna. Ilustruje ją porów­
nanie liczb, obrazujących wiel­
kość dostaw w ciągu siedmiu 
miesięcy bieżącego roku I ubie­
głego. Na przykład: cukru sprze­
dały sklepy w województwie w 
br. 17 240 ton, podczas gdy w 
tym samym okresie ubiegłego ro­
ku sprzedano tego artykułu 15 451 
ton. Daje to wzrost sprzedaży o 
11,6 procent.

(Ciąg dalszy na str. 2)

O b e c n i b y l i  r ó w n ie ż  
m . s t .  W a rs z a w y  — J e rz y  M a je w ­
s k i,  s e k r e ta r z  K W  P Z P R  — W ła d y ­
s ła w  K a ta  o ra z  m in is te r  p r z e m y s łu  
m a s z y n  c ię ż k ic h  i  r o ln ic z y c h  — 
F ra n c is z e k  A d a m k ie w ic z .

T O C Z Ą C E  S IĘ  w  b e z p o ś re d n ie j 
i  s z c z e re j a tm o s fe rz e  s p o tk a n ie  b y ­
ło  o k a z ją  d o  r z e c z o w e j d y s k u s j i  
n a d  s p r a w a m i,  k t ó r y m i  ż y je  o b e c ­
n ie  z a ło g a  „ U r s u s a ”  —  od  z a g a d n ie ń  
p r o d u k c j i ,  p o p rz e z  ró ż n e  a s p e k ty  
p r a c y  w y c h o w a w c z e j * k w e s t ie  w a  
r u n k ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h  z a ło g i 
a ż  p o  p e r s p e k ty w y  d a lsze g o  ro z ­
w o ju  f a b r y k i .  M ó w io n o  o ty m  na  
t l e  c a ło k s z ta ł tu  ‘ z a d a ń  s p o łe c z n y c h , 
g o s p o d a rc z y c h  s to ją c y c h  d z iś  p rz e d  
w s z y s tk im i  bez w y ją t k u  lu d ź m i p r a ­
c y  n a szeg o  k r a ju .

S IĘ G A N O  w  ro z m o w ie  d o  d o ś w la d  
czeń  o s ta tn ic h  ty g o d n i ,  w  t y m  r ó w ­
n ie ż  d o  w n io s k ó w  w y n ik a ją c y c h  z 
w y d a rz e ń , k tó r e  25 c z e rw c a  b r .  za­
k łó c i ł y  n o r m a ln y  t o k  p r a c y  w  fa b ­
r y c e ,  s p o w o d o w a ły  e ksce sy  i  a k t y  
w a n d a liz m u  — ja k  to  m ia ło  m ie j ­
sce  n a  s ta c j i  P K P  w  U rs u s ie . D z i­
s ia j  •— z a p e w n ia n o  o  ty m  p r e m ie ­
r a  —  p r a c o w n ic y  „ U r s u s a ’* m a ją  
a m b ic ję  p r z e w o d n ic tw a  na  w s z y s t­
k ic h  o d c in k a c h  p r a c y ,  n a d r o b ie n ia  
B tra c o n e g o  cza su , z m a z a n ia  n ie p o ­
c h le b n e j i  d la  p rz y t ła c z a ją c e j  w ią k  
s z ó ś c i r o b o tn ik ó w  —  n ie s łu s z n e j 
o p in i i .  N ie d a w n e , b o le s n e  d la  z a ­
ło g i  d o ś w ia d c z e n ia  —  s tw ie rd z a n o  
—  s ta n ą  s ię  n a u k ą  n a  p rz y s z ło ś ć . 
O b e cn a  p o s ta w a  z a ło g i g w a ra n tu je ,  
i ż  s k u te c z n ie  p rz e z w y c ię ż a ć  b ę d z ie  
ona k ło p o ty  i  p o m y ś ln ie  re a liz o w a ć  
w a ż n e  d la  c a łe j g o s p o d a rk i,  a 
zw ła s z c z a  d la  r o ln ic tw a  — z a d a n ia  
p r z e m y s ło w e . D o b rz e  d o k u m e n tu ją  
t o  m ię d z y  in n y m i :  w z ro s t  w y d a j ­
n o ś c i p r o d u k c j i ,  s ię g a ją c y  n a  n ie ­
k tó r y c h  w y d z ia ła c h  4 p ro c .,  r e a liz a ­
c ja  d o d a tk o w y c h  z o b o w ią z a ń , od ­
r a b ia n ie  z a le g ło ś c i. J e s t to  — w s k a ­
z y w a l i  r o b o tn ic y  — nasz p a t r i o ­
ty c z n y ,  g łó w n y  o b o w ią z e k . T e g o  
w y m a g a  o d  na s  k r a j ,  c a ły  n a ró d . 
Z a ło g a  „ U r s u s a ”  — d a ją c a  w  p rz e ­
s z ło ś c i l ic z n e  p r z y k ła d y  s u m ie n n e j,  
w z o r o w e j p r a c y  b ę d z ie  s k u te c z n ie  
i  z d e c y d o w a n ie  re a g o w a ć  na  w s z e l­
k ie  p r z e ja w y  m a r n o tr a w s tw a  s i ł  1 
e n e r g ii ,  b u m e la n c tw a ,  n ie p  usza no­
w a n ia  m ie n ia  s p o łe czn e g o , na  d e - 

(Dókończenie na str. 2)

Rekord przewozowy
floty P Ż M

M IE S IĘ C Z N Y  r e k o r d  p r z e w o z o w y  
u s ta n o w iła  w  l ip c u  b r .  f lo t a  P o l­
s k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j  w  S z c z e c in ie . 
A r m a to r ,  p o d  b a n d e ra  k tó re g o  p ł y ­
w a  ju ż  120 je d n o s te k  o łą c z n e j no ś ­
n o ś c i p o n a d  3 m in  to n .  p r z e w ió z ł 
w  ty m  m ie s ią c u  2 m in  800 ty s .  to a  
to w a r ó w .

J e s t to  n a jw ię k s z a  m a s a  to w a ­
r o w a  p rz e w ie z io n a  n a  s ta tk a c h  
P Ż M  w  c ią g u  je d n e g o  m ie s ią c a . 
N a jw ię k s z y  u d z ia ł m a  w  n ie j  p o ls k i 
w e g ie l i  r u d a  s p ro w a d z a n a  d la  
p r z e m y s łu  h u tn ic z e g o .

W  s u m ie  w  c ią g u  s ie d m iu  m ie ­
s ię c y  b r .  m a r y n a rz e  s z c z e c iń s c y  
p r z e w ie ź li  bez m a ła  17 m in  to n  to ­
w a r ó w  p o w a ż n ie  p r z e k ra c z a ją c  z a ­
d a n ia  p la n o w e .
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W A R S Z A W A . J a k  in fo r m u je  rze cz  
n i k  p r a s o w y  rz ą d u  —  30 b m . o d ­
b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  R a d y  M in i ­
s t r ó w .  O m ó w io n o  w y ty c z n e  d o  p ra c  
n a d  p r o je k te m  N a ro d o w e g o  P la ­
n u  S p o łe c z n o -G o s p o d a rc z e g o  n a  r o k  
1977, p rz e d s ta w io n e  p rz e z  k o m is ję  
p la n o w a n ia .

R o k  1977 b ę d z ie  k o le jn y m  e ta p e m
k o n s e k w e n tn e j r e a l iz a c j i  z a d a ń , ja  
k ie  w y t y c z y ł  w  s w o ic h  d o k u m e n ­
ta c h  V I I  Z ja z d  P Z P R . O p ra c o w y w a n y  
p la n  b ę d z ie  s p ó jn y  e z a ło ż e n ia m i 
d la  c a łe g o  p ię c io le c ia ,  k tó r e  p r z e ­
w id u ją  z a p e w n ie n ie  in te n s y w n e g o  
i  z ró w n o w a ż o n e g o  r o z w o ju  g o s p o ­
d a r k i.

S t ra te g ia  ta  b ę d z ie  r e a liz o w a n a  
p r z y  u w z g lę d n ia n iu  z  je d n e j s t r o ­
n y  —  is tn ie ją c y c h  u w a ru n k o w a ń ,  a 
z  d r u g ie j  — r o s n ą c y c h  m o ż liw o ś c i,  
w ś ró d  k tó r y c h  n a  u w a g ę  z a s łu g u ­
je  r o z w ó j z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn y c h  
w  p rz e m y ś le , z a ró w n o  w y d o b y w ­
c z y m  j a k  i  p r z e tw ó r c z y m  o ra z  
w d r a ż a n y  d o  p r a k t y k i  p o s tę p  te c h ­
n ic z n y .  Z a in s ta lo w a n e  w  p rz e m y ś le  
n o w o c z e s n e  ś r o d k i  t r w a łe  p o w in n y  
z a p e w n ić  w  r o k u  p r z y s z ły m  o s ią g ­
n ię c ie  w y s o k ic h  p a r a m e tr ó w  ja k o ś ­
c io w y c h  o ra z  p o p ra iw ę  e fe k ty w n o ś ­
c i  p ro c e s ó w  w y tw a r z a n ia  i  o b ro ­
tu .

Is to tn e  z n a c z e n ie  d la  p o m y ś ln e j 
r e a l iz a c j i  p r z y s z ło r o c z n y c h  z a d a ń  
m ie ć  b ę d z ie  r o z w i ja ją c y  s ię  p ro c e s  
s o c ja l is t y c z n e j in te g r a c j i  g o s p o d a r ­
c z e j z k r a ja m i  R W P G , a z w ła szcza  
w s z e c h s tro n n a  w s p ó łp ra c a  ze  Z w ią ż  
k ie m  R a d z ie c k im .  W z a je m n e  d o s ta ­
w y  m a s z y n  1 u rz ą d z e ń  o ra z  w a ż ­
n y c h  s u r o w c ó w  m a ją  z a s a d n ic z y  
w p ły w  n a  r o z w ó j w ie lu  d z ie d z in  
p o ls k ie j  g o s p o d a rk i.

32 rocznica wybuchu 
Powstania 

Warszawskiego
W A R S Z A W A . 1 s ie r p n ia  1 9 «  r .  

w y b u c h ło  P o w s ta n ie  W a rs z a w s k ie  — 
w ie lk i ,  d r a m a ty c z n y  z r y w  p r z e c iw ­
k o  h i t le r o w s k im  o k u p a n to m . 63 d n i  
t r w a ły  h e ro ic z n e  z m a g a n ia  m ie s z ­
k a ń c ó w  W a rs z a w y , r e p re z e n tu ją ­
c y c h  w s z y s tk ie  n u r t y  k o n s p ir a c j i  
a n t y h it le r o w s k ie j ,  z m a g a n ia  o k u p io ­
n e  ś m ie r c ią  p o n a d  220 ty s .  lu d z i  
I  p r a w ie  c a łk o w it y m  z n is z c z e n ie m  
m ia s ta .

P o w s ta n ie  s ta ło  s ię  w  d z ie ja c h  n a ­
r o d u  p r z y k ła d e m  p a t r io ty z m u  i  m«j 
s tw a .  Z e s p o l i l i  s ię  w  w a lc e  w s z y s ­
c y :  o b o k  ż o łn ie r z y  A r m i i  K r a jo w e j  
w łą c z y l i  s ię  d o  n ie j  i  t r w a l i  d o  
k o ń c a  ż o łn ie rz e  A r m i i  L u d o w e j  i  
in n y c h  f o r m a c j i  le w ic o w y c h .  B e z ­
p o ś re d n i u d z ia ł  w  w a lk a c h  b r a ły  
rze s z e  m ie s z k a ń c ó w  s to l ic y .  P o w ­
s ta ń c y  z w ią z a li  n a  k i l k a  t y g o d n i  
w o js k a  h i t le r o w s k ie ,  o d c ią g a ją c  je  
o d  d z ia ła ń  f r o n to w y c h .  Z a d a l i  Im  
z n a c z n e  s t r a t y .

P o w s ta n ie  s ta ło  s ię ta k ż e  z r y w e m  
t r a g ic z n y m .  D z ie s ią t k i  t y s ię c y  lu d z i  
z ło ż y ły  d a n in ę  k r w i  i  d o ś w ia d c z y ły  
n ie o p is a n y c h  c ie r p ie ń ,  w  im ię  w a l ­
k i  z o k u p a n te m  o  w o ln o ś ć  O jc z y z ­
n y .  A le  e m ig r a c y jn y  r z ą d  lo n d y ń ­
s k i  i  je g o  k r a jo w e  o ś r o d k i  p o d e j­
m u ją c  b rz e m ie n n ą  w  s k u t k a c h  d e ­
c y z ję  t r a k t o w a ły  p o w s ta n ie  j a k o  
m a n if e s ta c ję  z b r o jn ą ,  k t ó r e j  c e le m  
m ia ło  b y ć  m .  in .  u n ie m o ż l iw ie n ie  
p r z e ję c ia  w ła d z y  w k r a j u  p rz e z  s i ły  
le w ic y .  R o z k a z  r o z p o c z ę c ia  p o w s ta . 
n ia  w y d a n o  be z  p o r o z u m ie n ia  z  d o  
w ó d z tw e ra  A r m i i  R a d z ie c k ie j i  d o ­
w ó d z tw e m  L u d o w e g o  W o js k a  P o l­
s k ie g o  o ra z  be z  p e łn e j z n a jo m o ś c i 
s y tu a c j i  n a  f r o n c ie  n ie m ie c k o - ra -  
d z ie c k im  —  n a  p rz e d p o la c h  W a r ­
s z a w y . P o w s ta n ie  z a p la n o w a n e  ja k o  
k r ó t k o t r w a ła  a k c ja  z b r o jn a  p r z e ro ­
d z i ło  s ię  w  d w u m ie s ię c z n e  krwawe 
i  n is z c z y c ie ls k ie  z m a g a n ia .

W  z w ią z k u  z 32 ro c z n ic ą  w y b u ­
c h u  P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o , w 
s o b o tę  31 l ip c a  b r .  o d b ę d z ie  s ię  w  
W a rs z a w ie  w  T e a trz e  P o ls k im  u r o ­
c z y s ty  k o n c e r t  p o ś w ię c o n y  p a m ię c i 
p o le g ły c h .  1 s ie r p n ia  n a  p o w s ta ń ­
c z y c h  m o g iła c h ,  w  m ie js c a c h  s t r a ­
c e ń  i  m ę c z e ń s tw a , p rz e d  p o m n ik a m i 
m .  in .  B o h a te ró w  W a rs z a w y  —  z ło ­
ż o n e  z o s ta n ą  k w ia t y  i  z a p ło n ą  z n i ­
cze.

Rybacki kuter 
w darze dla Dziwnowa
S Z C Z E C IN . W ła d y s ła w  Ł u k a s z e ­

w ic z  r y b a k  z D z iw n o w a  p r z e k a z a ł 
w ła d z o m  te g o  o s ie d la  50-to n o w y  
k u t e r .  Z o s ta n ie  o n  u s ta w io n y  n a  
ro z d ro ż u  d ró g  p ro w a d z ą c y c h  n a d  
m o rz e  i  s y m b o liz o w a ć  b ę d z ie  p a ­
m ię ć  z a g in io n y c h  r y b a k ó w ,  k t ó r z y  
n ie  p o w r ó c i l i  z  ło w is k  d o  s w y c h  
r o d z in n y c h  d o m ó w . O b o k  u r z ą d z i 
* ie  s p o łe c z n y m  w y s i łk ie m  s k w e r .

W a ż n e  m ie js c e  w  p la n ie  na  r o k  
p r z y s z ły  z a jm ą  s p r a w y  z w ią z a n e  z 
s y tu a c ją  w  r o ln i c t w ie  i  na  r y n ­
k u  a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h ,  a 
ta k ż e  z a d a n ia  h a n d lu  z a g ra n ic z n e ­
go .

S p ra w ą  k lu c z o w ą  je s t  p r a w id ło ­
w e  k s z ta łt o w a n ie  s t r u k t u r y  p r o d u k ­
c j i .  Z a k ła d a  s ię , że  p o s z c z e g ó ln e  
r e s o r ty  p o d e jm ą  d e c y z je  o o g r a n i­
c z e n iu  p r o d u k c j i  t y c h  to w a r ó w ,  k tó  
r y c h  w y tw a r z a n ie  je s t  m a ło  e f e k ­
ty w n e ,  a b s o r b u ją c  d u ż e  i lo ś c i  m a ­
te r ia łó w  lu b  p o c ią g a ją c  za so b ą  — 
w  s to p n iu  n a d m ie r n y m  —  k o s z to w ­
n y  im p o r t .  «

Z n a c z n ie  le p ie j  n iż  d o ty c h c z a s  zo  
s ta n ie  z h a rm o n iz o w a n a  i  z r ó w n o ­
w a ż o n a  d z ia ła ln o ś ć  w e  w s z y s tk ic h  
d z ie d z in a c h . O zn a cza  to ,  że p la n  
n a  r o k  1977 b ę d z ie  p o d p o r z ą d k o w a ­
n y  k o n c e p c j i  p r z e z w y c ię ż a n ia  n a -  

ię ć  o ra z  w y r ó w n a n ia  f r o n t u  w  e- 
o n o m ic e . K o n ie c z n e  Jest ta k ż e  s y ­

s te m a ty c z n e  p o d n o s z e n ie  e f e k t y w ­
n o ś c i g o s p o d a ro w a n ia . D o ty c z y  to  
w s z y s tk ic h  s fe r  d z ia ła ln o ś c i,  z w ła ­
szcza  zaś  ra c jo n a ln e g o  s p o ż y tk o w a ­
n ia  za s o b ó w  p r a c y ,  a ta k ż e  g o s p o ­
d a r o w a n ia  s u r o w c a m i i  m a te r ia ła ­
m i d o  p r o d u k c j i  o ra z  ś r o d k a m i d e ­
w iz o w y m i i  b u d ż e to w y m i.  W s z y s t­
k o  to  je s t  p o d p o rz ą d k o w a n e  c e lo ­
w i  n a d rz ę d n e m u , a m ia n o w ic ie  d a l ­
sz e j p o p r a w ie  w a r u n k ó w  ż y c ia  n a ­
ro d u .

R a d a  M in is t r ó w  p r z y ję ła  u c h w a ­
łę ,  k tó r a  p r e c y z u je  z a s a d y  l  k ie ­
r u n k i  d a ls z y c h  p r a c  n a d  p la n e m  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y m  na  r o k  1977.

T e g o  sa m e g o  d n ia  o d b y ło  s ię  p o ­
s ie d z e n ie  P r e z y d iu m  R z ą d u . O m ó ­
w io n o  z a m ie rz e n ia  z w ią z a n e  z  e fe k  
t y w n y m  1 o s z c z ę d n y m  u ż y t k o w a ­
n ie m  p a l iw  i  e n e r g i i  w  t y m  5 - le -  
c iu .  D o ty c z ą  o n e  p o d n ie s ie n ia  
s p ra w n o ś c i w  p r z e tw a r z a n iu  p a l iw  
w  e le k t r o w n ia c h ,  e le k t r o c ie p ło w ­
n ia c h  i  k o t ło w n ia c h  z a r ó w n o  e- 
n e r g e ty k i  z a w o d o w e j j a k  i  p r z e ­
m y s ło w e j.  C h o d z i te ż  o  d o s k o ­
n a le n ie  p ro c e s ó w  s p a la n ia  w  
u rz ą d z e n ia c h  i  p ie c a c h  p r z e m y ­
s ło w y c h ,  o le p sze  u ż y t k o w a n ie  e -  
n e r g i i  c ie p ln e j,  p rz e z n a c z o n e j na  
p o tr z e b y  te c h n o lo g ic z n e  i  g o s p o d a r  
cze  w  p r z e m y ś le  o ra z  o  b a r d z ie j  r a ­
c jo n a ln e  1 o s zczę d n e  z u ż y c ie  e n e r ­
g i i  e le k t r y c z n e j  w  r ó ż n y c h  p r o c e ­
s a c h  p r o d u k c y jn y c h .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o b ra d  P r e ­
z y d iu m  R z ą d u  w y s o k o  o c e n i ło  re-» 
z u l t a t y  o s ią g n ię te  p rz e z  m ło d z ie ż  w  
r a m a c h  p a t r o n a tu  n a d  b u d o w n ic ­
tw e m  m ie s z k a n io w y m . R z ą d  z w ró ­
c i ł  s ię  d o  o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o ­
w y c h ,  a b y  k o r z y s ta ją c  z  n a g ro m a ­
d z o n y c h  d o ś w ia d c z e ń  w z m o g ły  je s z ­
cze b a r d z ie j  d z ia ła ln o ś ć  p a tr o n a c k ą  
u z y s k u ją c  tą  d ro g ą  w  la ta c h  1976— 
1980 co  n a jm n ie j  25 ty s .  m ie s z k a ń .

P r e z y d iu m  R z ą d u  z a z n a jo m i ło  s ię  
z  p r o p o z y c ja m i M in is te r s tw a  O ś w ia  
t y  1 W y c h o w a n ia  w  6 p r a w ie  u je d ­
n o l ic e n ia  zasa d  s p r a w o w a n ia  o g ó l­
n e g o  n a d z o r u  p e d a g o g ic z n e g o  n a d  
s z k o ln ic tw e m  z a w o d o w y m . P r z e w i­
d u je  s ię , że  n a d z ó r  n a d  s z k o ła m i 
p r o w a d z o n y m i p rz e z  ró ż n e  r e s o r ty  
z n a jd z ie  • s ię  w  g e s t i i  M in is t r a  O - 
ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia , a n a  szczebJu 
w o je w ó d z k im  —  k u r a to r ó w  o ś w ia ty  
i  w y c h o w a n ia .

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Weźmy Inne artykuły, o któ­
rych mówi się, ie  jest ich mniej. 
Kasz jęczmiennych np. w ciągu 
siedmiu miesięcy br. sprzedano 
2156 ton, w porównaniu z 1681 
ton w analogicznym okresie ub. 
roku. Daje to dynamikę sprzeda­
ży wynoszącą 28,2 proc. Nastąpił 
też wzrost ilościowy w dziedzi­
nie sprzedaży płatków — z 357 
ton w siedmiu miesiącach ub. ro­
ku do 363 ton w tym samym o- 
kresie roku bieżącgo, tj.' o 1,7 
proc. Makaronów sprzedał handel 
więcej o 11,6 proc., co w licz­
bach bezpośrednich daje wielko­
ści: 1657 ton w br. i  1485 ton w 
roku ubiegłym. 1 wreszcie ryż, 
którego też okresowo brakuje. W 
ub. roku — w porównywalnym o- 
kresie — sprzedano go 1042 tony, 
natomiast w bieżącym roku — 
1133 tony, czyli o 8,7 proc. wię­
cej.

P. Jaroszewicz
przyjął delegację

załogi „Ursusa“
(Dokończenie ze str. 1)

m a g o g ię , na  p o s ta w y  o p o r tu n ls ty c z -  
n e  l  b r a k  d y s c y p l in y .

W  to k u  s p o tk a n ia  p o d k re ś la n o  
w ie lo k r o t n ie  k lu c z o w e  z n a c z e n ie  po  
p r a w y  s t y lu  i ja k o ś c i  d z ia ła n ia  
w s z y s tk ic h  o g n iw  s o c ja l is ty c z n e g o  
z a k ła d u  p r a c y :  a d m in is t r a c j i ,  d o z o ­
r u  te c h n ic z n e g o , s a m o rz ą d u  r o b o t ­
n ic z e g o , o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w e j.  
M a  to  z n a c z n y  w p ły w  na  p o g łę b ia ­
n ie  s o c ja l is t y c z n e j d e m o k r a c j i ,  na 
k s z ta łt o w a n ie  s ię  lu d z k ic h  p o s ta w
— a k t y w n y c h ,  z a a n g a ż o w a n y c h , 
ś w ia d o m y c h  p r a w  i  o b o w ią z k ó w .

W E  W S Z Y S T K IC H  ro b o tn ic z y c h  
w y p o w ie d z ia c h  w y c z u w a ło  s ię  — 
z a a k c e n to w a ł t o  p o d s u m o w u ją c  s p o t 
k a n ie  P io t r  J a ro s z e w ic z  ■— p r a w id ­
ło w ą  o ce n ę  n ie d a w n y c h  w y d a rz e ń .  
R e a l iz a c j i  a m b itn e g o  p r o g r a m u  d a l ­
szego r o z w o ju  k r a ju  —  s tw ie r d z i ł  
p r e m ie r  — m u s i to w a r z y s z y ć  d z is ia j 
b a r d z ie j  n iż  k ie d y k o lw ie k  o g ó ln a  
d y s c y p l in a  i  p rz e k o n a n ie  o  s łu s z ­
n o ś c i d r o g i  i  c e ló w , k u  k t ó r y m  zd ą  
ła m y .  N ie  w o ln o  i  n ie  s ta ć  n a s  n a  
t o  —  p o w ie d z ia ł —  b y  d o c h o d z i ło  
d o  m a r n o t r a w s tw a  lu d z k ic h  s i l  i 
m a te r ia ln y c h  ś r o d k ó w ;  n ie  m o ż e m y  
p o z w o l ić  n a  to  w s z y s tk o , c o  s z k o d z i 
n a jg łę b s z y m  in te r e s o m  n a r o d u .  M u ­
s im y  —  p o d k r e ś l i ł  P io t r  J a ro s z e ­
w ic z  —  n ie ja k o  w  m a rs z u  p r z e z w y ­
c ię ż a ć  t r u d n o ś c i  j a k ie  ro d z ą  s ię  
m ię d z y  in n y m i  w  w y n ik u  s k o m p li ­
k o w a n y c h  i  z ło ż o n y c h  p ro c e s ó w  e k o  
n o m ic z n y c h .  M ó w ią c  o  p e r s p e k ty ­
w ic z n y c h  c e la c h  ja k ie  n a k r e ś l i ła  
u c h w a ła  V I I  Z ja z d u  P Z P R  —  p r e ­
zes  R a d y  M in is t r ó w  z a a k c e n to w a ł,  
że n ie  w o ln o  n ik o m u  z m a r n o t r a w ić  
n ic z e g o  z im p o n u ją c e g o  d o ty c h c z a ­
so w e g o  d o r o b k u  P o ls k i L u d o w e j ,  
d o r o b k u ,  k t ó r y  b u d z i u z n a n ie  i  sza 
cun e lc  n a  ś w ie c ie ,  a  k t ó r y  n a le ż y  
n ie  t y l k o  u t r w a la ć  a le  i  w z b o g a ­
ca ć  o  n o w e  o s ią g n ię c ia .  K lu c z o w e  
z n a c z e n ie  m a  t u t a j  —  p o w ie d z ia ł 
P io t r  J a ro s z e w ic z  —  w y s o k o  w y d a j ­
n a , r y tm ic z n a  ł  n o w o c z e s n a  p ra c a , 
w y k o n y w a n a  p rz e z  lu d z i  ś w ia d o ­
m y c h  p r a w id ło w o ś c i  rz ą d z ą c y c h  e k o  
n o m ik ą  s o c ja l is ty c z n e g o  p a ń s tw a , 
ś w ia d o m y c h  p o t r z e b  k r a ju .  P r e m ie r  
z w r ó c i ł  p r z y  ty m  u w a g ę  n a  k l u ­
c z o w e  z n a c z e n ie  w y r o b ó w  p r o d u k o  
w a n y e l i  p rz e z  „ U r s u s ” , m .  i n .  t r a k ­
to r ó w  ta k  n ie z b ę d n y c h  d la  s p ro s ta ­
n ia  r o s n ą c y m  z a d a n io m  w  d z ie d z i­
n ie  p r o d u k c j i  p o ls k ie g o  r o ln ic tw a .  
W ie rz y m y ,  p o w ie d z ia ł P io t r  J a ro s z e ­
w ic z , że w y c ią g n ę liś c ie  p r a w id ło w e  
w n io s k i  z p rz e s z ło ś c i, że  b ę d z ie c ie
— J a k o  w ie lk o p rz e m y s ło w a  z a ło g a  
Jeszcze le p ie j  I  w y d r . j r łe j  p r a c o ­
w a ć , z w ię k s z a ją c  s w ó j u d z ia ł  w  
p ro c e s a c h  w s z e c h s tro n n e g o  r o z w o ju  
P o ls k i  L u d o w e j .  J e s te ś m y  te ż  p r z e ­
k o n a n i,  że p o d o ła c ie  t y m  w ie lk im  
z a d a n io m  —  s tw ie r d z i ł  p re z e s  R a d y  
M in is t r ó w ,  że  p ra c o w a ć  i  p o s tę p o ­
w a ć  b ę d z ie c ie  ta k  Ja k  p r z y s ta ło  w ie l  
k o p r z e m y s ło w e j  k la s ie  r o b o tn ic z e j  
s o c ja l is ty c z n e g o , n o w o c z e s n e g o  p a ń  
s tw a .

KO Ń C ZĄC  swe wystąpienie 
prem ier P io tr Jaroszewicz za­
pewnił, iż przekaże I  sekreta­
rzow i KC  PZPR — Edwardow i 
G ierkow i w n iosk i i  re fleksje  
ja k ie  sta ły  się planem spotka­
nia oraz słowa robotn ików  
„U rsusa” , iż  będą on i w iern ie  
i  dobrze służyć p a r t ii I  naro­
dowi.

No podstawie porównania tych 
liczb twierdzimy, że sytuacja w 
dostawach jest normalna. Jednak­
że mimo tak znacznej dynamiki 
dostaw, występują braki niektó­
rych podstawowych artykułów 
spożywczych. Sytuacja na rynku 
spożywczym mogłaby być nor­
malna, gdyby nie część niezdy­
scyplinowanych klientów, ulega­
jących panlkarskiej psychozie i 
nieuzasadnionym obawom nie wia 
domo o co. Nieunikniony w żad­
nej gospodarce na świecie, a 
więc i w naszej polskiej, problem 
zmiany struktury i poziomu cen, 
został przedstawiony społeczeń­
stwu w Hpcu br. w sposób zro­
zumiały. Wiadomo, co nas cze­
ka w tym roku. Trwają na ten 
temat konsultacje ze społeczeń­
stwem. Zmiana struktury I pozio­
mu cen na inne artykuły spożyw­
cze niż mięso, drób i przetwory 
mięsne odbywać się będzie — 
zgodnie z zapowiedzią rządu —

Spośród czterech naszych osad 
kajakowych walczących w fina­
łach tylko jedna stanęła na olim­
pijskim podium. Nieoczekiwanie 
słabo popłynął G. Sledziewski, 
którego piąte miejsce w „jedyn­
kach" niestety nie satysfakcjonu­
je. Wcześniej Sledziewski wespół 
z Oborskim nie zdołali wywalczyć 
w „dwójkach" awansu do półfi­
nału. E. Kamińska zajęła w „je ­
dynkach" 4 lokatę, a Kazanecka 
i Kulczak wywalczyły w „dwój­
kach" 6 miejsce.

Z rywalizacji o medale wyeli­
minowany został nasz judoka 
Słandowicz oraz zapaśnicy: Mazur 
Stecyk i Kurczewski. Do dalszych 
wolk zakwalifikował się tylko Kur­
czewski.
Kajakarstwo

Srebrny medal
dla polskiej „dwójki“

W C Z O R A J  p rz e d  p o łu d n ie m  w  p ó ł 
f in a ła c h  k a ja k a r z y  n a  d y s ta n s ie  500 
m  s ta r to w a ło  6 p o ls k ic h  o sa d  z  cze ­
g o  c z te ry :  G rz e g o rz  S le d z ie w s k i 
( K - l ) ,  E w a  K a m iń s k a  ( K - l ) ,  J e rz y  
O p a ra  l  A n d r z e j  G r o n o w ic z  (C -2 ), 
M a r ia  K a z a n e c k a  i  K a ta rz y n a  K u l ­
c z a k  (K -2 )  z a k w a l i f ik o w a ły  s ię  d o  
o l im p i js k ic h  f in a łó w .  T y lk o  d w ie  z 
p o ls k ic h  o sa d  — R y s z a rd  K o s iń s k i 
( C - l )  o ra z  R y s z a rd  O b o r s k i ł  G rz e ­
g o rz  S le d z ie w s k i (K -2 )  o d p a d ły  w  
p ó ł f in a ła c h .

F IN A Ł Y  w  k a ja k a r s tw ie  ro z p o ­
c z ę ły  s ię  o d  w y ś c ig u  . . je d y n e k "  
m ę ż c z y z n  na  d y s ta n s ie  500 m . Z w y ­
c ię ż y ł R u m u n  V a s i le  D ib a  p rz e d  
r e p re z e n ta n te m  W ę g ie r  Z o lta n e m  
S z ta n lt y  o ra z  R u d ig e re m  H e im e m  
(N R D ). P o la k  G rz e g o rz  S le d z ie w s k i 
s p r a w i ł  p e w n e g o  r o d z a ju  z a w ó d , b o ­
w ie m  z a ją ł  d o p ie ro  5 m ie js c e .

D o s k o n a le  n a to m ia s t  s p is a ła  s ię  
„ d w ó jk a "  k a ja k a r z y :  J e r z y  O p a ra

Z  p r a s  
Prezydium WRN

W C Z O R A J  J e d n y m  s  g łó w n y c h  
te m a tó w  p o s ie d z e n ia  P r e z y d iu m  W o 
je w ó d z k ie j  R a d y  N a r o d o w e j b y ła  
o c e n a  w y n ik ó w  p o w s z e c h n e g o  p rz e -  
g la d u  g m in  ( m ia s t  i  g m in )  w w o je ­
w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im . W  w y n ik u  
p r z e g lą d u  u ja w n io n o  r e z e rw y .  Ja k ie  
w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  p o w in n o  w  
p e łn i  w y k o r z y s ta ć  r o ln ic tw o .  P o w ­
s ta ł ta k ż e  „ b a n k  in fo r m a c j i ” , k t ó r y  
p o z w a la  le p ie j  u s ta la ć  z a d a n ia  d la  
p o s z c z e g ó ln y c h  g m in .  K o le jn y m i  
p u n k t a m i  o b r a d  b y ły  m .  In .  s p r a w y  
o p ie k i  n a d  r e n c is ta m i 1 e m e ry ta m i 
w  17 k lu c z o w y c h  z a k ła d a c h  p r a c y  
n a sze g o  w o je w ó d z tw a ,  s ta n  p r z y ­
g o to w a ń  d o  s p rz ę tu  z b ó ż  i  r o ś l in  
o k o p o w y c h  o ra z  o r g a n iz a c j i  w y p o ­
c z y n k u  d z ie c i,  m ło d z ie ż y  i  s tu d e n ­
tó w  w  o k re s ie  b ie ż ą c y c h  w fe k a c j i  o -  
ra z  z b l iż a ją c y c h  s ię  f e r i i  z im o w y c h .

P r e z y d iu m  W R N  p o d ję ło  d e c y z je .  
Iż  s e s ja  W R N  o d b ę d z ie  s ie  « s ie r p ­
n ia  b r .

sukcesywnie w latach następnych. 
Nie ma więc najmniejszego po­
wodu do tego, ażeby w sposób 
nadzwyczajny zwiększać dostawy 
towarów do sklepów, ponieważ 
te, które są, są w stanie pokryć 
zapotrzebowanie.

— Jak więc tłumaczyć ist­
niejącą ciągle „panikę cukro­
wą?"

— Wytworzona sytuacja wyni­
ka stąd, że część społeczeństwa 
postanowiła założyć u siebie w 
domach „prywatne magazyny". 
Jeżeli w województwie na około 
200 tysięcy rodzin tylko czwarta 
Ich część tak postępuje, to moż­
na sobie wyobrazić, jakie ilości 
cukru znajdują się już w prywat­
nym posiadaniu. I nie można — 
moim zdaniem — tłumaczyć tego 
faktu okresem urodzaju owoców, 
przygotowywaniem konfitur na zi­
mę. Przecież w ubiegłym roku o

i  A n d r z e j  G ro n o w ic z , k tó ra  z d o ­
b y ła  s r e b rn y  m e d a l w  k a n a d y jk a c h  
n a  d y s ta n s ie  500 m . J e s t to  p ie r w ­
szy  s r e b rn y  m e d a l n a szeg o  k a ja ­
k a r s tw a  w  h is t o r i i  s ta r t ó w  o l im ­
p i js k ic h .

W p r a w d z ie  o b y d w a j  z a w o d n ic y  są 
u t y tu ło w a n y m i  k a ja k a r z a m i,  k tó r z y  
n a  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  w y w a l ­
c z y l i  j u ż  6 m e d a li ,  n ie m n ie j  je d ­
n a k  s r e b rn y  m e d a l o l im p i js k i  z d o ­
b y l i  p o  n ie z w y k le  c ię ż k i«  p o je ­
d y n k u ,  w  k tó r y m  d a l i  z s ie b ie  
m a k s im u m  w y s i łk u .  O b o k  b ia ło - c z e r  
w o n y c h  w  f in a le  s ta r t o w a ło  je szcze  
8 o s a d : Z S R R , W ę g ie r ,  R u m u n i i,  
F r a n c j i ,  B u łg a r i i ,  K a n a d y ,  C zech o ­
s ło w a c ji  i  R F N .

D o  o s ta tn ic h  m e t r ó w  n ie  b y ło  
w ia d o m o , k to  z d o b ę d z ie  m e d a l.  P o  
o s t r y m  f in is z u  w y g r a ła  osa da  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  p rz e d  P o l­
s k ą  i  W ę g ra m i.

D o  f i n a łu  K - l  k o b ie t  n a  500 m  
s ta n ę ło  9 z a w o d n ic z e k , a w ś ró d  
n ic h  na  to rz e  s ió d m y m  nasza  r e ­
p r e z e n ta n tk a  E w a  K a m iń s k a .  W  w y  
s c ig u  t y m  z w y c ię ż y ła  r e p re z e n ta n t­
k a  N R D , m is t r z y n i  ś w ia ta  w  „ d w ó j  
ka c h **  C a ro la  Z ir z o w  p rz e d  z a w o d ­
n ic z k ą  ra d z ie c k ą  K o rs z o m o w ą  i  W ę  
g ie rk ą  K la r ą  R a jn a i .  P o lk a  z a ję ła  
4 m ie js c e .

N a to m ia s t  „ d w ó jk a * *  —  M a r ia  K a  
z a n e c k a  l  K a ta rz y n a  K u lc z a k  s ta r ­
tu ją c a  w  f in a le  n a  d y s ta n s ie  500 m  
u p la s o w a ła  s ię  n a  6 p o z y c j i .

Łucznictw©

6 lokata J. Wilejto
W  P I Ą T E K  z a k o ń c z y l i  z m a g a n ia  

o  o l im p i js k ie  m e d a le  łu c z n ic y .

W  k o n k u r e n c j i  m ę ż c z y z n  w a lk a  o  
m e d a le  z a k o ń c z y ła  s ię  z d e c y d o w a ­
n y m  z w y c ię s tw e m  r e p re z e n ta n ta  
U S A  D a r r e ł la  P a ce , k t ó r y  w  w ie lo ­
b o ju  u s ta n o w ił  r e k o r d  o l im p i js k i  
w y n ik ie m  2571 p k t .  P o p r a w i ł  o n  t a k  
że w  o s ta tn im  d n iu  z a w o d ó w  d w a  
in n e  r e k o r d y  o l im p i js k ie  —  2X50 m  
—  644 p k t .  o ra z  2X30 m  —  701 p k t .  
N a jle p s z y  z  P o la k ó w  J a n  P o p o w ic z  
z a ją ł  17 m ie js c e  —  2355 p k t . ,  a  W o j­
c ie c h  s z y m a ń c z y k  b y ł  22 —  2346 p k t .

W ś ró d  p a ń  n a to m ia s t  m is t r z y n i  
o l im p i js k a  w  łu c z n ic tw ie  A m e r y k a n  
k a  L u a n n  R y o n  w  o s ta tn im  d n iu  
z a w o d ó w  u s ta n o w iła  r e k o r d  ś w ia ta  
w  w ie lo b o ju  l - a b  w y n ik ie m  1232 
p k t . ,  d w a  r e k o r d y  o l im p i js k ie  2X50 
m  — 619 p k t .  o ra z  w  p o d w ó jn e j 
r u n d z ie  f i t a  l —2ab —  2499 p k t .  S w ie t 
n ie  s tr z e la ła  ta k ż e  r e p re z e n ta n tk a  
Z S R R  W a le n ty n a  K o w p a n ,  k tó r a  po  
p r a w i ła  r e k o r d  ś w ia ta  n a  d y s ta n ­
s ie  30 m  w y n ik ie m  346 p k t .  o ra z  
r e k o r d  o l im p i j s k i  2X30 m  z w y n i ­
k ie m  686 p k t .

J a d w ig a  W ile jt o  z a ję ła  z  re z u lt a ­
te m  — 2395 p k t .  —  6 m ie js c e , a i r e  
n a  S z y d ło w s k a  —  d w u d z ie s te  (2264 
p k t . ) .

Judo

Słandowicz 
o krok od brązu

W  W A L C E  ju d o ,  d e c y d u ją c e j o  b r ą  
z o w y m  m e d a lu  w  k a te g o r i i  63 k g  
M a r ia n  S ta n d o w łc z  p r z e g r a ł z W ę ­
g re m  J o z s e fe m  T u n c s ik ie m . P o la k  
z a ją ł 5 m ie js c e .

tej porze robiono to samo, a 
dziatek pracowniczych ani upraw 
owocowych nie przybyło dwu- 
trzykrotnie więcej. Jak powiedzia­
łem — tych „prywatnych maga­
zynów" nie jest i nie będzie w 
słanie zapełnić żadna, nawet naj­
większa dostawa towaru.

— Warto się zastanowić, co 
ci „magazynierzy" zyskują na 
tym. Ile zaoszczędzą? Czy są 
to aż tak kuszące sumy? Zre­
sztą nikt przecież nie wie, kie­
dy w ogóle cena cukru będzie 
zmieniona.
— Właśnie. Co oni zyskują, 

poza tym, że nie tok znów ob­
szerne mieszkania muszą dodat­
kowo pomieścić paczki czy worki 
z cukrem. Kilkaset złotych i w 
dodatku nie wiadomo, na jak 
długiej przestrzeni czasu. Jestem 
przekonany, że gdyby zapropono­
wać takiej osobie zapłatę kilku-

(Dokończenie na s tr . 3)

Na rynku spożywczym
-nleuzssadnSomy n&epofltói
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♦  S E K R E T A R Z  g e n e r a ln y  
K C  K P Z R  L e o n id  B r e ż n ie w  
s p o tk a ł s ię  w  p ią te k  z p rz e ­
b y w a ją c y m  na  w y p o c z y n k u  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  s e k re ta ­
rz e m  g e n e r a ln y m  K C  K P C z , 
p re z y d e n te m  C SR S G u s ta v e m  
H u s a k ie m .

O R Ę D Z IE  G . F O R D A

♦  P R E Z Y D E N T  G e ra ld  F o rd  
s k ie r o w a ł  d o  K o n g re s u  o rę ­
d z ie , w  k tó r y m  p r z e d s ta w ił  
s w ó j p u n k t  w id z e n ia  na  s ta n  
r a d z ie c k o - a m e ry k a ń s k ic h  r o z ­
m ó w  w  s p r a w ie  o g ra n ic z e n ia  
s tra te g ic z n y c h  b r o n i  o fe n s y w ­
n y c h . O rę d z ie  s tw ie rd z a , iż  w  
o b e c n y m  s ta d iu m  ro z m ó w  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i i  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  d o k o n a ły  zn a c z n e  
go  p o s tę p u  od  czasu w ła d y -  
w o s to c k le g o  s p o tk a n ia  na n a j ­
w y ż s z y m  s z cze b lu .

♦  W  Z W IĄ Z K U  z  t rz ę s ie ­
n ie m  z ie m i w  C h in a c h  R ad a  
M in is t r ó w  Z S R R  w  im ie n iu  na 
r o d u  ra d z ie c k ie g o  p rz e s ła ła  na  
r o d d w l c h iń s k ie m u  w y ra z y  
szcze re g o  w s p ó łc z u c ia .

A M N E S T IA  W  H IS Z P A N I I

+  R Z Ą D  H IS Z P A Ń S K I o g ło ­
s i ł  w  p ią te k  a m n e s tię  k r ó la  
J u a n a  C a r lo s a  d la  w ię ź n ió w  
p o l i t y c z n y c h .  W g  ź ró d e ł r z ą ­
d o w y c h  m a  on a  o b ją ć  część 
h is z p a ń s k ic h  w ię ź n ió w  p o l i t y c z  
n y c h .

P R O C E S  W  C H A R T U M IE

+  W  C H A R T U M IE  ro z p o c z ą ł 
s ię  w  p ią te k  p ro c e s  207 osó b  
o s k a rż o n y c h  o u d z ia ł  w  n ie ­
u d a n y m  z a m a c h u  s ta n u  w  S u ­
d a n ie  2 l ip c a  b r .  Z n a jd u je  s ię  
w ś ró d  n ic h  b r y g a r d ie r  M o h a m  
m e d  N u r  S a ad , u w a ż a n y  za 
p rz y w ó d c ę  p u c z u  a n ty rz ą d o w e  
go, w  k tó re g o  w y n ik u  z g in ę ło  
p o n a d  1000 osób.

♦  P R E Z Y D E N T  U g a n d y  Id i  
A m in  o ś w ia d c z y ł,  że w y ra ż a  
zgo dę  n a  p ro p o z y c ję  k e n i js k ą  
w  s p r a w ie  w y s ła n ia  r z ą d o w e j 
d e le g a c j i  U g a n d y  d o  N a ir o b i  
w  c e lu  p rz e d y s k u to w a n ia  sp o ­
r u  m ię d z y  o b u  k r a ja m i .  
O ś w ia d c z e n ie  to  z ło ż y ł A m in  
s e k r e ta r z o w i g e n e ra ln e m u
O J  A  W il l ia m o w i  E te k i  M b u -  
m u a . k t ó r y  je s t m e d ia to re m  
m ię d z y  U g a n d ą  a K e n ią .

+  A G E N C J A  F ra n c e  P resse 
d o n o s i z T a n a n a r lw y ,  że p r e ­
m ie r  M a d a g a s k a ru , p ł k  J o e l 
R a k o to m a la g a  z g in ą ł  w  k a t a ­
s t r o f ie  ś m ig ło w c a .

Milion ludzi zostało zabitych lub rannych

Mieszkańcy Pekinu
żyją w ciągłej trwo-Jze
P E K IN ,  L O N D Y N  P A P . K o re s p o n ­

d e n t  a g e n c j i  U P I  r e la c jo n u je ,  że w  
p ią te k  p rz e d  ś w ite m  w  P e k in ie  za ­
w y ły  s y r e n y ,  a fu n k c jo n a r iu s z e  m i ­
l i c j i  k o n t r o lo w a l i  b u d y n e k  n o  b u ­
d y n k u .  n a k a z u ją c  w s z y s tk im  k t ó ­
r z y  p o s ta n o w il i  sp ę d z ić  n o c  w  
s w y c h  d o m a c h , a b y  n a ty c h m ia s t  
o p u ś c i l i  m ie s z k a n ia  i  w y s z l i  n a  u l i ­
ce . g d z ie  od t r z e c h  d n i  k o c z u ją  
ju ż  s e t k i  ty s ię c y  lu d z i.  W  c z w a r ­
te k  w ie c z o re m  w ła d z e  P e k in u  o g ło ­
s i ły .  że w  k r ó t k im  cza s ie  m oże  
n a s tą p ić  n o w e  tr z ę s ie n ie  z ie m i.  
O s trz e ż o n o  p rz e d  tv m  r ó w n ie ż  w s z y  
s tk ic h  c u d z o z ie m c ó w , k tó r z y  n a ­
ty c h m ia s t  o p u ś c i l i  sw e  r e z y d e n c je . 
W  r e jo n ie  n a w ie d z o n y m  w  ś ro d ę  
tr z ę s ie n ie m  z ie m i z a n o to w a n o  w tó r  
n e  w s trz ą s y  s e js m ic z n e , a s n e c ja -  
l iś c i  c h iń s c y , k tó r z y  p r z e w id u ją  
t r z ę s ie n ie  z ie m i na  p o d s ta w ie  n ie ­
n o rm a ln e g o  z a c h o w a n ia  s ię  z w ie ­
r z ą t  lu b  i lo ś c i o p a d ó w , de szczu , sa­
dza . iż  k a t a k l iz m  m oże  s ię  p o w tó ­
r z y ć .  O n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  zo s ta ła  
o s trz e ż o n a  lu d n o ś ć  n ó łn o c n o -w s c h o d  
n ic h  C h in . g d z ie  w  ś ro d ę  n a s tą p i­
ł y  d w a  p o tę ż n e  w s trz ą s y  s e js m ic z ­
ne.

N a d a l n ie  m a  m ia r o d a jn y c h  d a ­
n y c h  n a  te m a t  szk ó d  w y rz ą d z o ­
n y c h  p rz e z  t r z ę s ie n ie  z ie m i w  m ia ­
s ta c h  T ie n c in  o ra z  T a n g s z a n . W  p o ­
b l iż u  te g o  d ru g ie g o  z n a jd o w a ło  s ię  
e p ic e n tr u m  d rg a ń  s k o r u n y  z ie m ­
s k ie j .  I s t n ie ją  o b a w y , że o k .  m i l i o ­
n a  m ie s z k a ń c ó w  te e o  r e ło n u  z o s ta ­
ło  z a b i ty c h  i  r a n n y c h .  W  s a m y c h  
k o p a ln ia c h  w e e la  z n a jd u ją c y c h  s ie  
w  p o b liż u  T a n g s z a n  n r a c u łe  p rz e z  
o k r a e ła  d o b ę  o k .  150 tv s .  g ó r n ik ó w .  
N ie  w k lu c z a  s ie . że w ię k s z o ś ć  k o ­
p a lń  z a w a l iła  s ie  n a  s k u te k  w s trz ą ­
só w .

K o re s p o n d e n c i a g e n c i!  z a c h o d ­
n ic h .  p o w o łu ją c  s ie  n a  c h iń s k a  s łu ż  
be  s a n ita r n a ,  d o n o s z ą , że w  s a m y m  
P e k in ie  p o n io s ło  ś m ie rć  c o  n a j ­
m n ie j  50 osób.

7 m il io n ó w  m ie s z k a ń c ó w  w ie lk ie ­
go  P e k in u  n a d a l k o c z u je  n a  w o l­
n y m  p o w ie t r z u ,  z a b e z p ie c z a ją c  s ie 
w  te n  sp o só b  p rz e d  z a p o w ia d a n y m  
p rz e z  w ła d z e  k o le jn y m  t r z e c im  s i l ­
n y m  w s trz ą s e m . W e d łu g  n ie o f ic ja l ­
n y c h -  w e r s j i ,  e p ic e n tr u m  trz ę s ie n ia  
z ie m i o b e c n ie  p rz e s u w a  s ie  w  k ie ­
r u n k u  T ie n c in u  I P e k in u .  Z  p o r ­
tu  w  S in k a n g u  (o k . 40 k m  o d  T ie n -  
c in u ł  w s z y s tk ie  s ta tk i  w p ro w a d z o n o  
n a  re d ę . w  t y m  ró w n ie ż  n a sz  s ta te k  
. .W ie n ia w s k i” .

W  p ią te k  p o  g o d z in ie  3 n a d  r a ­
n e m  o g ło s z o n o  n a d z w y c z a jn y  a la rm .  
W  c a ły m  m ie ś c ie ,  s p o d z ie w a n o  s ie  
b o w ie m  s i ln e g o  w s trz ą s u , O s trz e ż e ­
n ie  p rz e k a z a n o  r ó w n ie ż  w s z y s tk im  
a m b a s a d o m  i  c u d z o z ie m c o m , z a le ­
c a ją c  n a ty c h m ia s to w e  o p u s z c z e n ie  
m ie s z k a ń . D o  g o d z in y  14 czasu  m ie j  
s co w e e o  z a p o w ia d a n y  w s trz ą s  n ie  
n a s tą p i ł .  J e d n a k ż e  c o  p e w ie n  czas 
w y s tę p o w a ły  w y ra ź n e  d r e a n la  s k o ­
r u p y  z ie m s k ie j.

W  p ią te k  w ła d z e  p o d ję ły  w  s to ­
l i c y  C h in  d o d a tk o w e  ś r o d k i  b e z p ie ­
c z e ń s tw a . C u d z o z ie m c o m . k tó r z y  
Jeszcze m ie s z k a l i  w  1 5 -n ie t ro w v c h  
n o w o c z e s n y c h  w ie ż o w c a c h  n a k a z a ­
n o  b e z w z g lę d n e  o p u s z c z e n ie  m ie s z ­
k a ń  i  p rz e n ie s ie n ie  s ie  d o  o g ro d ó w

a m b a s a d . W  ty m  s a m y m  d n iu  ro z ­
p o c z ę to  e w a k u a c je  h o te l i  za m ie s z ­
k a n y c h  p rz e z  g o ś c i z a g ra n ic z n y c h . 
W  c z w a r te k  w ie c z o re m  i  no cą  
o s ta tn ie  s z p ita le  p r z e n io s ły  c h o r y c h  
n a  w o ln a  p rz e s trz e ń .

S y tu a c ja  w  m ie ś c ie  s ta je  s ie  co ­
ra z  tr u d n ie js z a .  J e s t g o rą co , o k .  33 
s to p n i C . W a r u n k i  k o c z o w a n ia  
o g ro m n y c h  m a s  lu d z k ic h ,  w  ty m  
c h o r y c h ,  d z ie c i i  osó b  s ta rs z y c h , 
s tw a r z a ła  p r o b le m y ,  je ż e li c h o d z i 
o g o rą c ą  s tra w ę , h ig ie n e  i tp .  N ie ­
c z y n n e  sa ż ło b k i ,  p rz e d s z k o la , s z k o ­
ły .  j a k  r ó w n ie ż  w ię k s z o ś ć  In s t y tu ­
c j i  i  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h .  P e­
k in  p r z e k s z ta łc i ł  s ie  w  w ie lo m i l io ­
n o w e  o b o z o w is k o . W  d z ie ln ic y  d y ­
p lo m a ty c z n e j w ię k s z o ś ć  c u d z o z ie m ­
c ó w  p r z e b y w a  w  d z ie ń  i  n o cą  w  
o g ro d a c h  a m b a s a d  lu b  p o d  n a m io ­
ta m i p r z y g o to w a n y m i p rze z  p ra ­
c o w n ik ó w  c h iń s k ie g o  b iu ra  o b s łu g i.  
W  ta k ie j  s y tu a c j i  z n a jd u je  s ie  p e ­
k iń s k a  P o lo n ia , k tó r a  n ie  n o n io s ła  
ża d n e g o  u s z c z e rb k u . Z d r o w i i  c a l i  
sa m a r y n a rz e  s ta tk u  . .W ie n ia w s k i” .

Niedźwiedź 
w fabryce

Z A S K A K U J Ą C E  w y d a rz e n ie  prze-; 
ż y ła  z a ło g a  r u m u ń s k ie j  f a b r y k i  
t r a k t o r ó w  w  B ra s ó w . G d y  r o b o t­
n ic y  p ie rw s z e j z m ia n y  p o p rz e z  b r a ­
m ę  fa b r y c z n ą  p o d ą ż a li d o  s w y c h  
s ta n o w is k  p ra c y ,  n a g le  w y ło n i ł  s ię  
w ie lk i  b r u n a tn y  n ie d ź w ie d ź . Z w ie ­
rz ę  s p ło s z o n e  u k r y ło  s ię  w  h a l i  
m o n ta ż o w e j,  g d z ie  z d e rz y ło  s ię  z 
r o b o tn ik ie m ,  k t ó r y  o d n ió s ł o b ra ż e ­
n ia .  W  r e z u lta c ie  p o ś c ig u  m is io w i 
u d a ło  s ię  w y m k n ą ć  p rz e z  b ra m ę  i  
s c h ro n ić  w  z a le s io n y c h  w z g ó rz a c h  
k a r p a c k ic h ,  o ta c z a ją c y c h  B ra s ó w .

ZSRR. Bandurzystk i z In s ty tu tu  Pedagogicznego w Zaporo- 
iu  na brzegu Dniepru... CAF-TASS

Czy uzyska poparcie komunistów?

N o w y  rz ą d  w ło s k i
R Z Y M  P A P . W  p ią te k  z o s ta ł z a ­

p rz y s ię ż o n y  n o w y  rz ą d  w ło s k i ,  n a  
k tó re g o  cz e le  s to i p o l i t y k  c h a d e c k i, 
G iu l io  A n d r e o t t i .  A n d r e o t t i  z a t r z y ­
m a ł  w  s w y m  g a b in e c ie  9 m in is t r ó w  
z p o p rz e d n ie g o  rz ą d u  p r e m ie ra  A l-  
d o  M o ro  o ra z  p o w ie r z y ł  te k i  m i ­
n is te r ia ln e  8 n o w y m  p o l i t y k o m ,  
k tó r z y  d o ty c h c z a s  p e łn i l i  co  n a j ­
w y ż e j f u n k c je  p o d s e k re ta rz y  s ta ­
n u . N a jw ię c e j  u w a g i o b s e rw a to rz y  
p o l i t y c z n i  p o ś w ię c a ją  f a k to w i ,  że 
w  g a b in e c ie  A n d r e o t t ie g o  z a b r a k ło  
t r z e c h  w p ły w o w y c h  p o l i t y k ó w  c h a ­
d e c k ic h  z p o p rz e d n ie g o  rz ą d u , a 
m ia n o w ic ie  A id o  M o ro , sze fa  d y ­
p lo m a c j i  M a r ia n o  R u m c ta  i  m in i ­
s tra  s k a r b u  E m i l io  C o lo m b o . N a z -

Rabusie w grobowcu Masera
E G IP T O L O D Z Y  tw ie r d z ą ,  że za ­

w o d o w i r a b u s ie  p o ja w i l i  s ię  w  s ta  
r o ż y tn y m  E g ip c ie  w ó w cza s , g d y  u -  
s ta l i l  s ię  z w y c z a j g rz e b a n ia  fa ra o ­
n ó w  w  g ro b o w c a c h . A n i  c h y t re  za ­
b e z p ie c z e n ia , a n i z a k a z y  k a p ła n ó w  
n ie  o d s tra s z a ły  p rz e s tę p c ó w  od

fr u ń  Ł o w ne go  p r z e trz ą s a n ia  p i r a m id  
w y n o s z e n ia  z n ic h  w s z y s tk ie g o , 

co  m ia ło  ja k ą k o lw ie k  w a r to ś ć .
W  s ta ro ż y tn y c h  p ir a m id a c h  n ie  

m a  ju ż  k o s z to w n o ś c i ł  p o le  d z ia ła ­
n ia  r a b u s ió w  z n a c z n ie  s ię  z a w ę z i­
ło .  D la te g o  te ż  m u szą  b y ć  szcze­
g ó ln ie  w d z ię c z n i k a ż d e m u , k to  n a ­
p ro w a d z a  ic h  n a  ś la d  s k a r b ó w  u -  
k r y t y c h  w  g ro b o w c a c h . A  t a k  za ­
c h o w a ł s ię  w ła ś n ie  o s ta tn io  d z ie n ­
n ik a r z  G a m a l e l - D in  a l-H a m a m s i.  
Z  o p u b lik o w a n e g o  p rz e z  n ie g o  na  
ła m a c h  d z ie n n ik a  „ A l  A h b a r ”  a r t y  
k u łu  w y n ik a ,  że  G a m a ! A b d e ł N a -  
ser, n ie ż y ją c y  p r e z y d e n t  F,g’ p tu , 
z d e fr a u d o w a ł ja k o b y  15 m il io n ó w  
d o la ró w .

W IA D O M O Ś Ć  ta  s p r a w iła  z a p e w ­
ne, iż  w s p ó łc z e ś n i n a s tę p c y  s ta ro ­
ż y tn y c h  r a b u s ió w  z a p ra g n ę li  p rz e -  
k o n s ć  s ię , c z y  p r z y p a d k ie m  p ie n ią ­
dze te  n ie  k r y ją  s ię  w .. .  m a u z o le ­
u m  N a s e ra . J a k k o lw ie k  b y  n ie  b y ­
ło ,  f a k t  je s t  fa k te m :  m a u z o le u m  
w ie lk ie g o  E g ip c ja n in a  z o s ta ło  o b ra ­
b o w a n e . C o p ra w d a , d o la r ó w  n ie  
z n a le z io n o , a le  —  ja k  d o n o s i p r a ­
sa e g ip s k a  — z ło d z ie je  s k r a d l i  d y ­
w a n  i  t r z y  w a z y . S t ra ż n ik  m a u z o ­
le u m  o ś w ia d c z y ł,  że ra b u s ie  o d z ia n i 
b y l i  w  b ia łe  s z a ty  i  m ie l i  tw a rz e  
p o m a lo w a n e  na  b ia ło .  D la te g o  te ż  
w z ią ł  ic h  za ... a n io łó w .

B y ć  m oże  s t r a ż n ik  p o  p r o s tu  s k ła  
m a ł ze s tra c h u . S k ła m a ł te ż  ó w  
r z u t k i  d z ie n n ik a r z ,  ro z s ie w a ją c  p o ­
g ło s k i o  r z e k o m y c h  n a d u ż y c ia c h , 
k tó r y c h  d o p u ś c ić  s ię  m ia ł  N a s e r. 
B y ło  to  je d n a k  c h y b a  d o b rz e  o p ła ­
co n e  .k ła m s tw o .

Na rynku spożywczym
‘3 i i © ! S 2 a § a f e i ® i W  r c - e s i e k d i

(Dokończenie ze sh\ 2)

tetzłołową za codzienne, kilkugo­
dzinne wystawanie w kolejkach i 
robienie łfoku, ło sootkalibyśmy 
się z odmową.

— Pozostaje więc apel do 
społeczeństwa o rozsądek i u- 
miar w dziedzinie zaspokajania 
własnych potrzeb, oraz o wy­
tworzenie klimatu potępienia 
tych, którzy nie mogą się o- 
przoć pokusie chomikowania 
artykułów spożywczych, zwłasz­
cza cukru.

— Jestem przekonany, że gdy­
by ci wszyscy, którzy już mają 
zgromadzony w domach cukier, 
przestali go kupować, to w krót-s 
kim czasie syiuacja stałaby się 
normalna. Opieram to zapewnie­
nie na faktach.

— Jakie to sa tefctu?

— Zaopatrzenie rynku w sierp­
niu bieżącego roku. Znów krótkie 
porównanie. Cukru handel dostar­
czy ponad 3300 ton, co oznacza 
wielkość analogiczną, jak w sier­
pniu ubiegłego roku. Tyle samo — 
247 ton — będzie też kasz jęcz­
miennych, mąki pszennej — 1317 
ton, ryżu — 140 ton, mięsa — 1926 
ton (bez wędlin i przetworów), 
płatków zbożowych czy makaro­
nów. Gdyby więc kupować takie 
ilości, jakie potrzebne są na bie­
żąco w gospodarstwie domowym, 
wówczas nie będzie problemów 
zaopatrzeniowych. I ta część spo­
łeczeństwa, która to rozumie, w 
ten sposób postępuje. Jak się 
okazuje, wskutek nadmiernej „za­
pobiegliwości" jednych — inni od­
czuwają nieraz ostre braki za­
opatrzeniowe. Dlatego z różnych 
kręgów społecznych, z różnych 
środowisk wysuwane są wnioski, 
żeby wprowadzić rachow anie  
niektórych artykułów, zwłaszcza

cukru, lub żeby zastosować jakąś 
inną formę rozdzielnictwa, np. po­
przez zakłady pracy.

— Czy te propozycje są roz­
ważane przez władze szczeciń­
skie?

— Uleganie tego rodzaju na­
ciskom i wprowadzeni© kartek, czy 
innych sposobów rozdzielania cu­
kru nie jest brane pod uwagę. 
Oznaczałoby to bowiem ulega­
nie naciskom elementów spekula­
cyjnych, którym nienormalna sy­
tuacja bardzo odpowiada i chcia­
łyby utrzymać ją jak najdłużej. 
Władzom natomiast chodzi o jak 
najszybsze unormowanie tej sy­
tuacji na rynku spożywczym, 
zwłaszcza, że rzecz rozgrywa się 
nie w sferze faktycznego braku 
towaru, lecz w sferze określonej 
atmosfery, psucho™, wocm-r.sa- 
nej już nadmiernej i niepotrzeb­

nej „zapobiegliwości", chęci drob­
nych zysków itp.

Wskazują na to ilości towaru 
— wcale nie niższe, niż w laiach 
poprzednich, niż w ubiegłym roku, 
o czym mówią podane wyżej 
liczby.

Jednocześnie pragnę ostrzec 
tych wszystkich, którzy mają za­
miar gromadzić cukier, po to, a- 
żeby następnie odsprzedawać go 
po wyższych cenach. Wznowiła 
działalność wojewódzka komisja 
do walki ze spekulacją. Jej od­
powiedniki działają też w gmi­
nach I miastach województwa. 
Wspólnie z milicją I innymi or­
ganami ścigania komisja czuwa 
nad tym, by nje handlowano to 
warami wykupywanymi w handlu 
państwowym. Różni spekulanci, 
pośrednicy I Inni pokatni handla­
rze będą koroni z całą surowoś­
cią prawa.

Rozmowie}; T. ZYWCZAK

w is k a  d w d c h  p ie rw s z y c h  łą c z o n o  ze 
s k a n d a le m  L o c k h e e d , a tr z e c ie m u  
z a rz u c o n o  p ro w a d z e n ie  b łę d n e j p o ­
l i t y k i  g o s p o d a rc z e j. W  R z y m ie  u -  
w a ż a  s ię , że  b r a k  ty c h  tr z e c h  m i­
n is t r ó w  w  g a b in e c ie  A n d r e o t t ie g o  
je s t  c e n ą , ja k ą  c h a d e c ja  z a p ła c iła  
k o m u n is to m  za  p o p a rc ie  rz ą d u  n a  
fo r u m  p a r la m e n ta r n y m  p rz e z  p o w ­
s t r z y m a n ie  s ię  od  g ło s o w a n ia . K ie ­
r o w n ic tw o  W łP K ,  k tó r e  z e b ra ło  s ię  
w  c z w a r te k  w  c e lu  o m ó w ie n ia  s tra  
te g i i  p a r t i i  p o d cza s  p a r la m e n ta r ­
n e j  d e b a ty  n a d  p ro g ra m e m  rz ą d o -  
w j m ,  p o s ta n o w iło  d o p ie ro  po  w y ­
s łu c h a n iu  e x p o s e  A n d r e o t t ie g o  po ­
w z ią ć  o s ta te c z n ą  d e c y z ję  co do  g ło ­
s o w a n ia  p r z e c iw k o  w n io s k o w i o 
v o tu m  z a u fa n ia  b ą d ź  p o w s trz y m a ­
n ia  s ię  od  g ło s o w a n ia .

C z o ło w e  s ta n o w is k a  m in is te r ia ln e  
w  g a b in e c ie  A n d r e o t t ie g o  o b ję l i :  
b y ły  m in is te r  o b r o n y  A r n a ld o  F o r -  
la n i  j a k o  s z e f d y p lo m a c j i  i  F r a n ­
cesco C oss ig a , k t ó r y  z a c h o w a ł te k ę  
m in is t r a  s p ra w  w e w n ę trz n y c h .  
O b o k  A n d r e o t t ie g o  o b a j b y l i  u w a ­
ż a n i za  c z o ło w y c h  k a n d y d a tó w  d<> 
s ta n o w is k a  p r e m ie ra .  A n d r e o t t i  d® 
sw e g o  g a b in e tu  w łą c z y ł ró w n ie ż  
t r z e c h  n ie z a le ż n y c h . P o  ra z  o ie rw -

S ta n ę la  n a  cze le  r e s o r tu  p ra c y .

A n d r e o t i i  z a p o w ie d z ia ł,  że w  n a j­
b liż s z ą  ś ro d ę  b ę d z ie  u b ie g a ć  s ię  o 
v o tu m  z a u fa n ia  w  se n a c ie , a w 
p o n ie d z ia łe k  —  w  iz b ie  d e p u to w a ­
n y c h .  N a w e t je ś l i  k o m u n iś c i po ­
z w o lą  A n d r e o t t ie m u  w y jś ć  z w y c ię ­
s k o  *  t e j  p ie rw s z e j p o w a ż n e j p r ó b y  
s i l ,  z d a n ie m  w ię k s z o ś c i o b s e rw a to r  
r ó w ,  g a b in e t  b ę d z ie  w  czas ie  s p ra ­
w o w a n ia  w ła d z y  s ta le  z a le ż n y  od 
p o p a rc ia  W łP K .

Wyrok na przestępcę 
granicznego i terrorystę

B E R L IN  (P A P ). P o  c z te ro d n io w e j 
r o z p ra w ie  są d  o k r ę g o w y  w  M a g d e ­
b u r g u  sjeazał n a  15 la t  w ie z ie n ia  
o b y w a te la  R F N . G u e n te ra  G e id e c -  
k e  z O b e rh a u s e n , k tó r e m u  u d o w o d ­
n io n o  d o k o n a n ie  a k t ó w  t e r r o r u  na  
t e r y t o r iu m  N R D . w ie lo k r o tn e  u s i ło ­
w a n ie  p o p e łn ie n ia  m o r d e rs tw a  n a  
ż o łn ie rz a c h  s łu ż b y  g r a n ic z n e j te g o  
k r a ju ,  p o m o c  p r z y  n ie le g a ln y m  
p rz e k ro c z e n iu  g r a n ic y  i  n ie le g a ln e  
p o s ia d a n ie  b r o n i .

S z c z e g ó ln ie  c ię ż k ie g o  p rz e s tę p ­
s tw a  d o p u ś c i ł  s ie  o n  w  d n iu  8 l u ­
te g o  b r .  n a  p r z e jś c iu  g ra n ic z n y m  
M a r ie n b o rn .  W  s p e c ja ln y m  s c h o w ­
k u  w  s w y m  s a m o c h o d z ie  G . G e id e c -  
k a  u s i ło w a ł  p rz e w ie ź ć  n ie le g a ln ie  
p rz e z  g ra n ic e  o b y w a te lk ę  N R D . 
P rz e s tę p c a  z r a n i ł  z n ie le g a ln ie  p o ­
s ia d a n e g o  p is to le tu  d w ó c h  ż o łn ie r z y  
s łu ż b y  g r a n ic z n e j N R D . k tó r z y  to  
o d k r y l i .

Najdroższy
znaczek świata

L O N D Y N  (P A P ). 13 s ie r p n ia  w 
L o n d y n ie  u k a ż e  s ie  9 w y d a n ie  zn a ­
n e g o  k a ta lo g u  f i la te l is ty c z n e g o  
„ S ta n le y  G ib b o n s ” . W  w y d a w n ic ­
tw ie  ty m  ja k o  n a jd ro ż s z y  zn a c z e k  
ś w ia ta  f i g u r u je  z n a c z e k  G u ja n y  
B r y t y j s k ie j  w y d a n y  w  1855 r o k u .  
k tó r e g o  w a r to ś ć  o c e n ia  s ie  n a  1*8 
tys. fu n tó w ,  a w ię c  o  18 proc. w ię ­
cej niż przed rokiem.
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Z a  p o w a ż n ie js z e  w y k ro c z e n ia  d r o ­
g o w e , j a k  w ła ś n ie  n ie p r a w id ło w e  
w y p rz e d z a n ie , w y m u s z a n ie  p ie r ­
w s z e ń s tw a , p rz e k ro c z e n ie  s z y  bur oś­
c i  c z y  —  j a k  m y  to  m ó w im y  —  
ro z p ę d z a n ie  p ie s z y c h  n a  „ z e b ra c h ” , 
m o ż e m y  k a r a ć  m a n d a ta m i d o  t y ­
s ią c a  z ło ty c h .  S ło w e m , za  w s z y s t­
k o ,  co  p o w o d u je  p o te n c ja ln e  za ­
g ro ż e n ie  na  n a s z y c h  u l ic a c h . Z a  
s p o w o d o w a n ie  tz w .  s t łu c z k i  — sp o ­
rz ą d z a m y  ju ż  w n io s e k  d o  k o le ­
g iu m .

—  C z y ż b y  aż  t a k  ź le  s ię dadało 
n a  s z c z e c iń s k ic h  u lic a c h ?

—  M a m y  ju ż  s ta t y s t y k i  za  p ie r ­
w s z e  p ó łro c z e . W  p o r ó w n a n iu  z
a n a lo g ic z n y m  o k re s e m  u b ie g łe g o  
r o k u  s y tu a c ja  je s t  n ie c o  le p sza . 
B y ło  m n ie j  o f ia r  n a  je z d n ia c h , 
m n ie j  p o ja z d ó w  u le g ło  r o z b ic iu .  
N ie w ą tp l iw ie  w y ższe  s a n k c je  z a ­
c z y n a ją  t u  o d n o s ić  p o ż ą d a n y  s k u ­
te k . G e n e ra ln ie  je d n a k  n a d a l n ie  
je s t  d o b rz e . Są d n i ,  k ie d y  n o tu je ­
m y  k i lk a ,  a  n a w e t k i lk a n a ś c ie  k o -  
l i z j i .

—  K t o  je s t  n a jc z ę ś c ie j w in o w a j ­
cą?

—  P ro s s ę  s o b ie  w y o b ra z ić ,  że  w  
p o n a d  50 p r o c e n ta c h  — p ie s i. 
S z c z e c in ia n ie  są b a rd z o  n ie z d y s c y ­
p l in o w a n i .  W c h o d z ą  n a  je z d n ię  p r z y  
c z e rw o n y m  ś w ie t le ,  p rz e c h o d z ą  ją

W  „Kurierowej” kawiarence

Zza kierownicy
D Z IŚ  w  n a s z e j k a w ia re n c e  

g o ś c im y  p o r .  Z d z is ła w a  C zy ­
ża  t  W y d z ia łu  K o n t r o l i  
R u c h u  D ro g o w e g o  K M  M O  

w S zcze c in ie .
—  C z y  lu b i  p a n  je ź d z ić  sz y b k o ?  
—  K tó ż  z  k ie r o w c ó w  te g o  n ie  l u ­

b i?  W  k o ń c u  s a m o c h ó d  je s t  p o  to ,  
b y  na s  s z y b k o  p rz e n o s ił  z  m ie js c a  
n a  m ie js c e . P o za  ty m  p rę d k a  
ja z d a  to  ty p o w o  m ę s k ie  h o b b y .. .

—  A  w ię c  je s t  p a n  z w o le n n ik ie m  
b r a w u r o w e j  ja z d y ?

—  N ie ! W  ż a d n y m  w y p a d k u  — 
n ie . J e s t ta fc ie  r o s y js k ie  p rz y s ło ­
w ie :  „T is z e  je d ie s z , da lsze  b<u- 
d ie s z ” .

—  Są n a s tę p u ją c e  p o w o d y , d la  
k tó r y c h  n ie  p o w in n iś m y  s z a rż o w a ć  
za  k ie r o w n ic ą :  b e z p ie c z e ń s tw o  k ie ­
ro w c y ,  p a s a ż e ró w  i  p ie s z y c h  
o ra z  s ta n  te c h n ic z n y  n a s z y c h  d ró g . 
P ra s a  p isze  o  ty m  b a rd z o  w ie le .  
S z c z e c iń s k ie  s k rz y ż o w a n ia  i  sam e 
je z d n ie  2 b ru d e m  w y t r z y m u ją  n a ­
t ł o k  p o ja z d ó w . W  o s ta tn ic h  la ta c h  
n a s tą p i ła  p r a w d z iw a  e k s p lo z ja  m o ­
to r y z a c j i .  N o  i  p o  tr z e c ie :  n a w e t  
je ś l i  m a m y  z a u fa n ie  d o  w ła s n y c h  
u m ie ję tn o ś c i,  c h o ć  to  rze cz  w z g lę d ­
na , n ie  w ie m y , j a k i  p o z io m  szo- 
f e r s k ie j  s z tu k i  r e p re z e n tu ją  in n i .  
Z a te m  t r z e b a  zaw sze  u w a ż a ć  1 je ź ­
d z ić  b a rd z o  o s t ro ż n ie .

— A  g d y b y ś m y  m ie l i  ta k ie  d r o ­
g i  j a k  n a  p r z y k ła d  w  A m e ry c e ?  
. —  Z d r o w y  ro z s ą d e k  o b o w ią z u je  
z a w sze . T a m  r ó w n ie ż  — 1 to  z n a cz ­
n ie  w c z e ś n ie j n iż  u  nas —  w p r o ­
w a d z o n o  o g ra n ic z e n ia  s z y b k o ś c i 
ja z d y  n a  w y ś m ie n i ty c h  a u to s t r a ­
d a c h . T a m  ta k ż e  p ła c i  s ię  s ło n e  
m a n d a ty  za  w y k ro c z e n ia  d ro g o w e ...

— U  n a s , z d a je  s ię , ta k a  p r z y ­
je m n o ś ć  s p o ro  te ra z  k o s z tu je ?

—  N ie  „ z d a je  s ię ” , a na  p e w n o . 
C z y ż b y  p a n  je szcze  n ie  z a p ła c i ł  
m a n d a tu ?

—• N ie p ra w id ło w e  w y p rz e d z a n ie  
k o s z to w a ło  m n ie  100 zł. A le  to  b y ­
ło  t r z y  la ta  te m u .

—  T e ra z  z a p ła c i łb y  p a n  w ię c e j.

w  m ie js c u  n ie d o z w o lo n y m , w y s k a ­
k u ją  n ie s p o d z ie w a n ie  zza  p a r k u ją ­
c y c h  s a m o c h o d ó w . P r a w d z iw y m  u- 
tr a p ie n ie m  są d z ie c i b a w ią c e  s ię  
b e z  o p ie k i  d o ro s ły c h .

—  A  od  k o g o  m a lu c h y  m a ją  s ię  
u c z y ć  p o rz ą d k u ?

—  N a  p e w n o  n ie  o d  le k k o m y ś l­
n y c h  r o d z ic ó w . S a m  w id z ia łe m  
w ie lo k r o t n ie  n a  u l .  W ie lk ie j  m a tk i  
i  o jc ó w  z d z ie ć m i,  p rz e b ie g a ją c y c h  
je z d n ię  tu ż  p rz e d  n a d je ż d ż a ją c y m  
t r a m w a je m  lu b  sa m o c h o d e m . I  ta ­
k a  je s t  m e n ta ln o ś ć  ty c h  lu d z i.  
N im  w e jd ą  n ie p r a w id ło w o  n a  je z d ­
n ię ,  r o z g lą d a ją  s ię  w o k o ło , c zy  n ie  
w id a ć  m i l ic ja n ta .

—  B o ją  s ię  n ie  s a m o c h o d ó w , le cz  
fu n k c jo n a r iu s z a  M O ...

—  J e s te ś m y  t y l k o  p o  60. a b y  za ­
p e w n ić  b e z p ie c z e ń s tw o  L u d z io m . A  
s k o r o  t a k  Już je s t ,  t o  p o s ta w ie n ie  
m il ic ja n ta  n a  k a ż d y m  ro g u  b y v  
c h y b a  n a j le p s z y m  ro z w ią z a n ie m . 
J e s t to  je d n a k  n ie m o ż liw e .  M u s i­
m y  z a te m  s ta w ia ć  n a  p o p u la ry z a ­
c ję  z a g a d n ie ń  z w ią z a n y c h  z  b e z ­
p ie c z e ń s tw e m  r u c h u  ”

—  C zego Jaś s ię  n ie  n a u c z y . ..

—  W ła ś n ie . O rg a n iz u je m y  p r e le k ­
c je  w  s z k o ła c h , g łó w n ie  p o d s ta ­
w o w y c h .  c h c e m y ,  b y  ja k  n a jw ię ­
k s z a  lic z b a  m ło d z ie ż y  p o z n a ła  p rz e ­
p is y  d ro g o w e , z d o b y ła  k a r tę  r o ­
w e ro w ą . T o  p rz e c ie ż  p ie rw s z y  
k r o k  n p . d o  p r a w a  ja z d y .  N ie  
w s p o m in a m  ju ż  o  r o z m a ity c h  k o n ­
k u rs a c h  i  ą u iz a c h .

—  C z y  z d a je  to  e g z a m in ?

—  T a k .  N a  p r z y k ła d  s ta rs i w  
d a ls z y m  ciągru u p a rc ie  ch o d z ą  p r a ­
w ą  s tro n ą  szosy , n a to m ia s t  m ło ­
d z ie ż  ju ż  w ie , że trz e b a  iś ć  p o  le ­
w e j  s tro n ie .

— A  ja k  nasze p a n ie  s p ra w u ją  
s ię  aa k ie ro w n ic ą ?

—  M a ją  je d n ą  za le tę . Jeżd żą  
o s t ro ż n ie j.  1 to  z a le c a łb y m  w s z y s t­
k im  n a s z y m  k ie ro w c o m .

R o z m a w ia ł:  (Jas)

Karty miejskiego albumu

Król -  pirat
NIEWIELU wlodcora Pomorza 2 rodu Gryłitów rysowały s ią  tak

wspaniole perspektywy polityczne jak Erykowi I. Niestety księstwo 

szczecińskie, choć rozległe i zamożne, nie miało jakoś szczęścia do 

wielkich indywidualności politycznych w czasach, gdy istniały naj­

większe szome na otnąśnięcie się spod wpływów zaborczego ger­
mańskiego sąsiada — Brandenburgii.

W CZASACH późniejszych, gdy 
sytuacja stała się znacznie trud- 
niiejsza, pojawia się wielki Bogu­
sław X, a potem na krótko — bły­
ska talentem Jan Fryderyk. Tych 
dwóch jedynie spośród wielkiej 
plejady potomków rodu Gryfłtów 
umiało sprostać niełatwej sztu­
ce rządzenia. Jednakowoż, tak 
wielkich możliwości jak wspomnia­
ny na wstępie Eryk I nie miał już 
żaden z nich.

Piętnastolatek 1 pomorskiego ro 
du książąt zabrany został przez swą 
ciotkę -  królową Danii — na dwór 
do Kopenhagi. Królowa adopto­
wała swego ulubionego siostrzeń­
ca ze Szczecina, po czym Eryk w 
1397 roku koronowany został na 
króla Danii. Młodzieniec nie mógł 
trafić na tron w bardziej sprzyja­
jącym momencie. Zawarta bowiem 
w tymże roku unia trzech państw 
nordyckich w Kalmarze, uczyniła

K ró l E ryk  I  wedhrę dawnego malowidła.

Czy stać nas na marnotrawstwo?
ŻY JEM Y w okresie, gdy po­

żywienie nabiera ważnego zna­
czenia społecznego i  gospodar­
czego. Społecznego, bo ludność 
naszego globu zwiększa się 
średnio rocznie o 3,6 proc., a 
ilość jedzenia — ty lko  o ponad 
2. Są kra je, a nawet całe stre­
fy  geograficzne, gdzie ludzie 
albo głodują, albo żyją na po- 

. graniczu głodu. Gospodarczego 
— bo ceny na żywność rosną 
(w  kra jach rozw ija jących się 
gospodarczo w rów nie szybkim  
tempie zwiększają się apetyty) 
i  każdy k ilogram  Chleba czy 
mięsa ma swoją określoną i  
wysoką wartość na międzyna­
rodowych rynkach.

W tych warunkach do rangi 
problemu urasta zagadnienie 
właściwego wykorzystywania  
produktów  spożywczych. . Jest 
to problem  złożony, bo ćhodzi 
w  n im  nie ty lko  o samo prze­
twórstwo, ale i  o dystrybucję. 
i  właśnie tę ostatnią sprawę 
w arto prześledzić na szczeciń­
skich przykładach.

Weźmy choćby p ieczyw o. Co­
dziennie w  szeregu sklepów w  
godzinach  p o p o łu d n io w y c h  nie 
ma Chleba i  bułek. A  równo­

cześnie, w sąsiadujących z n i­
m i placówkach, pewne, nad­
mierne ilości pieczywa wracają 
do producenta ja ko  nie nada­
jące się do spożycia. Nie ma 
się czemu dziw ić, bo k to  osta­
tecznie chce kup ić  chleb o 
konsystencji gum y czy bu lk i 
sczerstwiałe na kamień? M ów i 
się wprawdzie o tym , że szcze-

w s ta łe  w s k u te k  b łę d ó w  d y s t r y b u ­
c y jn y c h  p o p e łn ia n y c h  p rz e z  p la ­
c ó w k i  h a n d lo w e .

P r o g r a m u ją c  d o s ta w y  n ie  m o ż n a  
o c z y w iś c ie  p rz e w id z ie ć  z  g ó r y  w s z y  
s t k ic h  w a h n ię ć  p o p y tu .  N ik t  n ie  
je s t  p r o r o k ie m ,  b y  w ie d z ie ć  w c z e ­
ś n ie j.  t e  n a  s k u te k  d u ż y c h  u p a łó w  
m le k o  s k w a in łe je .  M o ż n a  je d n a k  —  
ł  c h y b a  czas p o  te m u  n a jw y ż s z y  
—  z e rw a ć  ra z  w re s z c ie  ze s z ty w ­
n y m i  h a r m o n o g r a m a m i  ł  p o d ją ć  s ię

cińscy piekarze nie mogą na­
dążyć z produkcją świeżego 
pieczywa, ale czy w  tych wa­
runkach stać nas na to, by 
marnowało się ono nie sprze­
dane w  sklepie?

P O D O B N A  S Y T U A C J A  p a n u je  W 
m le c z a rs tw ie . C o d z ie n n ie  ,w ie le  l i ­
t r ó w  m le k a  k w a ś n ie je  ł  n ie  n a d a ­
je  s ię  d o  s p o ż y c ia , p o d c z a s  g d y  w  
w ie lu  in n y c h  p la c ó w k a c h  te n  n a p ó j  
je s t  ju ż  n ie o s ią g a ln y  w e  w c z e s n y c h  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h .  M ó w ią c  
k r ó t k o  —  je s t  to  w y ra ź n e  m a r n o ­
t r a w s tw o .  1 p r z y  ty m  m a r n o t r a w ­
s tw o  n ie  w y n ik łe  a n i  ze  z łe j  j a ­
k o ś c i p r o d u k tó w  s p o ż y w c z y c h , a n i  
z  n ie d o b o ró w  s u ro w c a  —  le c z  p o -

d z ia ła ń  o p e r a ty w n y c h .  M o ż n a  za ­
c zą ć  w re s z c ie  d o k o n y w a ć  p r z e rz u ­
tó w  to w a r ó w  ze s k le p u , w  k tó r y m  
są on e  w  n a d m ie r n y c h  ilo ś c ia c h ,  
d o  p la c ó w e k  g d z ie  ic h  b r a k u je .

K i lk a  d n i  te m u  je d n a  z k ie r o w ­
n ic z e k  s k le p ó w  s p o ż y w c z y c h  o p o ­
w ia d a ła ,  j a k ic h  w y b ie g ó w  trz e b a  
u ż y ć , b y  d o k o n a ć  ta k ie g o  p rz e rz u ­
tu .  O k a z u je  s ię , że re d y s t r y b u c ja  
d o s ta w  a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  je s t  
ź le  w id z ia n a  p rz e z  k ie r o w n ic tw a  
p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h .  C a łe j 
t e j  o p e r a c ji  d o k o n u je  s ię  n a  r y z y ­
k o  p la c ó w k i  h a n d lo w e j,  k tó r a  n ie  
o t rz y m u je  z n ik ą d  ż a d n e j p o m o c y  
w  t y c h  d z ia ła n ia c h . Z d a rz a  s ię  n a ­
w e t ,  że k o s z ty  t r a n s p o r tu  ta k ie g o  
p r z e rz u tu ,  k t ó r y  z a p o b ie c  m a  m a r ­
n o t r a w s tw u  p o k r y w a  s ię  z w ła s n e j  
k ie s z e n i  i t p .

1 L IP C A  BR. przeprowadzo­
no reform ę handlu. Stworzono 
jedno przedsiębiorstwo, które  
w  pe łn i odpowiada za zaopa­
trzenie poszczególnych terenów  
w a rtyku ły  spożywcze. Z n ikną ł 
sztuczny podział na PHS i  
WSS, dwa odrębnie rozliczane 
piony, pomiędzy k tó rym i stwo­
rzono sztuczne bariery, gdyż w 
istocie rzeczy zajmowały się 
obrotem tym i samymi a rtyku ­
łam i. Z n ik ła  zatem ostatnia, 
przeszkoda, k tóra uniem ożli­
w ia ła  (lub utrudn ia ła) szerokie 
stosowanie przerzutów nadwy­
żek towarowych.

Wydaje się, że przyczyną 
m arnotraw stw a pieczywa i 
m leka w handlu jest konser­
watyzm  i  nieśmiałość k ie row ­
n ików  sklepów którzy nie ko­
rzystają ze wszystkich nowych 
uprawnień, ja k ie  im  obecnie 
przysługują. Nie stać nas jed­
nak na to, by marnować ja ­
kiekolw iek płody rolne w y­
twarzane w ie lk im  kosztem i  w  
w ie lk im  trudzie. N ie stać nas 
na to z uwagi na społeczne i 
gospodarcze konsekwencje tego 
zjaw iska. (ten)

zeń automatycznie władcę całej 
Skandynawii. Do końca dni swo­
ich jednak stara królowa dzierży­
ła praktycznie ster rządów, po­
zostawiając Eryków«' symboliczne 
godło władzy. Łudziła się nadzie­
ją, że młody Pomorzanin nabędzie 
powoli trochę politycznego doś­
wiadczenia, nabierze umiaru i rot 
sądku.

Małgorzata zmarła w 1412 roku. 
Pozostawiła po sobie wielkie, sił- 
ne państwo, nie najgorzej ułożone 
stosunki z sąsiadami — doskona­
łe pole działania dla zręcznego 
następcy. Niestety, Eryk mimo 
15-letniej praktyki u boku ciotki 
nie zdołał się wyzbyć młodzień­
czej lekkomyślności, czupurności ł  
zadufania w sobie. Jego wielkim 
marzeniem była pariera drugiego 
Aleksandra Macedońskiego. Wy­
raźnie nudziły go spokojne, ostat­
nie lata rządów mądrej ciotki.

Gdy tylko poczuł się królem ca­
łą gębą zadął w wojenne surmy. 
Wdał się w niepotrzebną wojnę 
ze Szlezwikiem-Holsztynem, łamiąc 
beztrosko wieloletnie i żmudnie 
budowan układy. Ta niewielka z 
pozoru wyrwa, zrobiona u stóp bu 
dowli zachwiała całą potężną 
konstrukcją. Tym jednym posunię­
ciem przygotował Eryk I swój ko­
niec. Za Szlezwikiem stanęły inne 
państwa niemieckie, stanął wresz­
cie również Związek Hanzeatydki, 
Odnosząc początkowo efektowne 
militarne sukcesy na wodzie i lą­
dzie, odmawiał król Eryk zgody na 
jakiekolwiek rokowania. Potężna 
flota duńsko-szwedzka gromiła 
Hanzeatów. Pewny siebie Eryk, za­
dowolony z sukcesów, zaczął z wol­
na przesuwać swe zainteresowa­
nia ku sprawom pomorskim. Bvł 
kolejno sojusznikiem i przeciwni­
kiem zakonu. Pozo krótką orzer- 
wq na wyprawę krzyżową, król for 
sował nieustannie wojowniczą 00- 
Htykę. Jego poczynania budziły 
coraz silniejszą opozycję w samej 
Danii. Rażące błędy popełnione w 
pierwszych latach królowania, te­
raz gdy nabył już nieco politycz­
nej rozwagi, mściły się konsek­
wentnie.

Doszło do tego, że w 1435 ro­
ku sejm duńsiki a później i Szweda 
ki podjęły decyzję o detronizacji 
Eryka. Widząc, że sprawa jest już 
przegrana, usiłował król Eryk prze­
kazać swe trzy korony pomorskie­
mu krewnemu — Bogusławowi IX. 
Niechęć jednak Duńczyków i Szwe 
dów ku niemu i jego rodowi była 
tak wielka, że nikt już decyzji by­
łego władcy nie respektował.

Zebrał więc Eryk wierną mu 
drużynę, moc skarbów królewskich 
i osiadł jako król — wygnaniec na 
Gotlandii. Po drodze, gorączkowo 
szukając sprzymierzeńców, gościł u 
Krzyżaków w Malborku. I tam jed 
nak nie otrzymał pomocy.

Na Gotlandii urządził Eryk mor­
ską warownię skąd kierował iście 
pirackie wyprawy na statki Duń­
czyków, Szwedów i Hanzeatów. Ca 
łe łata siał były krół Skandyna­
wów terror wśród bałtyckich kup­
ców, raz po raz zapuszczając się 
na wybrzeża Danii. Tej sytuacji 
nie mogły dłużej ścierpieć Dania 
i Szwecja. Szwedzi urządzili in­
wazję na gniazdo króla-korsarza. 
Padła po zażartych bojach głów­
na twierdza Eryka — Wisby. Eryk 
zabrał pospiesznie swój kosztowny 
dobytek i przeniósł się na Born­
holm. I tu jednak nie dane mu 
było dłużej zagrzać miejsca. Jako 
siedemdziesięcioletni starzec wró­
cił na Pomorze, tym razem do 
Darłowa. Tu też w 1459 roku za­
kończył swój burzliwy żywot, wład­
ca trzech królestw — książę po­
morski, który zrobił największą ze 
wszystkich Gryfitów polityczną ka­
rierę. Pozostawił po sobie bezcen­
ne skarby (w dużej części łup wy 
praw korsarskich), które później 
zaginęły bez wieści.

(ław)
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5amscMesn na_ Elbrus
(Korespondencja „Kuriera" z ZSRR)PIER W SZYM  człowie­

kiem, k tó ry  stanął na lo­
dowcu E lbrusu w .-  sandał­
kach by ł A leks ie j N iko ła - 
jew . To, że znalazł się on 
aa lodowcu najwyższej gó­
r y  w Europie (zachodni 
szczyt — 5642 m) w  tak 
n iezw ykłym  obuwiu, pod­
powiada nam, że nie było 
to wejście normalne.

W  O SIEDLU Terskoł, na w y­
sokości 2150 m kończy się dro­
ga samochodowa. Dalszy odci­
nek na szczyt E lbrusu od da­
w ien dawna forsu je  się przy 
pomocy „górskich Fordów” , ja k  
nazyw ają tu  niezawodne osioł­
k i.

Teraz drogę tę, pokry tą  śnie­
giem i  lodem, granica którego 
leży na wysokości 3200 m, 
m ia ły  pokonać trzy  seryjne sa­
mochody U A Z  469A, maszyny 
tak popularne na drogach 
Zw iązku Radzieckiego.

N ik t z uczestników te j sa­
mochodowej wspinaczki nie 
znał d fog i na szczyt E lbrusu 
oprócz A leks ie ja  Berberaszw ili. 
Dziesięć la t temu w jecha ł on 
m otocyklem  w łasne j konstruk­
c j i  na wschodni szczyt E lb ru ­
su, na wysokość 5595 m etrów.

—  D O  M A S Z Y N !  — ro z le g a  s ię  
w d a n ie  d o w ó d c y  a u to w s p in a c z k i.  
In ż y n ie r a  d o ś w ia d c z a ln e g o  G a r ifa  
C h a lito w a .  P a tr z y  o n  w  g ó rę , g d z ie  
w y s o k o  p o n a d  n a m i z a c z y n a  r ó ż o ­
w ie ć  je szcze  n ie  ro z ja ś n io n y  s z c z y t. 
U ru c h a m ia  s to p e r .  M a s z y n a  je d n a  
za d r u g ą  —  p o m a ra ń c z o w a , z ie lo n a , 
ż ó łta  — r u s z a ją  z m ie js c a .

S p ły w a ją c e  z g ó r y  m le c z n e  ś w ia t ­
ł o  z a c z y n a ją c e g o  s ię  d n ia  n a p e łn ia  
p rz e łę c z . I  w k r ó tc e ,  n ie  be z  s t r a ­
c h u  « p o s trz e g a m y , że  d ro g a  w i je  s ię  
m ię d z y  s k a ln ą  p rz e p a ś c ią  a n a w i­
s a ją c ą  k a m ie n n ą  p ó łk ą .  F o w le d z ia -

łe m  „ d r o g a ’ ’  i  n a ty c h m ia s t  c o fa m  
to  s ło w o , g d y ż , n ie  m o g ę  n a z y w a ć  
d ro g ą  w ą s k ie j,  o p la ta ją c e j  g ó rę  
c ie n k ą  s e r p e n ty n ą  d r o ż y n y  p o k r y ­
t e j  k a m ie n ia m i^  i  p e łn e j  s t r o m y c h  
p o d ja z d ó w .

Z  k a ż d ą  s e tk ą  m e t r ó w  p o d ja z d y  
s ta ją  s ię  c o ra z  b a r d z ie j  n ie b e z p ie c z  
n e , m a s z y n y  z  t r u d e m  m ie s z c z ą  s ię  
n a  w ira ż a c h ,  k o ła  k rę c ą  s ię  n a  sa ­
m e j  k r a w ę d z i  s k a ln e j  p ó łk i .  W c h o ­
d z ą c  w  s k r ę t  n a  t y c h  k a m ie n is ty c h  
w ira ż a c h  n ie  m o ż n a  a n i  z a t rz y m a ć  
s ię , a n i n a c is n ą ć  h a m u lc ó w ,  g d y ż  
m a s z y n a  n a ty c h m ia s t  s t r a c i  p r z y ­
cze p n o ść  i  z a c z n ie  s ię  s ta c z a ć  w  
d ó ł.  W y b ie g a ją c  n a p rz ó d , p o w ie m , 
że w  cza s ie  n a s z e j w s p in a c z k i  n o ­
ga  k ie r o w c y  a n i  r a z u  n ie  m u s n ę ła  
n a w e t  p e d a łu  h a m u lc a .

- -  S k o ń c z y ły  s ię  k w ia t k i ,  z a c z y ­
n a ją  s ię  ja g ó d k i  —  m ó w i k ie r o w c a  
p ro w a d z ą c e j m a s z y n y  W ła d im ir  D u -  
n a je w ,  k ie d y  w je c h a l iś m y  w  s t r e ­
fę  ś n ie g ó w . Ś n ie ż n a  p ła s z c z y z n a  
p rz e c in a  d ro g ę  u k o ś n ą  za sp ą , za ­
k r y w a ją c  b rz e g  p rz e p a ś c i.  Ś n ie g  
je s t  tw a r d y ,  u b i t y ,  a le  n ie  n a  ty le ,  
a b y  u t r z y m a ć  c ię ż a r  s a m o c h o d u  i  
d la te g o  p rz e z  k i lk a n a ś c ie  m e tr ó w  
k o la  k r ę c ą  s ię  j a k  p i ł y ,  p r z e c ie r a ­
ją c  w  ś n ie g u  k o le in y .  K ie r o w c y  g a ­
szą m o to ry .

I  w ó w c z a s , j a k  s a lw a , b i j e  w  
u s z y  p r z e ra ź l iw a ,  fa n ta s ty c z n a  c i ­
sza, a p rz e d  n a m i ro z ta c z a  s ię  
w s p a n ia ły  w id o k  g ó r  1 o b ło k ó w .

—  Z a c h w y c a ć  b ę d z ie m y  s ię  u  c e lu  
—  m ó w i G a r i f  C h a lito w  i  p ie rw s z y  
c h w y ta  za ło p a tę . P r z e k o p a liś m y  
zasn ę  t y l k o  n a  t y le ,  a b y  m o żn a  
b y ło  z r o b ić  p ró b ę  p r z e b ic ia  s ię  d o  
g ó r y  R u s z a m y  w o ln o ,  S k ra d a ją c  
s ię  p o  w ą s k ie j,  z a ś n ie ż o n e j p ó łc e  
a ż  w  k o ń c u  zasp a  z o s ta je  za n a m i.  
N a le ż a ło b y  w y d a ć  w e s tc h n ie n ie  
u lg i ,  a le  o to  n a  n a s z e j d ro d z e  p o ­
ja w ia ją  s ię  g ła z y , p o k r y te  w  d o ­
d a tk u  z lo d o w a c ia łą  pa-rą. ś l is k ie  
n ie m i ło s ie r n ie .  C z u je m y ,  j a k  s a m o ­
c h ó d  z a c z y n a  z je ż d ż a ć  n a  b o k .  J e ­
d y n a  r a d a , to  s k r ę c ić  m o c n o  w  
s t ro n ę  ś c ia n y  i  w y t r a c a ć  s z y b k o ś ć . 
A le  lo g ik a  k ie r o w c y  je s t  z a p rz e ­
c z e n ie m  lo g ik i  p a s a ż e ra . Z ę b y  u -trz y  
m a ć  m a s z y n ę  k ie r o w c a  s k rę c a  k ie ­
r o w n ic ę  w  s tro n ę . . .  p rz e p a ś c i i  d o -

d a je  g a z u . M a s z y n a  z n ó w  t r z y m a  
s ię  d r o g i.

W Y C H O D Z IM Y  z je d n e g o  w ir a ż u  
i  w p a d a m y  w  n a s tę p n y , je szcze  
b a r d z ie j  c ia s n y  i  k a m ie n is ty .  I  o to  
za k tó r y m ś  z  r z ę d u  w ira ż e m  z a c z y ­
n a  s ię  r o z ja ś n ia ć ,  a o c z o m  n a s z y m  
u k a z u je  s ię  z a to p io n y  w  ś n ie g u , o -  
ś w ie c o n y  n ie o c z e k iw a n y m  s ło ń c e m  
b ły s z c z ą c y  c y l in d e r  L o d o w e j  B a z y -  
s c h r o n is k a  w s z y s tk ic h  a lp in is tó w  
s z tu rm u ją c y c h  E lb ru s .  W y s o k o ś ć  
4 ty s ią c e  m e t r ó w !

T A K  W IĘC po raz pierwszy 
na lodowcu E lbrusu postawio­
na została pieczęć protektora 
opony. C ha litow  naciska sto­
per:

— Czystej jazdy trzydzieści 
osiem m inut.

Autoslalom  z wysokości czte­
rech tysięcy m etrów  trw a jący  
tak ja k  i  podjazd 38 m inu t 
(gdyż według p raw  kierow ców  
doświadczalnych zjazd pow i­
nien odbywać się na tych sa­
m ych biegach co i  w jazd), za­
kończył się w  osiedlu Terskoł. 
Oczywiście rozm aw ia liśm y o 
praktycznym  znaczeniu naszego 
wyczynu. I  wszyscy doszli do 
przekonania, że w  czasie ba­
dań geologicznych w  górach, w 
wypadku potrzeby udzielania 
pomocy alpinistom , w  naszych 
czasach „górsk i Ford”  ju ż  nie 
wystarcza. Trzeba szkolić „gó r­
skich k ie row ców ”  i '  konstruo­
wać maszyny na górskie bez­
droża.

A . N IK O ŁA JE W

(C A F )

U ła n  B a to r  ro k u  1 9 7 6

Przełamywanie barier samotności

Małżeństwo lub patte z ogłoszenia
(Korespondencja własna „Kuriera“ z Węgier)„Z M IE N IA  się nasza obycza­

jowość — także je ś li chodzi o 
naw iązywanie kon tak tów  m ię­
dzy osobami p łc i odm iennej i 
poszukiwanie partnera do m ał­
żeństwa; tradycy jne uprzedze­
n ia  upadają, zaś nowa obycza­
jowość jest mocno zróżnicowa­
na” . Do takiego w niosku do­
chodzi Pól Locsei z In s ty tu tu  
Badań Socjologicznych Węgier­
sk ie j A kadem ii N auk — w  o- 
parciu o analizę ogłoszeń ma­
trym onia lnych , ukazujących się 
w  prasie węgierskiej.

Lócsei „przeczesał”  ogłosze­
nia m atrym onia lne w  ośmiu 
wychodzących w  Budapeszcie 
dziennikach i  czasopismach. Z 
zebranego m ate ria łu  w yn ika , że 
autoram i ogłoszeń są w  prze­
ważającej większości przypad­
ków  osoby samotne (w  56 pro­
centach kobiety), pragnące zna­
leźć towarzysza (towarzyszkę) 
życia, partnera lu b  przyjacie la 
— niekoniecznie jednak z ce-

lem zawarcia form alnego m ał­
żeństwa. Jest to — zdaniem 
węgierskiego socjologa — nie­
w ą tp liw e  novum  obyczajowe w 
porównaniu choćb^ z okresem 
sprzed 20 la t.

We wspomnianych gazetach 
i czasopismach ukazało się w  
1974 roku około 20 tys. ogło­
szeń m atrym onia lnych (czy ra ­
czej dotyczących poszukiwania 
partnera, ja k  to  uściśla Locsei), 
na k tóre  w p łynęło średnio po 
15—20 odpowiedzi. Zważywszy, 
że każdy anons bywa z regu ły  
powtarzany 2—3 razy i  że za 
każdym razem w p ływ a ją  nań 
odpowiedzi, sądzić można, że 
liczba osób poszukujących part­
nera za pośrednictwem  działów 
ogłoszeń sięga w  Budapeszcie 
i  okolicy 300 do 400 tysięcy. 
Ta wysoka liczba osób samot-

nych i poszukujących towarzy­
sza życia stanow i — zdaniem 
socjologa — narastający i god­
ny dalszych badań problem 
społeczny.

Wedle danych statystycznych, 
samotnie żyje  na Węgrzech 3 
do 4 razy ty le  kob ie t co męż­
czyzn. Stosunkowo m niejszy u- 
dzia ł ogłoszeń ze strony kobiet 
Locsei tłum aczy mniejszą ich 
aktywnością w  poszukiwaniu 
partnera oraz większą podat­
nością na pokutujące jeszcze w  
n iektó rych środowiskach uprze­
dzenia.

Jedna trzecia poddanych ana­
liz ie  ogłoszeń m atrym onia lnych 
pochodzi na W ęgrz2ch od osób 
w w ieku  18—30 la t (w te j g ru ­
pie zdecydowaną większość sta­
now ią kobiety). Również 1/3 to 
anonse ludz i w  w ieku 36—55

la t (tu  przeważają mężczyźni). 
18—20 procent stanowią osoby 
powyżej 55 la t; reszta to osoby, 
k tóre  nie podały swego w ieku. 
Wedle podziału na grupy spo­
łeczno-zawodowe, ogłoszenia 
m atrym onia lne względnie o po­
szukiwaniu partnera najczęś­
cie j zamieszczają in te ligenci i 
pracownicy um ysłow i. Wśród 
kobiet przodują w  anonsach 
nauczycielki, przedszkolanki, le ­
ka rk i, panie inżynier.

RZECZ ciekawa, że żeńskie 
ogłoszenia o poszukiwaniu to­
warzysza życia bardzo często 
dawane są do gazety nie przez 
bezpośrednio zainteresowane, 
lecz przez osoby trzecie: rodzi­
ców, siostrę lu b  przyjació łkę . 
Zdaje się to świadczyć, że m i­
mo n iew ą tp liw e j rew o luc ji w  
obyczajach, nie wszystkie jesz­
cze barie ry  i  zahamowania ze 
strony p łc i p ięknej zostały 
przełamane.

A n ta l BAROCSI

Honwjtejw] Kuwejt północnej Eiropy
NORWEGIA w Europie staje 

się odpowiednikiem Kuwejtu na 
Półwyspie Arabskim. Postępująca 
eksploatacja podmorskich złóż ro­
py naftowej przyniosła w ub. ro­
ku wzrost wydobycia o 500 proc. 
w stosunku do 1974 r. I nadwyż­
kę rzędu 7,3 min ton na eksport. 
Przy przewidywanym 2—3-krofnym 
wzroście produkcji w roku bieżą­
cym, państwowe konsorcjum „Siaf- 
© il" będzie mogło wyeksportować 
25—28 min ton ropy naftowej ze 
złóż na szelfie Morza Północne- 
go.

Rozpoznane już zasoby w nor­

weskim sektorze tego akwenu 
szacowane są na 880—900 min 
ton ropy i 8000 miliardów m 
sześć, gazu ziemnego. Dalej na 
północ, zdaniem fachowców, zło­
ża są jeszcze bogatsze. W koń­
cu łat siedemdziesiątych Norwe­
gowie chcą osiągnąć wydobycie 
rzędu 80—90 milionów ton (Ku­
wejt ok. 110 min ton w 1975 r.) 
rocznie, przy własnym zapotrze­
bowaniu rzędu 2—2,5 miliona ton. 
Te rozmiary wydobycia, przy nis­
kim zapotrzebowaniu własnym, 
stawiają Norwegię w światowej 
czołówce eksporterów ropy naf­

towej! Wpływy z ropy naftowej 
w 1930 roku przekroczą 50 miliar­
dów dolarów, co stanowić będzie 
16—18 proc. dochodu narodowe­
go tego kraju.

Dotychczasowe nakłady na o- 
twarcle złóż są znaczne, bowiem 
eksploatacja podmorskich pokła­
dów kosztuje 15—20-krotnie wię­
cej niż na Bliskim Wschodzie.

Dzięki ropie naftowej i inwe­
stycjom związanym z jej wydo­
byciem kryzys ominął Norwegię. 
Nie było tam bezrobocia, a do­
chód narodowy wzrasta ostatnio 
w podobnym tempie, jak przed

rokiem 1973.
Norweskie pola roponośne gra­

niczą z brytyjskimi, które są nie 
mniej zasobne. Współpraca w 
eksploatacji i transporcie (ruro­
ciągi podwodne) pozwala na lep­
sze wykorzystanie zainwestowa­
nych kapitałów, w których Nor­
wegia i W. Brytania kontrolują 
przeważającą część udziałów. 
Łącznie z wydobyciem w brytyj­
skim sektorze, za 4 lata Morze 
Północne dostarczać będzie już 
ponad 200 min ton ropy, a więc 
około 8 proc. światowej produk­
cji. (Interpress)

Uśmiechnij sí;

BEZ SŁÓW
Rys. Z. Zatadkiew icz

BEZ SŁÓW
Rys. K a re l Benetka

BEZ SŁÓW
Rys. J. Siepak

— G DYBY pan m ia ł m ój 
staż pracy za b iurkiem , to nie 
wiem  czy by pan za ła tw ił tę 
sprawę pozytywnie...

Rys. J. Puchalski 
(„T rybuna  Ludu")

BEZ SŁÓW
Rys. M. Hermanowicz

BEZ SŁÓW
Rys. J. Kaczmarczyk

BEZ SLOW
Rys. L. Golec
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ZSRR. T rw a montaż urzą 
dzeń do p rodukc ji butano­
lu  — trzeci etap budowy 
zakładów petrochemicznych 
w  obwodzie perm skim , któ  
re ju ż  w 2/3 uruchomione 
zostały w  dziew iąte j p ięcio­
latce.

(CAF -  TASS)

,Wolny świat’
M A M Y  za s o b ą  t r z y  c z w a r te  X X  

s tu le c ia  i  p ra s a  m ię d z y n a r o d o w a  
p u b l ik u je  d r a m a ty c z n y  b i la n s  te g o  
o k r e s u :  r ó w n o  80 l a ł  w y p e łn i ły  
ro z p ę ta n e  p rz e z  Im p e r ia l is t y c z n e  
m o c a rs tw a  w o jn y  w  s k a l i  ś w ia to ­
w e j .  r e g io n a ln e j  b ą d ź  lo k a ln e j,  k t ó ­
r e  k o s z to w a ły  ż y c ie  p o n a d  70 m in  
lu d z i  i  d a ls z e  125 m in  u c z y n i ły  
In w a l id a m i,  zaś s p o łe c z e ń s tw a  o b a r ­
c z y ły  s t r a t a m i m a te r ia ln y m i  sza co ­
w a n y m i o s t ro ż n ie  n a  4 600 m in  d o ­
la r ó w .  J e ś l i  c h o d z i o p ie n ią d z e  
p r z e t rw o n ło n e  n a  ś m ie rc io n o ś n a  
b r o ń .  to  s a m a  t y l k o  N A T O  w y d a t ­
k o w a ła  w  o k r e s ie  o d  1949 d o  1975 
r o k u  n a  c e le  z b r o je n io w e  o k r ą g łą  
s u m ę  2 000 000 000 d o la r ó w ,  a z p o ­
d a tn ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h  r z ą d  U S A  
ś c ią g n ą ł w  ty m  cza s ie  n a  r o z b u ­
d o w ę  p o te n c ja łu  m il i ta r n e g o  1 u -  
t r z y m a n ie  w o js k  p rz e s z ło  1 600 000 000 
d o la r ó w .  W  o s ta tn ie  ć w ie r ć w ie c z e  
d o b ie g a ją c e g o  k o ń c a  d r u g ie g o  t y ­
s ią c le c ia  n a s z e j e r y  . .ś w ia t  w o ln y  
—  ś w ia t  w o jn y ”  w k ra c z a  z d y n a ­
m ic z n ie  r o s n ą c y m i p r e l im in a r z a m i 
b u d ż e tó w  z b r o je n io w y c h .

Batalia o czyste środowisko

I
— D U ŻA W ODA  —  m ó­
w i d w u le tn i brzdąc, wska­
zując palcem niebo. K o ja ­
rzy  m u się z morzem . A 
tu  przez d łu g i czas a n i k ro ­
p l i z  tego „m orza".

O PAD Y czerwcowe w ynosiły 
zaledwie 25,4 mm, podczas 
gdy w ie lo le tn ia  norma kszta łto­
w a ła  się na poziomie 65 mm. 
A  ile  k ro p li spadło w  lipcu? 
Susza, susza, susza... Naiwiedza 
jąca.nas zresztą praw ie co trzy  
lata. O bniżyły się znacznie prze 
p ływ y  w  rzekach, w  całym  w o­
jew ództw ie obserwuje się moc­
ne obniżenie poziomu wód grun 
towych. Ba jorka i  nieduże bag 
ha na polach można przejść su­
chą stopą. Jakie ma to sku t­
k i  d la ro ln ictw a, nie trzeba już 
chyba mówić.

W  W IE L U  m ie js c o w o ś c ia c h  o b n iż y ł  
s ię  r ó w n ie ż  p o z io m  w o d y  w  s tu d ­
n ia c h .  w  n ie k tó r y c h  z  n ic h  z u p e ł­
n ie  w y s c h ły .  D o w o z iło  s le  w o d ę  do  
C e d y n i.  M o r y n ia . M ie s z k o w ic .

B a rd z o  k ło p o t l iw a  je s t  s y tu a c ja  
w  Ś w in o u jś c iu .  T a m  ju ż  w  m a rc u  
b r .  n a c z e ln ik  m ia s ta  w y d a ł  z a rz ą ­
d z e n ie  o  o s z c z ę d n y m  g o s p o d a ro w a ­
n iu  w o d a  k o n s u m p c y jn a .  K ło p o ty  
z  w o d a  m a ja  i  in n e  m ie js c o w o ś c i 
pasa n a d m o rs k ie g o , n ie  t y l k o  w  
c z a s ie  su szy .

O D P O W IE D N IE  w y ty c z n e  d la  
s łu ż b  r o ln y c h  w o je w ó d z tw a  w  s p r a ­
w ie  z a p o b ie g a n ia  s k u t k o m  su szy  
w y d a l  w  t y m  r o k u  w ic e w o je w o d a  
Z . K i l i ń s k i .  D o ty c z y ły  o n e  g ro m a ­
d z e n ia  w o d y  g d z ie  s łe  t y l k o  da , 
n p .  p o p rz e z  p o d p ie t r z a n ie  w o d y  na  
m ły n a c h ,  u r z ą d z e n ia c h  p ię t r z ą c y c h ,  
ja z a c h , z a t r z y m y w a n ie  w o d y  w  r o ­
w a c h  m e l io r a c y jn y c h .  C a ło ś ć  p o ­
c z y n a ń  s p ro w a d z a ła  s ie  d o  u t r u d ­
n ia n ia  b e z u ż y te c z n e g o  o d p ły w u  w o ­
d y  z te r e n u  ¡w o je w ó d z tw a .

RZECZ bowiem wcale nie w  
tym , że b ra k  nam wody. W oje­
wództwo należy do zasobniej­
szych w  ten cenny surowiec. 
Woda stanowi w łaściw ie nasze 
bogactwo. Trzeba nią jednak 
w łaściw ie gospodarować. Teore­
tycznie jesteśmy jeszcze w  sta­
nie zaspokoić rosnące z każ-

♦  Pionierom -  aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

Przed 30 laty 
.Kurier“ pisał..

4  B O  p r z e ję c iu  p rz e z  w ła ­
d ze  p o ls k ie  te r e n ó w  p o r to ­
w y c h  o d  w ła d z  r a d z ie c k ic h  
s z c z e c iń s k ie  B iu r o  O d b u d o w y  
P o r t ó w  o d  k w ie tn ia  b r .  o d b u ­
d o w y w a ło  n ie k tó r e  r e jo n y .  
D z iś  są  o n e  ju ż  g o to w e  d o  
p o d ję c ia  n o r m a ln y c h  o b r o tó w  
p o r to w o - m o r s k ic h  z z a g ra n ic ą .

N a  S to łc z y n ie  w y re m o n to w a ­
n o  o lb r z y m i  m a g a z y n , z O d ry  
w y d o b y to  3 z n is z c z o n e  d ź w ig i,  
P K P  k o ń c z y  o d b u d o w ę  b o c z ­
n ic  k o le jo w y c h .  T u  b ę d ą  p r z y  
b i ja ć  s ta t k i  „ L ib e r a  t o r y ”  z 
d r o b n ic ą  z  d o s ta w  U N R R A . 
N a  G o łę c ln ie  g o to w e  je s t  ju ż  
180 m b  n a b rz e ż a  i  z a o p a trz o ­
n e  w  w o d ę  i  ś w ia t ło  b a r a k i  
d o  p r z y ję c ia  t r a n s p o r t ó w  b y d ­
ła .  P ie rw s z y  s ta te k  z t a k im  
ła d u n k ie m  ju ż  Jes t w  d ro d z e  
d o  S z c z e c in a . N a  Ż ó łw in d e , o -  
p o d a l  p r a w ie  k o m p le tn ie  z n is z  
c z o n e j p a p ie r n i ,  o d b u d o w a n o  
n a b rz e ż e  i  p o m ie s z c z e n ia  s k ła ­
d o w e  d o  p r z y ję c ia  n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h , k tó r y c h  125 ty s .  
to n  P o ls k a  m a  o t r z y m a ć  z N ie  
m ie ć  w  r a m a c h  o d s z k o d o w a ń  
w o je n n y c h

N a b rz e ż e  „ H u k ” , te ż  n a  G o -  
lę c in ie ,  p r z y g o to w u je  s ię  d o  
e k s p o r tu  w ę g la , ro s n ą  Ju ż  h a ł ­
d y  te g o  t o w a r u  n a  p la c a c h  
s k ła d o w y c h  W  c e n tr u m  p o r ­
tu ,  n a d  k a n a łe m  ~ * “
w y m ,  C e n tr a la  ___
N a f t o w y c h  k o ń c z y  r e m o n t  
p ie rw s z e j g r u p y  z b io r n ik ó w  
d o  p r z y ję c ia  a m e ry k a ń s k ic h  
s ta tk ó w - c y s te r n  z p a l iw e m  
p ły n n y m .  W  c a ły m  p o r c ie  
t r w a ją  p r z y g o to w a n ia  d o  w y ­
d o b y c ia  z a to p io n y c h  s ta t k ó w  ł  
in n y c h  w r a k ó w .  W k ró tc e  p r z y  
b ę d ą  n u r k o w ie  i  w łą c z ą  s ię  
d o  t y c h  p r a c .

+  N A  D R U G IE J  J U Ż  k o n fe ­
r e n c j i  W o j .  K o m i te tu  2 n iw n o -  
O m ło to w e g o  w  S z c z e c in ie  O- 
m a w ia n o  k w e s t ie  p o m o c y  r o l ­

n ik o m  w  w y r ó w n a n iu  b r a k ó w  
w  s i le  ro b o c z e j,  s p rz ę c ie  i  s i­
le  p o c ią g o w e j,  w y s tę p u ją c y c h  
w  o b l ic z u  z b l iż a ją c y c h  s ię  
ż n iw .  O c h o tn ic z o  w y k o n y w a n e  
p r a c e  p o ło w ę  m a ją  b y ć  w y n a ­
g ra d z a n e  w g  u s ta lo n y c h  ce n ­
n ik ó w ,  p r o p o n u je  s ię  tw o r z e ­
n ie  b r y g a d  ż n iw n y c h  i  ró ż n e  
fo r m y  p o m o c y  s ą s ie d z k ie j.  L i ­
c z y  s ię  te ż  n a  w y d a tn ą  p o m o c  
w o js k a .

R o ln ic y  z  r ó ż n y c h  r e g io n ó w  
P o m o rz a  Z a c h . s y g n a l iz u ją  o 
n ie z w y k ły m  r o z m n o ż e n iu  s ię  
m y s z y  p o ln y c h .  N ie s ły c h a n ie  
s ię  te ż  r o z p le n i ły  n ie  tę p io n e  
o d  k i l k u  la t  o s ty .  I c h  w ę d ru ­
ją c y  z w ia t r e m  b ia ły  p u c h  z 
n a s io n a m i w ta r g n ą ł  p rz e z  
o t w a r te  o k n a  n a w e t d o  s a l i  
o b r a d  K o n f e r e n c j i  W o j .  K o m . 
Ż n iw tn  o -O m ło to w e g o .

W  S IE D Z IB IE  T o w .  P r z y  
ja ź n i  P o ls k o -R a d z iś c k ie J  p r z y  
u l .  S ie n k ie w ic z a  1 o d b y ło  s ię  
z e b r a n ie  s z c z e c iń s k ie g o  a k t y ­
w u  T o w a rz y s tw a ,  na  k tó r y m  
o b . W ila n o w s k i ,  p o s e ł d o  K R N  
i  c z ło n e k  P r e z y d iu m  K o m ite ­
t u  S ło w ia ń s k ie g o ,  p o d z ie l i ł  s ię  
s w o im i w ra ż e n ia m i z k i l k a ­
k r o tn y c h  p o b y t ó w  w  Z S R R  i  
w  A n g l i i .

+  Z  R E P E R T U A R U  T E A ­
T R Ó W :

T e a t r  P o ls k i o  g o d z . 18 k o ­
m e d ia  G . Z a p o ls k ie j  „ M o r a l ­
n o ś ć  P a n i D u ls k ie j ” . W  r o l i  
t y t u ło w e j  G ra b o w s k a .

T e a t r  M a ły  — „ G d z ie  d ia b e ł  
n ie  m o ż e ...”  k o m e d ia  w  3 a k ­
ta c h  R . N ie w ia r o w ic z a . U d z ia ł  
b io r ą :  B a lc e ra k o w a , B o le w s k a , 
M ie lc z a r e k ,  R a jk o w s k a ,  C za - 
b a n o w s k i,  H e r m a n ,  L u b a s , M i­
c h a lc z y k ,  S to ja n o w ic z  i  Z ie ­
l i ń s k i .

+  Z  O G Ł O S Z E Ń :

U n ie w a ż n ia m  z g u b io n e :  d y ­
p lo m  P a ń s tw .  In s t .  S z tu k  
P ia s t ,  w  K r a k o w ie ,  d e le g a c ję  
S p -n i  P r .  P o l.  A r t .  P la s ty k ó w  
w  K r a k o w ie ,  p r z y d z ia ł  m ie s z ­
k a n ia  n r  21 957/46, n a  n a z w i­
s k o  S ta n is ła w  J .

W y b r a ł  B .  R.

dym rotkiem potrzeby ro ln ictw a, 
gospodarki kom unalnej, prze­
mysłu. Praktycznie zaś... zdarza 
się, że mieszkańcy Szczecina 
biegają z w iaderkiem  w  poszu­
k iw a n iu  wody w  studniach 
m ie jskich, bo susza, bo dw ie  
awarie, pozbawiające n iem al 
połowę m iasta bezcennego p ły ­
nu.

PRO BLEM Y dobrego gospo­
darowania wodą są bardzo zło­
żone, trudne do rozwiązania i  
d ługotrw a łe  w  realizacji. Mamy 
dobre rozeznanie potrzeb w  
tym  zakresie, mamy bardziej 
lufo m nie j szczegółowe progra­
m y zaspokajania n iektó rych z 
nich. Rzecz w  tym , by znalazły 
one odzwierciedlenie w  rzeczy­
wistości, by nie zaskakiwała 
nas powtarzająca się m nie j w ię 
cej co trzy la ta  susza. Skoro 
nie można od razu, róbm y to 
drobnym i, systematycznym i kro 
kam i, nie ty lko  wtedy, gdy pra 
gnienie wzrasta, a woda w y ­
sycha.

O T O  n p . c a ły  b y ły  p o w ia t  szcze ­
c iń s k i  — d o lin a  r z e k i  G u n ic y  c ie r ­
p i  n a  b r a k  w o d y .  O p ra c o w a n o  k o n ­
c e p c ję  p o b r a n ia  w o d y  z O d r y  i  
p r z e t ra n s p o r to w a n ia  1e j d o  G u n i­
c y ,  k tó r a  m o g ła b y  s ta n o w ić  r e z e r ­
w u a r  c z y s te j w o d y  d la  P o lic .  N ie  
m o ż n a  je d n a k  z n a le ź ć  o d p o w ie d z i 
n a  p y ta n ie :  k t o  l  k ie d y  m a  to  z r o ­
b ić ?  K o s z t p rz e d s ię w z ię c ia  18® m in  
z ł .  G o s p o d a rk ę  k o m u n a ln a  w  te j  
c h w i l i  n a  to  n ie  s ta ć . N ie  s ta ć  nas 
r ó w n ie ż  n a  w y b u d o w a n ie  w  s z y b ­
k im  te m p ie  w o d o c ią g ó w  w  M o r y ­
n iu .  M ie s z k o w ic a c h . C e d y n i i  i n ­
n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  c ie r p ią c y c h  
d z iś  z p o w o d u  su szy .

R O L N IC T W U  p o trz e b n e  sa desz­
c z o w n ie . z b io r n ik i  r e te n c y jn e ,  s y ­
s te m y  n a w a d n ia ją c e  i t d .  —  w s z y s t­
k o  in w e s ty c je  k o s z to w n e , r o z le g ­
łe  w  cza s ie . T rz e b a  je d n a k  r o z w ią ­
z a ć  p r o b le m  m a g a z y n o w a n ia  w o ­
d y .  t r z e b a  ro z w ią z a ć  p r o b le m  o -  
c h r o n y  j e j  c z y s to ś c i.

D o  m o rz a  o d p ły w a ją  b e z u ż y te c z ­
n ie  d u ż e  i lo ś c i  w ó d  p o w ie r z c h n io ­
w y c h .  N ie  g r o m a d z im y  ic h  z b r a ­
k u  o d p o w ie d n ic h  u rz ą d z e ń , n ie  w y ­
r ó w n u je m y  p rz e p ły w ó w  w  o k re s a c h  
n is k ic h  s ta n ó w  w ó d . sa o n e  p o n a d ­
to  c o ra z  b a r d z ie j  z a n ie c z y s z c z o n e . 
S u sza  p r z y p o m in a  n a m  o  ty m  w  
spo sób  n ie ra z  b a rd z o  p r z y k r y .

S k a rż y  s ię  c h ło p  z n a d  D o b rz y c y ,  
że o d  la t  p o i ł  w  t e j  r z e c e  k r o w ę ,  
a te ra z  p ły n ą  n ią  s a m e  ś c ie k i ,  k t ó ­
r y c h  k r o w a  a n i  t k n ie .  L u d z ie  p o ­
w o ła  p r z y z w y c z a ja ją  s ię  ju ż  p r a w -

Z  u ż y c ie  w o d y  w z ra s ta , w z ra s ta  
i lo ś ć  ś c ie k ó w , a w ó d  w  z b io r n i ­
k a c h .  d o  k t ó r y c h  są  o n e  o d p r o w a ­
d z a n e . je s t  w  cza s ie  su s z y  z n a c z n ie  
m n ie j .  T e m p e r a tu r y  1 n i s k i  p o z io m  
w ó d  s p r z y ja ją  z a t r u w a n iu  c a ły c h  
z b io r n ik ó w .

G RO M ADZIĆ  i  oczyszczać wo 
dę — to sprawy nierozłączne. 
Budowa zb iorn ików  musi być 
wdęc połączona z budową oczy 
szczalni ścieków. W zrost zanie­
czyszczenia wody zmniejsza bo­
w iem  je j dyspozycyjność, o 
czym zresztą w iem y doskona­
le, mając w  wojew ództw ie za­
ledw ie 8, słownie: osiem k ilo ­
m etrów  wód klasy pierwszej i... 
jest to jezioro M iedwie. Zalew 
Szczeciński i  Jezioro Dąbskie 
są zb io rn ikam i zasobnymi, ale 
czy czystym i? Czy za la t  k ilk a  
będą mogły być wykorzystane 
do celów gospodarczych?

O chronić wodę, wykorzystać 
ją  ja k  najlep ie j — to sprawy, 
k tórych odkładać się nie da, 
decydują one bowiem  o życiu i 
rozw oju regonu. (tu r)

„ S A T U R N ”  je s t  z n a n y m  p r o d u ­
c e n te m  s m o c z k ó w  b u te lk o w y c h  i  
p o p u la r n y c h  g r y z a c z k ó w .  r ę k a w ic  
g o s p o d a rc z y c h  i  p r z e m y s ło w y c h  
fp ra c u ja  w  n ic h  m . in .  n u r k o w ie ) ,  
d ę te k  d o  p i łe k  o ra z  c z e p k ó w  k ą ­
p ie lo w y c h  z w y k ły c h  i  t a k ic h ,  k t ó ­
r e  d o  z łu d z e n ia  p r z y p o m in a ją  p e ­
r u k i .  W s z y s tk ie  w y m ie n io n e  a r t y ­
k u ł y  w y tw a r z a  s łe  z  la te k s u  c z y l i  
m le c z k a  k a u c z u k o w e g o  s p ro w a d z a ­
n e g o  z d a le k ie j  M a la jz j i .  Jeszcze 
w  ty m  r o k u  p a r k  m a s z y n o w y  p o ­
w ię k s z y  s ię  o  a n g ie ls k i a u to m a t  do  
p r o d u k c j i  s m o c z k ó w , c o  p o z w o l i  na  
« w ie k s z e n ie  i lo ś c i  t y c h  w y ro b ó w .

N A  Z D J Ę C IU :  r ę k a w ic ę  g o s p o d a r ­
s k ie .

4 C A F  -  K le in )

Sprawiedliwość
zagrożona

M IE S ZK A Ń C Y  m iasta Ben- 
tong (M ala jz ja) zaskoczeni by li 
wiadomością, że m iejscowy sąd 
zawiesił na pewien czas całą 
swą działalność. Przyczyna była 
prosta: gąsienice dokonały ma­
sowej in w az ji na budynek są­
dowy i  zniszczyły wszystko — 
ściany, podłogi i  su fity , nie mó­
w iąc o większości akt. Dopiero 
po w ytęp ien iu  in truzów  udało 
się przywrócić w a run k i do nor­
malnego działania w ym ia ru  
sprawiedliwości.

Nie porzucać kanarków!
ZA „Porzucenie kanarka" 34-

- le tn i Royston Chick z B ris to lu  
(W. B rytan ia ) został ukarany 
grzywną w  wysokości 3 fun tów  
szterlingów. Oskarżony b ron ił 
się tw ierdząc, że w ypuścił pu­
p ila  na wolność, ponieważ nie 
in teresow ał się on kanarkam i 
p łc i żeńskiej. Sądził, że w  ten 
sposób ła tw ie j znajdzie sobie 
partnerkę życia. Sąd jednak nie 
da ł w ia ry .

Z A C H O D N IO N IE M IE C C Y  eks
p e r c i w  d z ie d z in ie  tu r y a m u  
p rz e s trz e g a ją  s w y c h  z io m k ó w : 
„ N ie  w y je ż d ż a jc ie  w s z y s c y  za 
g ra n ic ę ,  w a s z  k r a j  je s t  t a k i  
p ię k n y ! ” .

P ro p a g a n d ę  ta k ą  p r o w a d z i 
fe d e ra ln a  c e n tr a la  t u r y s t y k i  
w e  F r a n k f u r c ie  n a d  M e n e m  
( D Z T ) . N ie  zaw sze  je d n a k  u d a ­
je  j e j  s ię  z a t rz y m a ć  z io m k ó w  
w  S c h w a rz w a ld z ie ,  w  G ó ra c h  
H a rz u ,  n a d  M o rz e m  P ó łn o c ­
n y m  c z y  B a ł ty k ie m .  S k o ro  o -  
b y w a te le  R e p u b l ik i  F e d e r a l­
n e j  są t a k  ż ą d n i p o z n a w a n ia  
o b c y c h  k r a jó w ,  p o d e jm u je  s ię  
w  R F N  w y s i łk i  m a ją c e  n a  ce­
lu  to ,  b y  w y je ż d ż a ją c y  do  
A u s t r i i ,  S z w a jc a r ii ,  H is z p a n ii ,  
E g ip tu ,  d o  J a p o n i i  i  oce a n  
tu r y ś c i  za c h ó d  n io n ie m ie c c y  re  
p r e z e n to w a li  g o d n ie  s w ó j k r a j ,  
b y  p o z o s ta w ia l i  na  z a g ra n ic z ­
n y c h  p la ż a c h , w  h o te la c h  i 
p e n s jo n a ta c h .. .  d o b re  w ra ż e ­
n ie .

C h o d z i p rz e d e  w s z y s tk im  o 
to ,  b y  p o z b y l i  s ię  n a w y k ó w , 
k tó r e  m o g ły b y  u w ła c z a ć  d o b ­
r e m u  im ie n iu  o b y w a te la  R F N . 
W y s i łk i  z m ie rz a ją c e  w  ty m  
k ie r u n k u  p o d ją ł  s p e c ja ln y  k o -

Savoir-vivre
dla turystów RFN
m it e t  tu ry s t y c z n e g o  s a v o ir -  
v i v r e ’ u , k t ó r y  w rę c z a  o b y w a ­
ła m  R F N  s p e c ja ln e  „ z a le c e -  , 
n ia ” . U c z ą  o n e  n ie  t y le  d o b ­
r y c h  o b y c z a jó w , i l e  u n ik a n ia  
ty p o w y c h  d la  s w e j n a c j i  b łę ­
d ó w  w  z a c h o w a n iu .

„ Z a le c e n ia ”  p rz e s trz e g a ją  
w ię c  o b y w a te l i  R F N  p rz e d e  
w s z y s tk im  p rz e d  z b y t  g ło ś n y m  
z a c h o w a n ie m  s ię . P ię tn u ją  
ty c h ,  k tó r z y  g d z ie ś  na  r ó w n i ­
k u  z ło rz e c z ą  h a ła ś l iw ie  z te g o  
p o w o d u , że w  re s ta u r a c ja c h  
b r a k  je s t  n ie m ie c k ie g o  z im n e ­
g o  p iw a , że  w  łó ż k u  s p o ty k a  
s ię  — d ro b ia z g  —  p lu s k w y .  A  
o to  n ie k tó r e  z in n y c h  szczeg ó­
ło w y c h  „ z a le c e ń ” .

„ Z a c h o w u j  s ię  za g r a n ic ą  z 
z a s a d y  n ie z b y t  g ło ś n o , ż e b y  
n ie  p o z n a n o  o d  ra z u  żeś N ie ­
m ie c ! ”

„ J e ś l i  w y c h o w u je s z  d z ie c i 
na  d z ik o  l  n ic z e g o  im  n ie  o d ­
m a w ia s z , to  n ie  m oże sz  z n i ­
m i  w y je ż d ż a ć  — p rz e d e  w s z y ­
s t k im  n ie  za g r a n ic ę ” .

„ N o ś  o d p o w ie d n ie  u b ra n ie . 
J a k o  m ę ż c z y z n a  n ie  b ą d ź  
ś m ie s z n y , w d z ie w a ją c  k r ó t k ie  
p o r  te c z k i w  k r a ju ,  w  k tó r y m  
no szą  je  t y l k o  d z ie c i.  N ie c h  
s ię  pa rn i n ie  w y s ta w ia  na  k p i ­
n y ,  n o szą c  s z o r ty  l  b iu s to n o ­
sze — b ik in i  ta m , g d z ie  m ie j ­
s c o w e  d a m y  w y s tę p u ją  p u b l ic z  
n ie  w  d łu g ic h  s u k n ia c h ” .

W e d łu g  h a m b u rs k ie g o  ty g o ­
d n ik a  „ D ie  Z e i t ”  n a jse m so w - 
n ie js z y  je s t  p u n k t  5 „ Z a le ­
c e ń " :  „ P o d z iw ia j ,  z a c h w y c a j 
s ię , b a w  s ię  — S z c z ę ś liw e j 
p o d r ó ż y ! ”

W y d a w c y  „ Z a le c e ń ' '  n ie  u -  
k r y w a ją  b łę d ó w , j a k i m i  o b a r ­
c z e n i są  o b c o k r a jo w c y  w  R F N . 
A le  w y b a c z a ją  im .  T u r y z m  
je s t  b o w ie m  n le b ła h ą  o k a z ją  
z a r o b k u .  W  R F N  z a n o to w a n o , 
że w  1975 r .  t u r y ś c i  z a g ra n ie z  
n i  w y n a ję l i  w  h o te la c h , p e n ­
s jo n a ta c h  i  k w a te r a c h  p r y w a t ­
n y c h  16 m in  łó ż e k .

A n d r z e j  R Z E C K I

P RZEZ ostatnie dwa tygodnie 
program telewizyjny składał 
się z relacji olimpijskich 

oraz tego co udało się Innym re­
dakcjom upchnąć w przerwy po­
między blokami sportowymi. Na­
wet Dziennik TV (19.30), pozycja z 
reguły nienaruszalna, kilka razy 
musiał nie tylko zmniejszyć swoją 
objętość, ale również przemieścić 
się w czasie. Wszechwładne pa­
nowanie sportu dobiega jednak

Komputer był pod ręką
końca î są szanse i i  od ponie­
działku wszystko wróci dó normy. 
Także zachwiany nasz rytm dobo­
wy (chociaż jeszcze zbliżającą się 
noc będziemy zarywać, oglądając 
piłkarzy w walce o złoto...).

TVP zrobiła bardzo wiele aby 
zadowolić swoich odbiorców, lecz 
prawdą też jest, że w ostatecz­
nym efekcie wszyscy cierpieliśmy 
nie tyle na nadmiar sportu, ile na 
nadmiar powtórzeń. Niektóre re­
lacje młócono bez umiaru i koń­
ca, tak że w ostatecznym efek­
cie gubił się gdzieś jedyny i nie-

powtarzalny przecież klimat tego 
niezwykłego widowiska jakim jest 
zawsze Olimpiada. Co pozostawa­
ło? Wyeksponowane wyczyny naj­
lepszych, owych herosów boisk i 
stadionów, oraz przypominające 
mrowisko tłumy „statystów" z dru­
giego i trzeciego plonu walk. W 
owym telewizyjnym poszatkowaniu 
relacji', Montreal jawić się mógł 
jako kręcąca się bez ustanku „fa ­
bryka sportu", zaś pojękiwania 
sprawozdawców, którym dokucza­
ły m. in. zaostrzone kontrole połi- 
cyjno-porządkowe (już nie pamię­
ta się Monachium?), sugerować

HINI-H0R0SK0P
I.-7 VIII. 1976 r.

Pół żartem — pół serio

Pies w dom..,
PODOBNO nie można kupić 

miłości za pieniądze. Ale jest je­
den wyjątek od tej reguły, wów­
czas kiedy kupuje się psa. Pies w 
domu -  to oddany przyjaciel, i 
wierność aż po grób. Ci, którzy 
już psa mają, twierdzą, że dopie­
ro od tego momentu ich życie 
nabrało prawdziwego blasku. Pan 
i jego pies, to cała gama wza­
jemnych relacji — przyjaźń, od­
danie, przywiązanie, posłuszeń­
stwo. A spacery z ukochanym 
czworonogiem -  to przecież syste­
matyczne wychodzenie na ścieżkę 
zdrowia i to bez względu np po­
godę, porę roku i temperaturę.

Właściciele psów zachwycają się 
nie tylko urodą, pochodzeniem i

Prehistoryczny rydwan
M O S K W A . A r c h e o lo d z y  ra d z ie c ­

c y , p ro w a d z ą c y  w y k o p a l is k a  na  
te re n ie  k a m ie n io ło m ó w  w a p ie n ­
n y c h  w  r e jo n ie  C y te l i - C k a r o  ( G r u ­
z ja ) ,  z n a le ź l i  m o d e l z  b r ą z u  r y d w a  
n u  b o jo w e g o .

M a  o n  20 c m  d łu g o ś c i i  o d z n a c z a  
s ię  k u n s z to w n o ś c ią  w y k o n a n ia .  D o  
k ła d n o ś ć  k s z ta łt ó w  k o n ia  i  r y d ­
w a n u  ś w ia d c z y  o  m is t r z o s tw ie  rz e ź  
b ia rz a ;  E k s p e r c i o c e n ia ją ,  że m o ­
d e l  z o s ta ł w y k o n a n y  w  X I V  i  X I I I  
w ie k u  p rz e d  n a s z ą  e rą .

mogły, że wszystko to razem jest 
średnią przyjemnością. Na szczę­
ście tak nie było. Prawdziwe obli­
cze sportu wyjrzało kilka razy z 
małego okienka, ale znacznie czę­
ściej można je było dojrzeć, o 
paradoksie, w... radiu. Tak, tym 
razem wyższość radia nie ulegała 
wątpliwości. Tam wszystko było na 
żywo, a relacje maksymalnie zwię­
złe, rzeczowe, nie przegadane, cho 
c ia i często bardzo gorące (siat­
kówka -  Roman Paszkowski !). Ra­
dio ze swoim „centrum dyspozy­
cyjnym", w którym zasiadał tak 
doświadczony dziennikarz jak Boh­
dan Tuszyński imponowało opera­
tywnością i wyprzedziło telewizję 
w szybkości informowania o kilka 
długości. W tej sytuacji Studio 
Olimpijskie TVP z teleksami (Reu­
ter, PAP, TASS...) źa róweczkami 
itp. robiło często wrażenie efek­
townej dekoracji do miernej sztuki 
w której aktorzy wygłaszali takie 
m. in. autentyczne kwestie: Jac
ku! U nas jest teraz godzina 
18.25 -  a która jest w Mon­
trealu?"

Szkoda kabli na takie rozmo­
wy, tym bardziej, że pod ręką był 
komputer.

VOX

wdziękiem swoich czworonożnych 
przyjaciół, ale także ich ogromną 
inteligencją. Życie i literatura (ze 
wzruszającą książką dzieciństwa 
p t.: „Lessie wróć" na czele) do­
starczają na to wielu dowodów. 
Są psy wspaniałe -  „sama rasa", 
legitymujące się długim rodowo­
dem i złotymi medalami, są także 
te skromniejsze, po prosty kundle, 
o których wszakże twierdzi się, że 
są najmądrzejsze i najładniejsze, 
ponieważ mają w sobie najlepsze 
cechy każdej rasy. Może tak, mo­
że nie. Najważniejsze jest to, by 
nie cenić psa tylko za jego urodę.

Trzeba jeszcze wspomnieć o 
psach, które pilnują mienia, po­
magają w wykrywamiu przestępstw, 
o psach opiekunach — przewodni­
kach niewidomych i „niańkach" 
dzieci, o psach występujących w 
cyrku i rewiach, wreszcie chyba o 
na jsympa tyczniej szych bernardy­
nach -  ratownikach tych, którzy 
zaginęli w górach.

(dar)
Zdjęcie: CAF -  Zbraniecki

B A R A N  21.3— 20.4: W s z y ­
s tk o  b ę d z ie  d o b rz e  je ­
ż e l i  n ie  p rz e d o b rz y s z , 
d o  czeg o  m asz  s k ło n ­
n o ść . P a m ię ta j  —  u m ia r  
p o t r z e b n y  je s t  w e

B Y K  21.4—21.5: S z y k u ­
je  c i  s ię  ja k a ś  o d m ia -  
h a  w  z w ią z k a c h  u c z u -  

jPEH K ft c io w y c h .  a w  t y m  t y -  
■ '  g o d n iu  s p o tk a s z  ju ż  j e j

p ie rw s z e  o z n a k i.  C h w i­
lo w o  w y d a je  s ię , że b ę d z ie  t o  s p ra  
w a  u lo tn a  i  p r z e lo tn a ,  a le  „ g w ia z ­
d y  w s k a z u ją , lu d z ie  r e a l iz u ją ” . M o ­
że w ię c ' to ,  ‘ c o  s ię  k r o i  ja k o  f l i r t ,  
s ta n ie  s ię  m iło ś c ią :  a p o w ie r z c h o w ­
n a  s y m p a t ia  d o jr z e je  d o  t r w a łe j  
p r z y ja ź n i?

B L IŹ N IĘ T A  22.5—21.6:
J e ż e l i  chce sz  zaczą ć  
coś, cze g o  d o tą d  n ie  
r o b iłe ś ,  lu b  p o d ją ć  p ra  
cę  w  n o w y m  m ie js c u  — 
s trz e ż  s ię  u m ó w  n ie d o ­

k ła d n ie  s fo rm u ło w a n y c h ,  b o  m o ­
żesz w y lą d o w a ć  „ t w a r d o ” . .  L e p ie j ,  
g d y b y ś  c h w i lo w o  w  o g ó le  z a n ie ­
c h a ł z m ia n  n a  z e w n ą tr z .  K o g o  k u ­
s i „ n o w e ” , z n a jd z ie  je  i  s tw o r z y  
r ó w n ie ż  w  d o ty c h c z a s o w y m  m ie j -

R A K  22.6— 22.7: O s o b y . 
I|||l 1l[ k tó r e  z a c z y n a ją  u r lo p ,  

n ie  p o w in n y  m ie ć  p o -  
w o d ó w  d o  n a rz e k a ń . 
W s z y s tk o  ( łu b  p r a w ie  

1 w s z y s tk o )  b ę d z ie  im
s p r z y ja ć ,  p o c z y n a ją c  o d  p o g o d y , a 
k o ń c z ą c  n a ... p o w ie d z m y , n a  k o m ­
p le m e n ta c h , k t ó r y m i  ic h  o b s y p ią  
k o le d z y  i  k o le ż a n k i,  p o d z iw ia ją c y  
k u r a c y jn y  w p ły w  d o b re g o  w y p o ­
c z y n k u  na  w y g lą d ,  h u m o r  i  
p o c z u c ie .

" ■ 1 ■■»- L E W  23.7— 23.8: 
a  A  że n ie  w s z y s tk o  w  p ra  

c y  Id z ie  t a k  ja k  p o -  
w in n o ,  zaś t w ó j  w y s i-  

* *  *  ł e k  n ie  d a je  s tu p r o c e n -
..............  to w e g o  r e z u lta tu ?  M asz

r a c ję  i  c h y b a  zna sz  p o w ó d . W  tw o  
im  p r z e d s ię b io r s tw ie ,  j a k  w  w ie lu  
in n y c h ,  n a d a l k w i t n ie  t r a d y c ja  l i p -  
o o w o -s ie rp n io w e g o  b e z w ła d u  u r lo ­
p o w e g o , k tó re g o  s k u t k i  o b c ią ż a ją  
r z e te ln y c h  p r a c o w n ik ó w .

— V  P A N N A  24.8— 23.9: P o -  
m im o  c a łe j  t w o je j  w y -  

A  ro z u m ia ło ś c i,  c ie r p l iw o -  
f i  ś c i i  t a k t u ,  n ie  u d a  c i 

J C  s ię  u n ik n ą ć  s p ię ć  czy  
n a w e t  k łó t n i .  J e s t to  

p rz e jś c io w e , a le  m u s is z  p a m ię ta ć , 
że  u  n a s  p rz e jś c io w e  n ie  zaw sze  
z n a c z y  k r ó t k o t r w a łe .
| --------- -■■■> W A G A  24.9—23.10: N a

„  I  .. o g ó ł o d r a d z a m y  d z ia ła ń  
A  |  A  o p a r ty c h  n a  i n t u i c j i ,  bo  
w  lu d z ie  c h ę tn ie  p o w o łu -

ją  s ię  n a  n ią  w  b r a k u  
. . . . . . .  n — ■ rz e c z o w y c h  a rg u m e n ­

tó w .  A le  W a g o m  in t u i c ja  f a k t y c z ­
n ie  d o p is u je  i  w s p ie ra  ic h  p o s ta ­
n o w ie n ia  i  p o c z y n a n ia . N ie  d a le j  
j a k  w  t y m  t y g o d n iu  m o g ą  j e j  z 
p o w o d z e n ie m  u ż y ć  d o  r o z w ik ła n ia  
t r u d n e g o  p r o b le m u .

S K O R P IO N  24.10—22.11:
N ie  w ie r z y s z  w  o w o c n ą  
w s p ó łp ra c ę  d a m s k o -m ę -  
s k ą  n a  r ó w n o r z ę d n y m  
k ie r o w n ic z y m  s ta n o w i­
s k u ?  W  t y m  t y g o d n iu  

p o tw ie r d z i  s ię , że s ię  m y lis z .  D o ­

w o d y  b ę d ą  b e z s p o rn e  d la  o g ó łu  i  
n ie  z n a jd z ie s z  p r z e c iw k o  n im  a rg u  
m e n tó w . A le  a n ty fe m in iz m  to  u -  
c z u c le  I r r a c jo n a ln e .  A r g u m e n ty  go 
s ię  n ie  im a ją ,  w ie m y  co ś  o ty m .

________  S T R Z E L E C  23.11—21.12:
g ń  n L e d w o  s ię  je d n o  „ n o -  

w e ”  s k o ń c z y ło , a z n ó w  
s ię  ro z g lą d a s z  za  ja k ą ś  
z m ia n ą . N a c iś n i j  n a  h a -  

t  m u  le c , b o  t w ó j  p ra c o -., 
d a w c a  m o że  s ię  z d e n e rw o w a ć . T y l ­
k o  lu d z ie  p o w ie r z c h o w n i s z u k a ją  
p o s tę p u  w  c ią g ły c h  o d m ia n a c h : P o  
w a ż n i r e a liz u ją  g o  p rz e z  m ą d rą  
k o n ty n u a c ję .

K O Z IO R O Ż E C  22.12— 
20.1: O so b y  z  I  d e k a d y  
Z n a k u  z n a jd ą  te ra z  p o - 
p a r c ie  d la  te g o , c o  Już \  J  z a c z ę ły  i  o d tą d  s p ra w y  

1 —^ p o to c z ą  s ię  ż w a w ie j.
K o n ie c  ty g o d n ia  b ę d z ie  s p r z y ja ł  
m a rz y c ie lo m .

|  W O D N IK  21.1— 18.2! U -  
-jL.f t .  j i  m y s ły  tw ó rc z e , w y n a -  

la z c y  i n o w a to r z y .  
v i l w  zw ła s z c z a  w  s fe rz e  te ch  

J  V  n a k i I  te c h n o lo g i i ,  b ę d ą
..............  m ie l i  w  ty m  ty g o d n iu

w y ją t k o w o  p o m y ś ln ą  o k a z ję , ż e b y  
r o z w in ą ć  s w o je  b a d a n ia  i  p o m y ­
s ły .  T a k ą  o k a z ją  m o że  b y ć  z a r ó w ­
n o  c z y ja ś  d e c y z ja  n a  w y s o k im  
s z c z e b lu , j a k  i  je d n a  ro z m o w a  za- 
p ła d n ia ją c a , le k tu r a  łu b  w ła s n a  
m y ś l „ r o z ja ś n ia ją c a  m r o k i ” .

R Y B Y  19.2—20.3: K ie d y ś  
k o m u ś  coś  s ię  p r z y ­
rz e k ło .  zaś w  t y m  t y ­
g o d n iu  t r z e b a  b ę d z ie  
z d a ć  s p ra w ę  z n ie d o ­
t r z y m a n e j  o b ie tn ic y .  

A n i  t o  c h lu b n e , a n i p rz y je m n e .  I  
ż e b y  c h o c ia ż  s ta n o w i ło  n a u k ę  na 
p rz y s z ło ś ć ! N ie  tw ie r d z im y ,  że 
w s z y s tk ie  R y b y  ła tw o  d a ją  i  n ie  
d o t r z y m u ją  s ło w a , a le  w ie le  ta k  
r o b i.  n ie s te ty !

I r e n a  K A C P E R

Krzyżówka nr 31
P O Z IO M O : 5. Z a r y s  k s z ta łt u  p o ­

s ta c i lu b  p rz e d m io tu ,  6. Z a w o d o w y  
p o d p o w ia d a c z , 8. W łó k n o  p a lm o w e  
u ż y w a n e  m . in .  w  o g r o d n ic tw ie .  10. 
D rz e w o  l iś c ia s te . 12. J e d n a  ze  z n a ­
n y c h  p o ls k ic h  f a b r y k  c u k r ó w  i  c ze ­
k o la d y .  13. Z im o w y  s p rz ę t s p o r to ­
w y .  14. T y t u ł  n o w e l i  B . P ru s a . 15. 
G ło s  k o h ie c y .  16. G le b a . 18. M a la rz  
p o ls k i.  w s p ó ł tw ó r c a  „ P a n o r a m y  
R a c ła w ic k ie j ” . 19. R asa psa m y ś l iw ­
s k ie g o . 20. K lę s k a ,  n ie s z c z ę ś c ie , k a ­
ra .  21. M ia s to  w  J a p o n i i  n a  w y ­
s p ie  H o n s iu , je d e n  z  g łó w n y c h  p o r ­
tó w  23. M ia s to  w o je w ó d z k ie .  24. 
Je d e n  z c z ło n k ó w  łu p ie s k ie j  d r u ­
ż y n y  s k a n d y n a w s k ie j  n a p a d a ją c e j 
n a  k r a je  e u r o p e js k ie  ( V I I —X I I  w .) .

P IO N O W O : 1. S y n  D e d a la . 2. M ia ­
s to  w  w o j .  lu b e ls k im .  3. K o m p a s . 
4. S ta te k  N o e g o . 7. Ż o łn ie r z  l e k k ie j  
k a w a le r i i ,  9. U s ta lo n y  p rz e p is ,  p r a ­
w id ło .  u ję te  w  z w ię z łą  fo rm ę .  11. 
P c d s te o n e  d z ia ła n ie  d la  o s ią g n ię c ia  
ja k ie g o ś  c e lu . k n o w a n ie .  17. P r o ­
d u k t  m le c z n y . 18. P ta k  w y r ó ż n ia ­
ją c y  s ie  p ię k n y m  ś p ie w e m . 20. U m o  
w a  u k ła d  m ię d z y n a r o d o w y .  22. 
G lo n .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p i .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , w  t e r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m . z d o p is k ie m  —  
„ K r z y ż ó w k a  n r  31” .

P O Z IO M O : t r i u m f ,  p o r t y k ,  k n e ­
d le .  la g u n a , s a k . k o łp a k ,  a m a to r ,  
t r a k c ją ’, fa ls e t ,  l is z k a , o d a . k o w ­
b o j .  N e m ro d . N o r w id ,  o r a to r .

P IO N O W O : id e a ł,  f r e s k ,  p o lk a ,  
t r u s t ,  o lc h a , p a to s . A r a k s .  o b r o k ,  
o k o . le w a r ,  t o ja d ,  la n d o »  z w ro t .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  
I .  K o n d r a to w ic z  —  S z c z e c in , u l .  
O g ro d o w a  24, A .  K r a w c z y k  — 
S z c z e c in , u l .  S ta r o m ie js k a  1/7 i  J . 
B ie lu ń s k a  — S z c z e c in , u l .  o j c a  B e j-  
z y m a  4/7.

N a g ro d y  d o  o d e b r a n ia  w  r e d a k c j i  
—  I I I  p „  p o k .  53.

„Druga atomowa”
...Tak nazywają w  B u łgarii 

rozszerzanie mocy czynnej już 
od paru miesięcy, 880-mega- 
watowej e lektrow ni jądrow ej 
w miejscowości Kozłodu j nad 
Dunajem, przybiera realne 
kształty. Prace nad przygoto­
waniem montażu dwu następ­
nych reaktorów  i turbozespo­
łów  prowadzone są w  szybkim 
tempie. „D ruga atomowa” 
bułgarska da pierwszy prąd w 
1980 r. Całość dostarczać bę­
dzie do sieci 11— 12 m ilia rdów  
kilowatogodzin energii rocznie.

Jednoosobowa partia
F R A N K  H a nsfo rd -M ille r za­

łoży ł Angielską Partię  Narodo­
wą do w a lk i z przemocą Szko­
tów  i W alijczyków  wobec A n ­
g lików . Starszy pan jest jedy­
nym, ja k  do te j pory, człon­
kiem  te j p a rtii. Chodzi w  stro­
ju  z czasów dynastii Tudorów, 
nosi szpadę i wygłasza przemó­
w ienia polityczne na placach 
londyńskich, nie zrażając się 
brakiem  słuchaczy.

Copyrioht (c) 1969 by Mario Puzo

Johnny położył na stojącym  obok składanym  krze­
sełku swój no ta tn ik  i  żó łty  blok, w sta ł i  podszedł do 
fo rtepianu. Powiedział: — Hej, p a is  a n  — a Nino 
zerknął nań i popróbował się uśmiechnąć. Wyglądał 
trochę tak, jakby  m u było niedobrze. Johnny pochy­
l i ł  się i  po ta rł jego łopatki.

— Odpręż się, chłopie  — rzekł. — Zrób dzis ia j dob­
rą robotę, to skom binuję c i najlepszą i  najsłynniejszą 
cizię w  Hollywood.

N ino ły kn ą ł whisky. — K to  to taki? Lassie? (Las­
sie — charcica, psia „gw iazda film o w a ”, słynna w  
latach czterdziestych.)

Johnny roześmiał się. — Nie, Deanna Dunn. G wa­
rantowany towar.

Na N in ie  w yw arło  to wrażenie, ale nie mógł się 
oprzeć, by nie zapytać z udaną nadzieją:

— Nie możesz m i za łatw ić Lassie?
O rkiestra  rozpoczęła pierwszą piosenkę zestawu. 

Johnny Fontane słuchał uważnie. Eddie Neils m ia ł 
odegrać wszystkie piosenki w  ich specjalnych aranża­
cjach. Potem nastąpiłoby pierwsze nagranie na płytę. 
Johnny słuchając notow ał sobie dokładnie  w  pamięci 
ja k  podejdzie do każdej frazy, ja k  włączy się w  każdą 
piosenkę. W iedział, że jego glos nie w ytrzym a długo, 
ale N ino m ia ł śpiewać lw ią  część, a Johnny m u tow a­
rzyszyć. Oczywiście z w y ją tk iem  tego pojedynkowego 
duetu. M usiał się nań oszczędzać.

___________ _____________ 303 ----------------------------------—

Pociągnął N ina z krzesełka i  obaj stanęli przed m i­
krofonam i. N ino spaskudził początek, spaskudził go 
powtórnie. Tw arz zaczynała m u się czerwienić z za­
kłopotania. Johnny zażartował:

— Coś ty? Chcesz wyciągnąć nadliczbowe godziny?
—  Nie czuję się swobodnie^bez m o je j m andoliny  — 

odrzekł Nino.
Johnny zastano<wil się nad tym  przez chw ilę

— Trzym a j w  ręce tę szklankę z gorzałą — pow ie­
dział.

To na jw yraźn ie j za ła tw iło  sprawę. N ino śpiewając 
pop ija ł ze szklanki, ale szło mu świetnie. Johnny śpie­
w a ł swobodnie, nie w ysila jąc się, jego głos jedynie  
tańczył wokoło g łównej m elod ii Nina. W takim, śpie­
wan iu  nie było żadnej satysfakcji emocjonalnej, ale 
zdum iała go własna biegłość techniczna. Dziesięć la t 
w o ka lis tyk i czegoś go nauczyło.

K iedy doszli do pojedynkowego duetu, k tó ry  kończył 
p łytę , Johnny puścił wodze swemu głosowi i  gdy 
skończyli, bolały go s truny głosowe. M uzykantów  po­
rw a ła  ta ostatnia piosenka, co było rzadkie u tych  
zblazowanych weteranów. Zaczęli łomotać w  swoje 
ins trum enty i  tupać nogami z uznania.

Razem z przerw am i t naradam i pracow ali praw ie  
cztery godziny. Eddie Neils podszedł do Johnny'ego 
i  pow iedział cicho:

— Wcale nieźle c i poszło, chłopie. Może już jesteś 
gotowy do nagrania p ły ty . M am nową pioservkęf k tóra  
jest w  sam raz d la ciebie.
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Johnny potrząsnął głową.
— Daj spokój, Eddie, nie 

parę godzin będę zanadto 
zachrypnięty, żeby bodaj 
mówić. Myślisz, że będzie­
m y m usie li popraw ić dużo 
z tego, cośmy dziś zrobili?

Eddie odpowiedzia ł po 
zastanowieniu:

— Nino będzie m usiał 
przyjść ju tro  do studia. 
Sypnął się parę razy. A le  
jest o w iele lepszy niż 
m yślałem. Co do tw o je j 
roboty, to każę mechani­
kom dźw iękow ym  wyg ła­
dzić wszystko, co m i się 
nie spodoba, dobrzć?

— Dobrze — odrzekł 
Johnny. — Kiedy będę 
mógł przesłuchać odbitkę?
— Ju tro  wieczorem  — 

pow iedział Eddie Neils. — 
U ciebie?
* — Aha — odrzekł John­
ny. — Dziękuje, Eddie. To 
do ju tra . — W ziął N ina  
pod rękę i  wyszli ze stu­
dia. Po jechali do jego do­
mu, nie do G inny.

b u ja j mnie. Poza tym  za

W  T Y C H  d n ia c h  u k a z a ł się 
w  k s ię g a rn ia c h  „ O jc ie c  C h rz e s t 
n y ”  — a m e ry k a ń s k i  b e s ts e lle r  
p ió ra  M a r io  P u zo , w y d a n y  w  
P o ls c e  p rz e z  „ C z y t e ln ik a ” . 
K s ią ż k a  — n a k ła d  30 t y s .  — 
b ły s k a w ic z n ie  z n ik h ę ła  z  p ó ­
łe k  (a  ra c z e j — spo d  lady,), 
t a k  w ię c  n a d a l c z y ta m y  „ O jc a  
C h rz e s tn e g o ”  w  o d c in k a c h  n a  
ła m a c h  „ K u r ie r a ”  ( n a k ła d  85 
t y s .  e g z e m p la rz y ) .

(Cdn)
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Olimpiada
w obiektywie

W TU R N IEJU  s ia tków ki emo­
cje doszły dziś w nocy do ze­
nitu... (w yn ik  m eczu, Polska — 
ZSRR — patrz str. 1).

(CAF-Photofax)

RU M UŃSKA gimnastyczka 
Nadia Comaneci w ie lokro tn ie  
oglądała na tab licy  św ie tlne j 
uzyskaną przez siebie m aksy­
m alną notę.

(C A F -U n ifax)

SZW E D ZK I sztangista Len- 
nart Dahlgren, startow ał w praw  
dzie w  fina le  B  wagi ciężkiej, 
ale z zaliczonego podejścia cie­
szył się ja k  ze złotego medalu.

(CAF-AP1)

R U M U Ń S KI Z A P A Ś N IK  w a­
gi ciężkiej. Roman Codreanu 
(z p raw e j) nie w yrażał ochoty 
do Walki z Bułgarem  Aleksan­
drem  Tarnowem, za co sędzia 
ukara ł go przyznaniem pun k­
tów  jego przeciw nikow i.

(CAF-Photo fa x )

W czoraj w  Montrealu

U d a n e  w y s tę p y  
polskich sztafet

5006 m , a je d n o c z e ś n ie  m ia n o  Jed­
n e g o  z n a j le p s z y c h  d łu g o d y s ta n ­
s o w c ó w  w  h is to r ii ,  ig r z y s k .  P o d o b -

P IĄ T E K  B Y Ł  W M O N TR E ALU  m. in . ko le jnym  dałem  za­
wodów lekkoatle tycznych.’ Św ietnie spisali się nasi reprezen- n___ nii x w w -
tanci w  biegu sztafetowym  4X*0Q m - Zespół polski sta rtu jący n ie ' j a k  przed^4 *laty^w ̂ M o n a c h iu m  
w  składzie Ryszard Podlas, Jan W erner, Zbigniew  Jarem ski, ta & j M o n tre a lu  j y y g r a ł  oba dys- 
Jerzy P ie trzyk  zakw a lifikow a ł się do o lim pijskiego fin a łu , za j- *“  “ 
m ując w  swym  przed biegu pierwsze miejsce z czasem 3.03,94.

ta n s e  n a  5000 i  10 000 m .

P O L A C Y  z a d e m o n s tr o w a li  ś w ie t ­
n e  p r z y g o to w a n ie ,  a  co  n a jw a ż n ie j  
sze w y r ó w n a n y  p o z io m . C a la  
c z w ó r k a  łą c z n ie  z  d e b iu ta n te m  
P o d la s e m  p o b ie g ła  b a rd z o  d o b rz e . 
W  f in a le  c z e k a  je d n a k  P o la k ó w  
n ie ła tw e  z a d a n ie , b o w ie m  za  p rz e -

Na podium
L E K K O A T L E T Y K A

1500 M  K O B IE T
1. T a t ia n a  K a z a n k in a  (Z S R R )

3. G u n h ild  H o f fm e is te r  (N R D )
—  4.

3. U l r ik e  K la p e c z y n s k i  (N R D )
—  4.

D Y S K  K O B IE T
1. E v e l in e  S c h la g  (N R D ) —
2. W e rg o w a  ( B u łg a r ia )  —
3. H in z m a n n  (N R D )  —
5 K M
1. La sse  V i r e n  ( F in la n d ia )  —  13.
2. D ic k  Q u-ax (N .  Z e la n d ia )

— 13.
3. K la u s  H i ld e n b r a n d  (R F N )

.05,48

.06,02

69,00
67,30
66,84

c iw n ik ó w  b ę d ą  m ie l i  m .  in .  s iln e  
z e s p o ły  U S A  (2.59,52 z  p rz e d b ie g u ) ,  
R F N  i  J a m a jk i .

N A S I  S P R IN T E R Z Y  A n d r z e j  S w ie r  
e z y ń s k i,  M a r ia n  W » r o n in ,  B o g d a n  
G rz e js z c z a k  i  Z e n o n  L ic z n e r s k i  
a w a n s o w a li  d o  f in a łu  o l im p i js k ie g o  
w  s z ta fe c ie  4X100 m . P o la c y  z a p re ­
z e n to w a l i  s ię  b a rd z o  d o b rz e  n a  
S ta d io n ie  O l im p i js k im  w  M o n tre ­
a lu  w  p ią tk o w y c h  p ó ł f in a ła c h .  
N a s z  ze s p ó ł z a ją ł  p ie rw s z e  m ie js c e  
z  cza se m  —  39,09 p rz e d  F r a n c ją  —  
39,33, Z S R R  _  39,36 i  W ło c h a m i —  
39,39. T e  c z te ry  s z ta fe ty  . z a p e w n iły  
s o b ie  a w a n s . J a k  w id a ć  z w y n ik ó w  
P o la c y  m ie l i  z n a c z n ą  p rz e w a g ę  
n a d  re n o m o w a n y m i p r z e c iw n ik a m i.  
W  ze s p o le  Z S R R  n a  o s ta tn ie j  z m ia  
n ie  b ie g ł W a le r y  B o rz o w ,  a  w  re ­
p r e z e n ta c j i  W ło c h  P ię t r o  M e n n e a .

D r u g i  p ó ł f in a ł  p r z y n ió s ł  ła tw e  
z w y c ię s tw o  s p r in te r o m  U S A  — 
38,51 p rz e d  K u b ą  39,25, N R D  — 
39,43 i  K a n a d ą  49,46.

- 13.

1.25,16

25,38

17,29
18,17

16,90

pkt.
p k t .

p k t .

T R Ö J S K O K
1. W ik t o r  S a n ie je w  (Z S R R ) —
2. J a m e s  B u t ts  (U S A )  —
3. J o a o  de  O l iv e i r a  ( B r a z y l ia )

1Q-RÖJ
1. B ru c e  J e n n e r  (U S A )  — 8618
2. G u id o  K r a ts c h m e r  (R F N )

—  8411
3. N ik o ła j  A  w i łó w  (Z S R R )

— 8359
K A J A K A R S T W O

500 M  C - l  M Ę Ż C Z Y Z N
1. A le k s a n d e r  R o g o w  (Z S R R )

— 1.59,23
2. J o h n  W o o d  (K a n a d a )  —  1.59,58
3. M a t i ja  L ju b e k  (J u g o s ła w ia )

— 1.59,6(
500 M  C -2 M Ę Ż C Z Y Z N
1. Z S R R  (S e r g ie j P e tr e n k o .  A le k s a n ­

d e r  W in o g ra d ó w )  —  1.45,81
2. P o ls k a  ( J e rz y  O p a ra , A n d r z e j

G r o n o w ic z )  —  1.47,77
3. W ę g r y  (T a m a s  B u -d ay, O s z k a r

F r e y )  — 1 .4 8 ,"
500 M  K - l  K O B IE T
1. C a ro la  Z ir z o w  (N R D )  —  2.01,05
2. T a t ia n a  K o rz u n o w a  (Z S R R )

—  2.03,07
3. K la r a  R a jn a i  ( W ę g ry )  —  2.05,01 
500 M  K - l  M Ę Ż C Z Y Z N
1. V a s i le  D ib a  ( R u m u n ia )  — 1.46,41
2. Z o lta n  S z ta n it y  ( W ę g r y )  —  1.46,95
3. R ü d ig e r  H e lm  (N R D ) —  1.48,r  
500 M  K - 2  K O B IE T
1. Z S R R  ( N in a  G o p o w a , G a lin a

—  1.51,15
2. W ę g ry  ( A n n a  P f e f f e r .  K la r a  R a j­

n a i)  —  1.51,69
3. N R D  ( B ä r b e l K o s te r .  C a r o la  Z i r ­

z o w )  1.51,81
500 M  K -2  M Ę Ż C Z Y Z N
1. N R D  (J o a c h im  M a t t e m ,  B e rn d

O l b r ic h t )  — 1.35,87
2. Z S R R  (S e r g ie j N a g o r n y ,  W ła d i­

m ir  R o m a n o w s k i)  —  1.36,81
3. R u m u n ia  ( L a r io n  S e rg h e , P o l i-

c a r p  M a i ih in )  —  1.37,43

H O K E J  N A  T R A W IE

W  E L IM IN A C J A C H  s k o k u  w z w y ż  
m ę ż c z y z n  14 z a w o d n ik ó w  u z y s k a ło  
m in im u m  k w a l i f i k u ją c e  d o  f in a łu  
-— 2,16 m . W ś ró d  n ic h  z n a la z ł s ię  
J a c e k  W s z o ła , k t ó r y  z a ją ł  p ie rw s z e  
m ie js c e  w  s w e j g r u p ie  e l im in a c y j ­
n e j.  W s z o ia  o d d a ł t y l k o  t r z y  s k o k i  
p rz e c h o d z ą c  w  p ie rw s z y c h  p ró b a c h  
w y s o k o ś ć  2,10, 2,13 1 2,16.

A  o to  f in a l iś c i  s k o k u , w z w y ż :  
W s z o ła  (P o ls k a ) ,  B a r r in e a u ,  S to n e s  
I J a n k u n is  (w s z y s c y  U S A ) , F a lk n m  
i  T o t la n d  ( N o rw e g ia ) ,  T o r r in g  (D a ­
n ia ) ,  S e n iu k o w  i  B u d a lo w  (Z S R R ), 
B e i ls c h m id t  ( N R D ) , J o y  i  F e r ra g n e  
(K a n a d a ) ,  B e rg a m o  ( W ło c h y ) ,  A I -  
m e n  (S z w e c ja ).

W IK T O R  S A N IE J E W  u d o w o d n i ł  w  
M o n t re a lu ,  że je s t  n a j le p s z y m  t r ó j ­
s k o c z k ie m  ś w ia ta .  Z d o b y ł  on  b o ­
w ie m  ju ż  t r z e c i  z ło ty  m e d a l o l im ­
p i j s k i  w  s w e j b o g a te j k a r ie r z e  
s p o r to w e j  (1968 r .  M e k s y k ,  1972 M o ­
n a c h iu m  i  1976 M o n tre a l) .  W  p ią t ­
k o w y m  k o n k u r s ie  z a w o d n ik  r a ­
d z ie c k i,  k t ó r y  u z y s k a ł o d le g ło ś ć  
17,29, w y p r z e d z i ł  r e p re z e n ta n ta  
U S A  G u t ta  o  9 c m . T y lk o  c i d w a ij 
t r ó js k o c z k o w ie  p r z e k ro c z y l i  g r a n i­
c ę  17 m . M e d a l b r ą z o w y  w y w a l ­
c z y ł  r e k o rd z is ta  ś w ia ta  B r a z y l i j -  
c z y k  O l iv e i r a  _  16.90. J e d y n y  z P o ­
la k ó w  s ta r t u ją c y  w  f in a le  E u g e ­
n iu s z  B is k u p s k i  z a ją ł 7 m ie js c e  w y ­
n ik ie m  16,49. K o n k u r s  b y ł  c ie k a w y ,  
a s ta w k a  w y ró w n a n a .

D R U G I z lo t y  m e d a l w y w a lc z y ła  
b ie g a c z k a  r a d z ie c k a  T a t ia n a  K a ­
z a n k in a . W  p ią te k  w  p ię k n y m  s t y ­
l u  w y g r a ła  1600 m  —  4.05,4«, w y ­
p rz e d z a ją c  z a w o d n ic z k i N R D  H o f f ­
m e is te r  i  K la p e c z y ń s k i.

F IN  La sse  V i r e n  z d o b y ł t y t u ł  
m is t r z a  o l im p i js k ie g o  w  b ie g u  na

W  M O N T R E A L U  p a d ł k o le jn y  
r e k o r d  ś w ia ta . A m e r y k a n in  B r u ­
ce  J e n n e r  u z y s k a ł w  d z ie s ię c io -  
b o ja i z n a k o m ity  w y n ik  8.618 p k t .  
p o p r a w ia ją c  o  94 p k t .  s w ó j  d o ty c h ­
c z a s o w y  r e k o r d .  S r e b r n y  m e d a l 
w y w a lc z y ł  G u id o  K r e t s c h m e r  
(R F N )  84J1 p k t .  a b r ą z o w y  M ik o ­
ła j  A  w i łó w  (Z S R R ) 8359 p k t .  M is t r z  
E u ro p y  R y s z a rd  S k o w ro n e k  z a ją ł  
5 m ie js c e  —  8H 3 p k t . ,  a  R y s z a rd  
K a tu s  d w u n a s te  —  7616.

Szczecinianie 
w Arce Gdynia

J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  w  p r z y  
s z ły m  s e z o n ie  w  b a r w a c h  I - l ig o w e j  
A r k i  G d y n ia  w y s tę p o w a ć  b ę d z ie  p i ł  
k a r z  s z c z e c iń s k ie j P o g o n i — C ze­
s ła w  B o g u s z e w ic z , k t ó r y  z o s ta ł ju ż  
p o tw ie r d z o n y  d la  n o w e g o  k lu b u .  
O s ta tn io  w s z e lk ie  fo rm a ln o ś c i  i  
p rz e jś c ie m  d o  A r k i  z a ła tw io n o  d la  
k o le jn e g o  s z c z e c iń s k ie g o  z a w o d n i­
k a .  C h ę ć  w y s tę p o w a n ia  w  b a rw a c h  
ż ó ł to - n ie b ie s k ic h  z g ło s i ł  b o w ie m  o - 
b ro ń c a  S ta l i  S to c z n ia  —  T a d e u s z  
K r y s t y n ła k .  T a k  w ię c  w  n o w y m  
se z o n ie  p o ło w ę  b lo k u  o b ro n n e g o  
A r k i  s ta n o w ić  b ę d ą  p i łk a r z e  z g r o ­
d u  G r y fa .  <jl>

Imprezy sportowe
S O B O T A

K O L E J N A  r u n d a  s p o tk a ń  p i ł k a r ­
s k ic h  o P r z y g r a n ic z n y  P u c h a r  L a ­
ta :

G o d z . 17 — s ta d io n  B łę k i t n y c h  w  
S ta r g a rd z ie :  B łę k i t n i  —  A n k la m .

G o d z . 17 —  s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r  
d o w s k ie g o : P o g o ń  I I  — N e u s tr e -  
l i t z .

G o d z . 17 — s ta d io n  p r z y  u l .  C h o ­
p in a :  C z a r n i — D e m m ln .

G o d z . 18 —  s ta d io n  p r z y  u ! .  T w a r  
d o w s k ie g o :  m e cz  p i ł k a r s k i  o  P u ­
c h a r  L a ta :  P o g o ń  —  C F  B e le n e n -  
ses L iz b o n a .

N IE D Z IE L A
G o d z . 14 —  s ta d io n  m ie js k i  w  P y ­

rz y c a c h  —  m ię d z y  o k r ę g  o w e  z a w o ­
d y  je ź d z ie c k ie .

Komunikat Totalizatora
W  z a k ła d a c h  M a łe g o  L o tk a  S tw le r  

d z o n o :
9 r o z w . z 9 t r a f .  —  w y g r .  p o  

63 739 z ł, 1231 r o z w .  z 4 t r a f .  — 
w y g r .  p o  699 z ł,  30116 r o z w . z 3 
t r a f .  — w y g r .  p o  47 z ł ( lo s o w a n ie  
I ) .

1 r o z w . z  5 t r a f .  — w y g r .  567 976 
z ł,  467 r o z w . *  4 t r a f .  —  w y g r .  p o  
1 824 z ł ,  14 663 r o z w . z 3 t r a f .  — 
w y g r .  p o  96 z ł ( lo s o w a n ie  I I ) .

W  z a k ła d a c h  E x p re s s  L o tk a  s tw le r  
d z o n o :

225 r o z w . z 4 t r a f .  — w y g r a n e  p o  
4 453 z ł,  11 200 r o z w . z 3 t r a f .  — 
w y g r a n e  p o  136 z ł.

Dzisiejsze 
starty Polaków

W  14 d n iu  I g r z y s k  O l im p i js k ic h  
p r o g r a m  s ta r tó w  re p re z e n ta n tó w  P o l 
s k l  p r z e d s ta w ia  s ie  n a s tę p u ją c o : 
LE K K O A T L E T Y K A

G o d z . 16.30 — s k o k  w z w y ż  m ęż­
c z y z n  —  f in a ł  (J a c e k  W s z o ła ) .

G o d z . 17.30 —  s ta r t  d o  b ie g u  m a­
r a to ń s k ie g o  ( J e rz y  G ro s , K a z im ie r *  
O rz e ł) .

G o d z . 18.45 — 4X100 m  m ę ż c z y z n  — 
f in a ł  — (Z e n o n  N o w o s z , M a r ia n  W o -  
r o n in ,  A n d r z e j  S w ie r c z y ń s k l,  B o g ­
d a n  G rz e js z c z a k , Z e n o n  L ic z n e r s k i ) .

G o d z . 19.20 —  4X400 m  m ę ż c z y z n  —  
f in a ł  ( J a n  W e r n e r ,  J e r z y  P ie t r z y k ,  
H e n r y k  G a la n t ,  Z b ig n ie w  J a r e m s k i ,  
R y s z a rd  P o d la s ) .  t
BOKS

G o d z . 18.00 —  f in a ły  J e rz y  R y ­
b ic k i  —  T a d i ja  K a c a r  (J u g o s ła w ia ) .  
KA JAKA R S TW O

G o d z . 10.00 — K - l  —  1000 m  m ęż­
c z y z n  — p ó ł f in a ł  (G rz e g o rz  S le d z ie w  
s k i ) .

G o d z . 11.00 —  K -2  1000 m  — p ó ł­
f i n a ł  ( D a n ie l W e łn a . R y s z a rd  T y ­
le  w s k i) .

G o d z . 11.30—  C -2  1000 m  — p ó ł f in a ł  
( J e rz y  O p a ra , A n d r z e j  G r o n o w ic z ) .

G o d z . 12.00 —  K -4  —  p ó ł f in a ł  (H e n ­
r y k  B u d z is z , K a z im ie rz  G ó re c k i,  
G rz e g o rz  K o l t a n ,  R y s z a rd  O b o r s k i) .

G o d z . 16.00 —  f in a ły  n a  d y s t . 1000 
m  (e w . P o la c y ) .
JUDO

G o d z . 14.00 —  k a te g o r ia  o p e n  —  
f in a ł  (W a ld e m a r  Z a u sz ).
P IŁ K A  NOŻNA

G o d z . 21.30 —  P o ls k a —N R D  — f i ­
n a ł.

Powrót olimpijczyków
W  P I Ą T E K  p o w ró c i ła  d o  k r a ju  

k o le jn a  g r u p a  o l im p i jc z y k ó w  —  ty m  
ra z e m  b a rd z o  l ic z n a , b o  l ic z ą c a  aż 
130 z a w o d n ik ó w .  W ś ró d  p rz e d s ta w i­
c ie l i  je d e n a s tu  d y s c y p l in  —  le k k ie j  
a t le ty k i ,  p i ł k i  rę c z n e j,  s z e r m ie r k i,  
p ły w a n ia ,  z a p a s ó w  k la s y c z n y c h ,  
s tr z e le c tw a , w io ś la r s tw a ,  p o d n o s z e ­
n ia  c ię ż a ró w , k o la rs tw a ,  b o k s u  i  j u ­
d o , z n a la z ło  s ię  d w ó c h  z ło ty c h  m e ­
d a l is tó w :  Z b ig n ie w  K a c z m a r e k  i  K a  
z im ie rz  L ip ie ń .

T u ż  p o  w y lą d o w a n iu  s a m o lo tu  
n a  p ły c ie  lo tn is k a  o l im p i jc z y k ó w  
p r z y w i ta l i  p r z e d s ta w ic ie le  G łó w n e g o  
K o m ite tu  K u l t u r y  F iz y c z n e j,  P o l­
s k ie j  F e d e r a c j i  S p o r tu ,  P o ls k ie g o  K o  
m ite tu  O l im p i js k ie g o  o ra z  p re z e s i 
z w ią z k ó w  s p o r to w y c h  i  k lu b ó w .  
W s z y s tk im  z a w o d n ik o m  w rę c z o n o  
k w ia t y  i  g r a tu lo w a n o  w y n ik ó w  u -  
z y s k a n y e h  w  M o n tre a lu .

ZAPASY

Bez sukcesów
N IE  P O W IO D Ł O  s ię  H e n ry k o w i 

M a z u ro w i w  k a t e g o r i i  82 k g .  W  
c z w a r te j  r u n d z ie  p r z e g r a ł  o n  w y ­
s o k o  n a  p u n k t y  z re p re z e n ta n te m  
R F N  A d o l fe m  S e g e re m  i  z o s ta ł w y ­
e l im in o w a n y  z t u r n ie ju .

T e n  sa m  lo s  s p o tk a ł  w  k a t e g o r i i  
90 k g  P a w ła  K u rc z e w s k ie g o ,  k t ó r y  
p r z e g r a ł z re p re z e n ta n te m  U S A  B e ­
n ia m in e m  P e te rs o n e m  i  z o s ta ł w y ­
e l im in o w a n y  z  tu r n ie ju .

W  k a te g o r i i  52 k g  P o la k  W ła d y ­
s ła w  S te c y k  p r z e g r a ł z r e p re z e n ta n ­
te m  Z S R R  A le k s a n d r e m  Iw a n o w e m  
i  z o s ta ł w y e l im in o w a n y  z  t u r n ie ju .

ł .  N o w a  Z e la n d ia
2. A u s t r a l ia
3. P a k is ta n

J E Ź D Z IE C T W O
in d y w id u a ln y  k o n k u r s  u je ż d ż a n ia IRENA O SOBIE...
1. C h r is t in e  S tu e a k e lb e r g e r  (S z w a j­

c a r ia )
2. H a r r y  B o ld t  (R F N )
3. R e in e r  K lŁ m k e  (R F N )

Ł U C Z N IC T W O  —  M Ę Ż C Z Y Ź N I

1. D a n ie l P a c e ( U S A )  —  2571 p k t .
2. H i r o s h l  M ic h in a g a  ( J a p o n ia )

— 2502 p k t .
3. C a r lo  F e r r a r i  ( W ło c h y )

— 2495 p k t .

Ł U C Z N IC T W O  — K O B IE T Y

1. L u a n  R y o n  (U S A )  —  2499 p k t .
2. W a le n ty n a  K o w p a n  (Z S R R )
„  _  —  2460 p k t .
3. Z e b im s to  R is ta m o w a  (Z S R R )

„  , —  2407 p k t .
P o lk a  J a d w ig a  W i le j t o  z a ję ła  6 

m ie js c e  —  2395 p k t .

S IA T K Ó W K A  —  K O B IE T Y

1. J a p o n ia  2. Z S R R . 3. K o re a  P łd . 
S IA T K Ó W K A  M Ę Ż C Z Y Ź N I 
1. P o ls k a , 2. Z S R R , 3. K u b a .

J U D O

W A G A  P IÓ R K O W A

1. H e c to r  R o d r g n e z  (K u b a )
2. F u .n k y u rtg  C im n g  (K o r e a  P łd . )
3. F e l ic e  M a r ia  i i  ( W ło c h y )  

i  J o z s e f T u n c s ik  (W ę g ry ) .

oiimpilski ¡aurSiódmi
P O  K A Ż D Y M  f in a le  w  C e n tr u m  

P r a s o w y m  w  p o k o ju  u d e k o r o w a ­
n y m  o l im p i j s k im i  f la g a m i  o d b y ­
w a ją  s ię  k o n fe re n c je  p ra s o w e  z u -  
d z ia łe m  m e d a lis tó w .  K ie d y  p o ja w i ­
ła  s ię  ta m  I r e n a  S z e w iń s k a , s ie d ­
m io k r o tn a  m e d a lis tk a  IO  r o z le g ły  
s ię  o k la s k i .

M is t r z y n i  o l im p i js k a  n ie  k o r z y ­
s ta ła  z p o m o c y  t łu m a c z y  —  sam a 
o d p o w ia d a ła  n a  p y ta n ia  d z ie n n ik a ­
r z y  w  ję z y k u  a n g ie ls k im .  B y ła  to  
je d n a  z n a js y m p a ty c z n ie js z y c h  k o n  
fe r e n c j i  p r a s o w y c h  w  M o n tre a lu .

—  Co p a n i s ą d z i o s w o im  z w y ­
c ię s tw ie ?

—  J e s te m  b a rd z o  s z c z ę ś liw a . Z d o ­
b y ła m  z ło ty ,  m e d a l i  u s ta n o w iła m  
r e k o r d  ś w ia ta .  C óż  m o ż e  b y ć  w ię k ­
s z y m  w y ró ż n ie n ie m  d la  s p o r to w c a ?

—  K ie d y  ro z p o c z ę ła  p a n i  k a r ie r ę  
s p o r to w ą ?

—  S p o r te m  z a in te r e s o w a ła m  s ię  
k ie d y  m ia ła m  14 la t ,  a  w  w ie k u  
la t  18 s ta r to w a ła m  ju ż  n a  ig r z y s ­
k a c h  w  T o k io . P o c z ą tk o w o  b ie g a ­
ła m  100, 200 m  i  s z ta fe tę  o ra z  s k a ­

k a ła m  w  d a l .  J e d n a k  s k o k  w  d a l 
p o r z u c i ła m  d la  400 m .

—  C zy  u ro d z e n ie  d z ie c k a  n ie  z a ­
h a m o w a ło  p a n i k a r ie r y  s p o r to w e j.

— P o  n ie z b y t  u d a n y c h  Ig rz y s k a c h  
O l im p i js k ic h  w  1968 r .  b y ła m  z m ę ­
czo n a  f iz y c z n ie  i  p s y c h ic z n ie .  P o ­
t r z e b n a  m i b y ła  p r z e rw a .  M a c ie r z y ń  
s tw o  i  z w ią z a n a  z t y m  je d n o ro c z ­
n a  p r z e rw a  w  t r e n in g a c h  d o b rz e  
m i z r o b i ły

—  C z y  p a n i s y n  in te r e s u je  s ię  
s p o r te m ?

—  T a k  i  to  b a rd z o . Z a w s z e  k ie ­
d y  są  t r a n s m is je  z z a w o d ó w  l.a .  
s ie d z i p rz e d  te le w iz o r e m  i  t r z y m a  
za  m n ie  k c iu k i .

—  K ie d y  z d e c y d o w a ła  s ię  p a n i 
b ie g a ć  400 m ?

—  Z im ą .  W ie d z ia ła m  b o w ie m , że 
p r o g r a m  w  M o n t r e a lu  je s t  t a k  u -  
ło ż o n y ,  że p o g o d z e n ie  k i l k u  b ie ­
g ó w  na  100, 200, 400 ł  w  s z ta fe c ie  
je s t  b . t r u d n e .  W ó w c z a s  p o s ta n o w i 
ła m , że  w y s tą p ię  n a  400 m  i  te m u  
p o d p o r z ą d k o w a ła m  c a ły  s w ó j t r e ­
n in g .

—  C z y  l u b i  p a n i s p o r t?
—  S p o r t  s p r a w ia  m i w ie le  r a ­

d o śc i. L u b  ą z a ró w n o  t r e n in g  ja k  
1 w a lk ę  n a  b ie ż n i.  N a j le p s z e  w y ­
n i k i  o s ią g a m  w  s i ln e j  s ta w c e .

—  J a k i  w y n ik  u z y s k a ła b y  p a n i w 
b ie g u  n a  200 m ?

— T o  t r u d n e  p y ta n ie .  W  k a ż d y m  
b ą d ź  r a z ie  z p r z y je m n o ś c ią  s p o t­
k a m  s ię  z  E c k e r t  n a  d y s ta n s ie  200 
m .

—  C o p a n i  s ą d z i o  s w o im  w y s tę ­
p ie  o l im p i j s k im  w  M o n tre a lu ?

—  B ie g a ć  n a le ż y  n ie  t y l k o  s z y b ­
k o , a le  i  m ą d rz e , w ła ś c iw ie  r o z k ła ­
d a ją c  s i ł y  na  w s z y s tk ie  s ta r t y .  W  
M o n t r e a lu  m ia ła m  p rz e c ie ż  4 b ie ­
g i  n a  400 m .  M u s ia ła m  w ię c  t a k  b ie  
g a ć , a b y  d y s p o n o w a ć  je s z c z e  k o n ­
d y c ją  w  . f in a le .  T o  p r a w d a ,  że b y ­
ła m  ju ż  t r o c h ę  z m ę c z o n a , a le  s i ły  
u d a ło  md s ię  d o b rz e  ro z ło ż y ć  na 
c a ły m  d y s ta n s ie  i  j a k  w y k a z a ły  
m ię d z y c z a s y  n a  200 i  300 m  ta k ty c z  
n ie  b ie g  ro z e g ra ła m  b a rd z o  d o b ­
rz e .
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„Renault 1917 F T ” i inne

Początki polskiej broni pancernej
PO LSK IE  „pancerne po­

czątki”  by ły  niezw ykle 
skromne. 1 września 1939 
roku do w a łk i z Niemcami 
stanęła ty lko  jedna polska 
jednostka pancerna. Była 

■ nią 10 Pancerno-Motorowa 
Brygada K aw alerii. Według 
etatów składała się ona z 
2 pu łków  piechoty zmoto­
ryzowanej, dyw izjonów  — 
rozpoznawczego, przeciw­
pancernego, a rty le r ii,  ba­
ta lionu saperów, kom panii 
czołgów TKS i kompania 
czołgów Vickers. Razem: 
4 000 żołnierzy, 27 armatek 
ppanc., 8 dział, 20 czołgów 
TKS oraz 15 czołgów V ic­
kers.

Je j odpowiednikiem  po 
stronie niem ieckie j była 
dyw iz ja  pancerna. Posia­
dała ona na uzbrojeniu 
526 samochodów pancer­
nych i 324 czołgi oraz l i ­
czyła 12 700 żołnierzy. W 
składzie a rm ii niem ieckich 
atakujących 1 września 
granice Polski było 6 ta ­
kich d yw iz ji oraz 4 tzw. 
lekkie, wyposażone w  338 
samochodów pancernych 
i  86 czołgów każda.

J A K  doszło do tego, że w  
kry tyczne j dla k ra ju  
ch w ili wystaw iona została 

arm ia uzbrojona m. in . w  k i l ­
kaset zaledwie przestarzałych 
czołgów rozpoznawczych i sa­
mochodów pancernych?

Jedną z istotnych przyczyn, 
by ła  słabość gospodarcza I I  
Rzeczypospolitej. Jednak nie 
ty lk o  to było podstawą ana­
chronicznego i  niedostatecznego 
wyposażenia żołnierza polskie­
go. Zadecydował tu  także kon­
serwatyzm naczelnego dowódz­
twa. Stał się on przyczyną 
skandalicznych zaniedbań w 
zakresie m odernizacji uzbroje­
nia a rm ii w  latach 1925—1935. 
Uparcie trzym ano się doktryny, 
że w  polskich warunkach, pod­
stawową siłą szybką wojska 
jest kawaleria.

Polska posiadała dużo kaw a­
le r ii,  jednak w  okresie, gdy 
Niemcy zaczęły się szybko 
zbroić, taka ilość kaw a le rii nie 
m iała ju ż  swojego uzasadnie­
nia. Koszt utrzym ania w czasie 
poko ju jednej brygady kaw ale­
r i i  w ynosił 86 proc. kosztów u - 
trzym ania jednej d yw iz ji pie­
choty, zaś wartość ogniowa jed 
nostki kaw a le rii wynosiła w  po 
rów naniu  do jednostki piecho­
ty  ty lko  40 proc. Duża nato­
m iast by ła  je j tzw. ruchliwość.

Niechętnie przyjm owano w 
przedwrześniowej a rm ii próby 
je j modernizacji i  unowocześ­
nienia. Na odprawie inspekto­
rów  a rm ii w  Generalnym In ­
spektoracie S ił Zbro jnych w 
początkach 1928 roku marszałek 
P iłsudski m ów ił: „N ie  chcę rzu ­
cania ciężkich arm at z powie­
trza ” . Oznaczało t0 że nie chce 
m ieć lo tn ic tw a bombardującego 
a ty lko  rozpoznawcze. W  ten 
sam sposób traktow ano wszel­
k ie  usiłowania nowocześnie 
m yślących oficerów zm ierzają­
cych do unowocześnienia a rm ii 
poprzez likw idac ję  jednostek 
kaw a le rii i  zastąpienia ich jed­
nostkam i pancernymi. „Kaw ale- 
rzyści”  zazdrośnie strzegli swo­
je j e lita rne j, dom inującej ro li 
w  siłach zbrojnych Rzeczypo­
spolitej.

M ODERNIZACJĘ a rm ii para­
liżow a ły ponadto obawy, że 
produkować się będzie w  k ra ­
ju  sprzęt, k tó ry  wobec postę­
pów techn ik i ju ż  za parę la t 
będzie przestarzały. Ówczesna 
polska arm ia — ja k  określił to 
angielski generał Ironside —

zatrzym ała się w  swoim roz­
w o ju  na poziomie 1925 roku.

Anom alia te spowodowały, że 
1 września 1939 roku pomiędzy 
walczącym i stronam i u tw orzy­
ła  się natychm iast ogromna dys­
proporcja : pod względem s iły  
ogniowej stosunek a rm ii po l­
sk ie j do niem ieckie j b y ł ja k  
1:3, pod względem lo tn ic tw a 
ja k  1:4, a pod względem zdol­
ności m anewrowej ja k  1:11.

•  *  *

P IER W S ZYM I czołgami, 
k tóre  otrzym ało wojsko 
polskie, by ły  „Renault 

191T FT” . Użyte zostały one po 
raz pierwszy w  boju pod ko­
niec I  w o jny  św iatowej na 
polach Francji. Do Po lski do­
ta r ły  w  składzie a rm ii gen. 
H a lle ra w  czerwcu 1919 roku. 
S tanow iły wyposażenie I  pu łku  
czołgów. W  latach 1920— 1930, 
Renault by ł jedynym  typem 
czołgu w  a rm ii polskie j! Część 
czołgów sprzedano do Hisz­
panii, jednak w  1939 roku  na 
stanie a rm ii by ły  jeszcze 102 
wozy tego typu. Tw orzy ły  one 
3 kompanie, a ponadto po od­
pow iednich przeróbkach wcho­
dziły w  skład pociągów pan­
cernych. Podczas kam panii 
wrześniowej czołgi te  ty lko  w  
w y ją tkow o sprzyjających wa­
runkach terenowych mogły 
pełnić funkc ję  ruchom ych sta­
now isk ckm.

G dy porów nujem y dane tak - 
tyczno-techniczne lekkiego czoł­
gu Renault z ja k im ko lw iek  
czołgiem niem ieckim  z końca 
la t trzydziestych, to zestawie­
nie takie wydaje się wręcz ab­
surdalnym. Ważący 6,5 tony 
Renault uzbrojony b y ł w  1 a r­
m atkę 37 mm lub ckm. G ru ­
bość pancerza wynosiła od 8 do 
22 mm. 39-konny s iln ik  pozwa­
la ł mu na osiąganie prędkości... 
7—8 km  na godzinę.

W 1930 ROKU polskie k ie ­
row nictw o wojskowe zde­
cydowało się na przepro­

wadzenie pierwszej m oderni­
zacji sprzętu pancernego arm ii. 
W  1931 roku podpisano pdrozu- 
m ienie z angielską f irm ą  zbro­
jeniową „V icke rs” . Polska za­
ku p iła  w  ten sposób 38 lekk ich  
czołgów Vickers E oraz licen­
cję na ich produkcję w  kra ju . 
Pierwsze czołgi nadeszły do 
Po lski w  1932 roku. B y ły  
to egzemplarze dwuwieżowe, 
uzbrojone w  1 w km  i 1 ckm 
oraz jednowieżowe uzbrojone w  
angielską armatę 47 mm. Pod­
czas prób okazało się, że czołgi 
te posiadają w ie le usterek. A n ­
glicy, zgodnie z umową, doteo- 
na li licznych usprawnień w  za­
kupionych przez Polskę egzem­
plarzach.

Transakcja ta była jedną z 
nielicznych, sfinalizowanych w  
całości in ic ja tyw  polskiej s tro ­
ny, mająca na celu poprawę 
uzbrojenia a rm ii drogą zaku­
pów zagranicznych, gdyż an­
gielskie i  francuskie fa b ryk i 
zbrojeniowe odpowiadały na 
polskie o fe rty  odmownie. W 
1937 roku np. francuska firm a  
„Schneider-Creutz”  odmówiła 
Polsce sprzedaży licenc ji na 
produkcję arm at przec iw lo tn i­
czych 75 mm. V ickers natomiast 
na zapytanie strony polskiej o 
dostawę odkuwek na armatnie 
lu fy  odpowiedział że dostarczy 
je  w... 1942 roku.

W 1932 RO KU powstała po l­
ska odmiana czołgu V ic­
kers E. Czołg ten opraco­

wany został przez In s ty tu t Ba­
dań Inżyn ie rii, a jego produk­
cję podjęły Zakłady Inżyn ie rii 
w  Czechowicach. Do 1938 roku 
czołg ten (k tó ry  nazwano 7 TP)

produkowany b y ł w  w e rs ji 
dwuwieżowej. Od tego roku 
rozpoczęto w  Czechowicach 
produkcję wyłącznie czołgów 
jednowieżowych uzbrojonych w  
37 mm działo produkcji Beu- 
forsa i sprzężony z nim  km. 
Jak wykazał przebieg kam panii 
wrześniowej czołg ten by ł je ­
dynym  polskim  wozem bojo­
wym  przystosowanym d© w a­
runków  ówczesnego pola 
w a lk i. Było g0 jednak stanow­
czo za mało — stanowił wy­
posażenie 3 batalionów pancer­
nych, po 49 wozów każdy.

PODCZAS gdy w A ng lii pro­
wadzone by ły  rozmowy na te­
m at zakupu czołgów Vickers, w 
Polsce w  B iurze K onstrukcy j- Rcnault

nym B ron i Pancernej przy In ­
stytucie Badań Inżyn ie rii m jr  
Trzeciak i rtm  Karkoz opra­
cowali p rototyp lekkiego, bez- 
wieżowego czołgu rozpoznaw­
czego. W ten sposób, wzorując 
się na angielskiej tankietce 
Carden-L loyd, polscy konstruk­
torzy s tw orzyli podstawowy 
sprzęt pancerny polskiej arm ii.

TEN wóz bojowy nie spełniał 
wymogów współczesnego pola 
w a lk i. Wozy te, o nieruchomej 
wieży, mogły stanowić wg pol­
sk ie j doktryny bojowej opraco­
wanej w  1920 roku, ty lko  w y ­
posażenie oddziałów rozpoznaw 
czych brygad kaw alerii.

Pewnym rozwiązaniem i uno­
wocześnieniem tego problemu

Vickers E

stanie odegrać podczas zmagań 
w  trakcie trw an ia  kam panii 
wrześniowej ja k ie jko lw iek  ro li.

J ED NAK wszysiKię te po­
czynania okazały się nie­
wystarczające. Polski 

sprzęt pancerny i polscy czoł­
giści nawiązali równą walkę t  
faszystowskim i dyw izjam i pan­
cernym i dopiero wówczas, gdy 
przesiedli się do nowoczesnych 
wozów bojowych. Działo się to 
już jednak w  całkiem  inne j fa ­
zie w o jny i ńa innych frontach.

I  tak m. in. żołnierze .1 Dy­
w iz ji Pancernej dowodzonej 
przez gen. Maczka na Crom vel- 
lach i Shermanach zakończyli 
swój szlak bojowy w siedzibie

7 TP

TKS

h itle row skie j Kriegsmarine — 
W ilhelm shafen, natomiast pan- 
cerniacy, którzy zdobywali ostro 
g i pod Studziankam i z Brygady 
Pancernej im. Bohaterów We­
ste rp la t.e  i  żołnierze I  Korpusu 
Pancernego na osławionych w  
bojach pod Stalingradem i na 
Łuku  K u rsk im  radzieckim  wo­
zie T-34 przypom nie li św iatu o 
świetnych przed w iekam i szar­
żach polskiej husarii. Jej 
skrzydła zastąpiono pancerzem 
czołgów. Tych czołgów które 
dziś, wycofane już z uzbroje­
nia, zajęły miejsca w  muzeach 
i na pomnikach. Odrodzona — 
polska broń pancerna jegt dziś 
wyposażona w  nowoczesne T-54 
i T-55.

Opr. M. C ZEKA ŁA

była m odyfikacja polskich „tan 
k ie tek”  w  zakresie ich uzbroje­
nia. Zainstalowano w wieżach 
owych czołgów 20-mm działko 
automatyczne produkcji radom­
skie j fa b ryk i karabinów. Poz­
walało ono tym  czołgom na na­
w iązywanie równorzędnej w a l­
k i ze średnim i czołgami stano­
w iącym i wyposażenie etatowe 
średnich czołgów niemieckich, 
wchodzącymi w  skład niemiec­
kich  d yw iz ji pancernych i lek­
k ich  a rm ii faszystowskiej ata­
kującej we wrześniu 1939 roku 
granice Polski.

Niestety, ty lko  około 20 wo­
zów tego typu  zostało wyposa­
żonych w  ten rodzaj uzbroje­
nia, tak że ten podstawowy 
pancerny sprzęt bojowy a rm ii 
przedwrześniowej nie by ł w
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PRZEDSIĘBIORSTWO

IN S T A LA C JI PRZEM YSŁOW YCH „IN S T A L ” 

w  Szczecinie-Dąbiu ul. A. S iruga 19, te ł. 613-091 do 10

ogłasza zapisy
w  roku szkolnym 1976/77

M ŁO D ZIE ŻY  M ĘSK IE J W  W IE K U  OD L A T  16

do klasy pierwszej dokształcającej] o k ie runku

s p a w a c z
w  Zasadniczej Szkole M eta low ej w  Szczecinie, ul. Hoża 6. 

Nauka trw a  dwa lata.

Przyjm ow ani są absolwenci klas ósmych bez egzaminów 
wstępnych na podstawie dokumentów:

— podanie z wyszczególnieniem obranego zawodu

— świadectwo lekarskie o przydatności do wybranego 
zawodu

— świadectwo ukończenia k lasy ósmej

— cztery fotografie.

Osobom zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie w  in­
ternacie lu b  w hotelu robotniczym.

Szczegółowych in fo rm ac ji udziela i  zgłoszenia przy jm uje  
dzia ł kadr i  szkolenia Przedsiębiorstwa Ins ta lac ji Przemy­
słowych „In s ta l”  w , Szczecinie-Dąbiu, ul. A. Struga 19, 
pok. 4 na parterze, te l. 613-001 wew. 205. 2943-K

KO M U N A LN E  PRZEDSIĘBIORSTWO 
REM O NTOW O -BUDO W LANE NR 1

w  Szczecinie, ul. Potu licka 59

w  ramach dochodzącego Ochotniczego Hufca Pracy

przyjmie chłopców 
w wieku 16-18 lał

do przyuczenia w zawodach:

M U R A R Z -TY N K A R Z 
C IESLA-STO LARZ 
M A L A R Z  BUDO W LANY 
D E K A R Z-B LA C H A R Z 
IN S T A LA T O R  C. O. I  W OD.-KAN.
ELEKTR YK

Przyuczenie do zawodu trw a  jeden rok.
Zgłoszenia przyjm owane są przez przedsiębiorstwo (adres 

jw .) w  pokoju n r 28 w  godz. 7— 14 do końca sierpnia br. 
Przedsiębiorstwo nie zapewnia zakwaterowania.

N A U K A
M G R  IN Ż .  p r z y g o to w u  
je  d o  p o p r a w e k :  m a ­
te m a ty k a ,  m e c h a n ik a , 
u i .  M a ło p o ls k a  5 m . 8.

13368-G
S T U D E N T  u c z y  m a te ­
m a ty k i ,  #  f i z y k i .  T e l.  
23-34-60.

13210-G
K O R E P E T Y C J E  z  m a ­
te m a ty k i .  ję z y k a  p o l­
s k ie g o , te l.  760-16.

12019-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  o d  2 la t  w e  w ła s

W O J E W Ó D Z K I
S Z P IT A L

Z E S P O L O N Y

w  S zcze c in ie , 
u l .  A r k o ń s k a  4

i n f o r m u j e ,

i e  w  P rz y c h o d n i 
R e jo n o w e j n r  17 

w  J a s ie n ic y ,

n a s tą p i ła

Z M IA N A  N U M E R U  
T E L E F O N U  
z  14-17 na  

N O W Y  N U M E R  
14-8®.

2858-K

n y m  m ie s z k a n iu ,  u l .  
P o c z to w a  l a  m  24.

13334-G
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n ­
k i ,  k tó r a  z a o p ie k u je  
s ię  4 - le tn ią  d z ie w c z y n ­
k ą  w e  w ła s n y m  m ie s z ­
k a n iu .  P o g o d n o , te l.  
725-49.

12125-G
M A Ł Y  K r z y ś  cze k a  na  
s y m p a ty c z n ą  o p ie k u n ­
k ę  o d  z a ra z . W a r u n k i  
b a r d z o  d o b re . W ia d o ­
m o ś ć : u l .  K o n o p n ic k ie j  
17 m .  2, p o  g o d z . 18.

13280-G
K IE R O W C Ę  e w . r e n ­
c is tę  p r z y jm ę .  Z g ło s z e ­
n ia ,  t e l.  22-14-57, go dz . 
17— 18.

13377-G

K O Z N E

W O L N E  2 m ie js c a  w  
s a m o c h o d z ie  d o  W ie d ­
n ia . W y ja z d  m ię d z y  4—7 
s ie r p n ia ,  d z w o n ić
22-18-77.

13899-G

C Y K U N O W A N IE  b e z ­
p y ło w e  p o d łó g  i  p a r ­
k ie tó w .  M a lo w a n ie  c h e  
m o s ile m . z g ło s z e n ia : 
R . K o w a lc z y k ,  u l .  5 
L ip c a  l i d  m . 2, te l.  
22-58-20.

12333-G
C Y K L IN U J E M Y  e k s p re  
s o w o  p o d ło g i,  p a r k ie t y  
o ra z  la k ie r u je m y .  T e l.  
22-49-60.

*8 *86 -6

N IE R U C H O M O Ś C I 
N O W Y  d o m  c z ę ś c io w o  
n ie  w y k o ń c z o n y  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  13197 
D O M , n ie  w y k o ń c z o n y ,  
6 - p o k o jo w y ,  w o ln o  s to ­
ją c y  na  G u m ie ń c a c h  — 
s p rz e d a m . W  ro z l ic z e ­
n iu  m ie s z k a n ie  3 -p o k o -  
jo w e ,  g a ra ż . P o w a ż n e  
o f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  13277.

K U P N U

S U B S K R Y P C J Ę  P W N  
o d k u p ię .  T e l.  788-18.

13017-G
N O W Ą  S k o d ę  —  k u p ię .  
T e l.  22-63-41.

13040-G
B O N Y  P K O  —  k u p ię .  
T e l.  822-089.

13164-G
M O S K W IC Z A  407 g ó r -  
n o z a w o ro w e g o  w  d o b ­
r y m  s ta n ie  —  k u p ię .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  13388.

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c  
k ie m  1 8 -m ie s ię c z n y m  
p o s z u k u je  p o k o ju  z  
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i .  
T e l.  759-27.

13164-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  
ła z ie n k i  w y n a jm ę  n a  
r o k ,  u l .  W ie lk o p o ls k a  
38 m , 1*.

M -3  w  S z c z e c in ie  za ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e . 
W ia d o m o ś ć : S ta rg a rd ,
t e l .  43-63 p a  g o d z . 16.

13343-0
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
d w u o s o b o w e g o  z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i  1 ła ­
z ie n k i .  M o ż liw o ś ć  p o ­
m o c y  lu b  o p ie k i .  D z w o  
n ić  748-62 d o  12 i  p o  18.

13070-G

P A N I E N K A  p ra c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju  u m e  
b lo w a n e g o . W ia d o m o ś ć : 
t e l :  82-10-51, w e w . 41.

13148-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  M -S  —  k u p ię .  
T r a u g u t ta  60. T e l.  
70-274.

13165-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l 
eze M -5  w  Z d u ń s k ie j 
W o l i  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć : S z c z e c in ,
u l .  L a n g ie w ic z a  12 m . 
32, p o  g o d z . 16.

13182-Cł
M IE S Z K A N IE  M -2  lu b  
M -3  — k u p ię  p i ln ie .
W ia d o m o ś ć : te l.  22-21-64 
g o d z . 18—20.

13198-G
S Ł U P S K  — M -3  k o m ­
fo r to w e ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o ,  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć : S z c z ę c in ,
u l .  M a ło p o ls k a  58 m . 12 

13209-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  n ie ­
p a lą c e m u  1 k u l t u r a ln e ­
m u  p a n u .  W ia d o m o ś ć : 
748-82.

13223-G

D W A  m ie s z k a n ia  M -3
1 M -2  z a m ie n ię  n a  
je d n o  3- lu b  4 -p o k o jo -  
w e  o  w y s o k im  s ta n d a r  
d z ie . O fe r ty  B iu r o  O g lo  
szeń  S z c z e c in  13272.
3 P O K O J E  z a m ie n ię  n a
2 p o k o je .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  13273

M A Ł Ż E Ń S T W O  be z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o k o

M IE S Z K A N IE ,  n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  2 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
c .o ., te le fo n ,  c e n tr u m  
S z c z e c in a  d o  w y n a ję ­
c ia  n a  3—4 la ta .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  13390.

P O K Ó J  je d n o o s o b o w y  
1 d w u o s o b o w y  o d n a j-  
m ę  o s o b o m  n ie p a lą ­
c y m . W ia d o m o ś ć : u l .  
R e d u ty  O rd o n a  19.

13408-G
S P R Z E D A Ż

M E R C E D E S A  D ie s la  190 
D c  — s p rz e d a m , lu b  za ­
m ie n ię  n a  n o w e g o  F ia ta . 
U l .  S zcze p o w a  7 a.

13361-G
P R IN Z A  600, s i l n i k  do  
r e m o n tu  — s p rz e d a m . 
T e l.  22-99-23. 13304-G
K O M P L E T  m e b li  (ze­
s ta w  m ło d z ie ż o w y )  j a ­
s n y  n a  w y s o k i  p o ły s k  
— s p rz e d a m . T e l.  788-18.

13016-G

F IA T A  125 P , 1500 ro c z ­
n i k  1973 —  s p rz e d a m .
T e l.  725-92. 13005-G
C Z T E R Y  fo te le  o b r o to ­
w e  — s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : p o  g o d z . 18, u l .  
J a n ic k ie g o  21/23.

12998-G
S U K Ę  o ra z  m ło d e  o w ­
c z a r k i  a lz a c k ie  — s p rze  
d a m . U l.  Z a k o p ia ń s k a  
16/7. 13021-G
M O S K W IC Z A  412 {na 
e t y l in ę  78) w  b a rd z o  
d o b r y m  s ta n ie  — s p rz e ­
d a m . S ta r g a rd  S zcz.. te l.  
54-91 w e w . 2611.

M O T O R O W E R  „ J a w a ”
— s p rz e d a m . U l .  O jca
B e jz y m a  4/12. 13333-0
S Z C Z E N IĘ T A  6 - ty g o d -  
n lo w e , w i lc z u r y  s p rz e ­
d a m . U l .  B o i.  K r z y w o u ­
s te g o  17/13. o f ic y n a .

13346-G
S U K N IĘ  ś lu b n ą  s p rz e ­
d a m . U l .  K u ja w s k a  5/12.

13S48-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  lo d ó w k ę  na  
g w a r a n c j i ,  te le w iz o r .  G . 
Z a w a d z k ie g o  86/5, te l.  
773-71. 13121-0
S A M O C H Ó D  C it ro e n  D S 
21 —  s p rz e d a m . U l .  L u -  
b e c k ie g o  25/2.

13141-G
O W C Z A R K I 2 -m ie s ię c z -  
n e  —  s p rz e d a m . T e l.  
758-18. 13147-G
M E R C E D E S A  220 S — 
s p rz e d a m . U l .  S zo pe na  
12, g o d z . 16—20. 13181-0
T R A B A N T A  001, p o  w y ­
p a d k u ,  r o k  p r o d .  1968
—  s p rz e d a m . T e l .  358-54.

13167-G
S Y R E N Ę  105, r o c z n ik
1973 — s p rz e d a m . U l .  
W o jc ie c h a  11/12.

12192-G
F IA T A  12« P  — s p rz e ­
d a m . U l .  P o tu l ic k a  
l-< a /lt. 13196-0
4 -M IE S IĘ C Z N B  k e r r y  
b lu e  t e r r łe r ,  s u c z k i,  
s p rz e d a m . T e l.  38-672 p o  
g o d z . 16. 13257-G
W O Ł G Ę  G a z  21 —  s p rz e  
d a m . S z c z e c in , u l .  Sze­
r o k a  63 —  F ra n c is z e k  
G a je w s k i.  12265-G
N A D W O Z IE  P ła ta  125 P ,
1974 V. s p rz e d a m . D ą b ie , 
u l .  P o k ła d o w a  5.

13248-G
D W U M IE S IĘ C Z N E  szcze 
n ia k ł  d o b e rm a n y  — 
s p rz e d a m . U l .  H e le n y  
11/3. 13291-G
S I L N IK  M e rc e d e s a  190 
D  ( ro p n ia k )  ze s k r z y n ią  
b ie g ó w  — sp rz e d a m . 
T e l.  741-65. 13379-G
P IĘ K N Ą  m ło d ą  s u k ę  i  
psa  r a s y  w i lc z u r  — ta ­
n io  s p rz e d a m . U l .  C z o r­
s z ty ń s k a  2/2. 13S85-G
F IA T A  125 P , 1300 na  
g w a r a n c j i  s p rz e d a m . 
T e l.  382-97. g o d z . 20 —22.

13409-G
Z G U B Y

W  D N IU  14.VH.7fl r .  
s k ra d z io n o  w  S z c z e c in ie  
k s ią ż e c z k ę  S O P  w y d a ­
n ą  p rz e z  B a n k  S p ó ł­
d z ie lc z y  w  G r y f in ie  na  
n a z w is k o  M ik o ła j  K o ­
p y t k o .  113-P

Procownicy poszukiwani
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Ogólnego N r 2 w  Szczecinie, ul. Smo- 
lańska 4 zatrudni natychm iast dozorców 
i sprzątaczki na budowie i w  budynku 
adm in istracyjnym . Wynagrodzenie zgodnie 
z Układem  Zbiorowym  Pracy dla Budow­
nictwa. In fo rm ac ji udziela dzia ł spraw 
pracowniczych tel. 82-14-12 lu b  osobiście 
w  dyrekc ji, pokój 105. 2945-K

Przedsiębiorstwo Insta lac ji Przemysło­
wych „ In s ta l”  w  Szczecinie-Dąbiu ul. A. 
Struga 19 zatrudni w  celu przyuczenia 
do zawodu spawacza mężczyzn w  w ieku 
18—40 la t o właściwych warunkach f i ­
zycznych. Przyuczenie trw a 4 m-ce. Oso­
bom samotnym, zamiejscowym, przedsię­
biorstwo zapewnia miejsce w  kwaterach 
pryw atnych lu b  w  hotelu robotniczym. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  i  szczegółowych in ­
fo rm acji udziela dział kadr i  szkolenia 
Przedsiębiorstwa Ins ta lac ji Przemysłowych 
„ In s ta l”  w  Szczecinie-Dąbiu ul. Struga 19 
pok. 4 na parterze, tel. 613-001 do 10 
wew. 205. 2943-K

Nadodrzańskie Przedsiębiorstwo Budow­
n ictw a Przemysłowego w  Policach z sie­
dzibą w  Jasienicy Szczecińskiej zatrudni 
na budowie obiektów określonych jako 
program  azotowo-fosforowy Police I I  n i­
żej wym ienionych pracowników: m ura- 
rzy-tynkarzy, cieśli, dekarzy, betoniarzy- 
zbrojarzy, szklarzy, la s trykarzy-p ły tka rzy, 
operatorów sprzętu średniego, maszynistów 
sprzętu ciężkiego z upraw nien iam i do ob­
s ług i dźwigów samojezdnych, kierowców 
z upraw nien iam i do obsługi betonowo- 
zów, robotn ików  n iew ykw alifikow anych. 
Praca i wynagrodzenie w  systemie akor­
dowym. Zamiejscowym zapewnia się bez­
płatne zakwaterowanie w  kwaterach p ry ­
watnych. R e flektu jem y na pracow ników 
o wysokich kw a lifika c jach  zawodowych. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  dział kadr NPBP 
Jasienica Szczecińska ul. P io tra  i  Pawła. 
Dojazd ze Szczecina autobusem W °K M  
n r  M l z p lacu Ho łdu Pruskiego. 2809-K

Szczecińskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego
w Szczecinie, ul. Storrady 1

OGŁASZA ZAPISY 

do

ZASADNICZEJ 
SZKOŁY BUDOWLANEJ

do kłos pierwszych na rok 1976/77
w zawodach:

wiek nauki
okres

-  MURARZ- 
TYNKARZ 15-18 2 lata

-  BETONIARZ- 
ZBROJARZ 15-18 2 lata

-  MECHANIK 
MASZYN BUD. 15-18 3 lata

-  MALARZ 
BUDOWLANY 15-18 2 lata

Zamiejscowi będą zakwaterowani w 
internacie.

Nauka rozpoczyna się 1 września 
1976 r.

Poza tym przedsiębiorstwo przyjmu­
je na naukę zawodu młodzież w wie­
ku 17-21 lat do 2-letniego OHP w 
Świnoujściu w następujących zawo­
dach:

-  MURARZ-TYNKARZ
-  BETONIARZ-ZBROJARZ
-  CIEŚLA BUDOWLANY
-  BLACHARZ-DEKARZ
-  HYDRAULIK

Nauka 1 zakwaterowanie w hufcu są 
bezpłatne.

W czasie pobytu w OHP junacy od­
bywają zasadniczą służbę wojskową. 
Kandydaci powinni dostarczyć nastę­
pujące dokumenty: podanie z określe­
niem zawodu, zgodę rodziców, metrykę 
urodzenia, 4 fotografie, świadectwo 
szkolne, zaświadczenie lekarskie o 
przydatności do obranego zawodu.

Zgłoszenia pizyjmuje Służba Pracow­
nicza Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego Szczecin 
— ul. Storrady 1 pokój 121.

2350-K

Stocznia Szczecińska im. A. Warskiego 
p iln ie  za trudni mężczyzn do przyuczenia 
w  zawodzie spawacza. Wymagane ukoń­
czone 18 la t. Szczegółowych in fo rm acji 
odnośnie w arunków  pracy, płacy i  za­
kwaterowania udziela dział kadr stoczni, 
u l. Hutnicza 1, pok. n r 5, w  poniedziałki, 
w to rk i, środy, czw artk i i  p ią tk i, w  godz. 
od 8 do 13. 2884-K

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Dana” 
w  Szczecinie, al. W yzwolenia 50, zatrud­
nią: 4 dźwigowych do obsługi dźwigów 
towarowych, 2 hydrau lików  z upraw nie­
n iam i do eksploatacji ins ta lac ji wysoko­
prężnych, 2 palaczy z upraw nien iam i 
do obsługi kotłów  wysokoprężnych opa­
lanych paliwem  płynnym , brygadzistę 
kro jow n i. In fo rm a c ji udziela i  przyjm uje  
zgłoszenia dział spraw osobowych i  szko­
lenia zawodowego Szczecin, al. Wyzwole­
nia 50, te l. 22-16-81 wewn. 38. 2963-K

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Dana”  
w  Szczecinie zatrudnią: 3 pomoce ku ­
chenne, sprzątaczkę do pracy na kolo­
niach le tn ich  w  Pogorzelicy na 4 turnusie 
od dnia 9. 8. — 31. 8. 1976 r. In fo rm ac ji 
udziela i  p rzy jm u je  zgłoszenia dział 
spraw osobowych i szkolenia zawodowe­
go Szczecin, al. W yzwolenia n r 50, tel. 
22-16-81 wew. 38. 2962-K
„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O ­
B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  
—  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : S zcze c iń ­
s k ie  W y d a w r ic tw o  P ra s o w e  w  S z c z e c in ie . R E ­
D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zcze c in , 
p l .  H o łd u  p r u s k ie g o  8. s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. 
R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  
430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41; s e k re ­
ta rz  r e ła K c j i  467 21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  
430-21 (w e w n . *3). d z ia ł m ie js k i  462-35, d z ia ł 
m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  379-50; d z ia ł 
łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło szeń  
394-34; re d . p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028, 224-250; 
d a le k o p is y  224-018. P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y j ­
m u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P ra s a  — K s ią ż k a  —  R u c h ”  
o ra z  U rz ę d v  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  t e r m i ­
n a c h :  d o  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń . I  k w a r ta ł.  I  
p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i  n a  c a ły  r o k  n a ­
s tę p n y :  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e ­
g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  n a  p o z o s ta łe  o k re s y  r o ­
k u  b ie żą ce g o  C ena p r e n u m e ra ty  ro c z n e j — 
182 z ł. Z a k ła d y  p ra c y ,  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  
s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  n a  p re n u m e ra tę  w  m ie j­
s c o w y m  O d d z ia le  R S W . a w  m ie js c o w o ś c ią -h , 
w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  
P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o rę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p r e ­
n u m e r a to r z y  'n d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w U rz ę ­
d a c h  P o c z to w y c h  b a d ż  u  d o rę c z y c ie l i .  P r e n u ­
m e ra tę  ze  z le c e n ie m  w y s y łk i  za  g ra n ic ę , k tó ra  
Jest o  50 p ro c . d ro ż s z a , p r z y jm u je  R S W  „P ra s a  
_  K s ią ż k ą  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P r a ­
s y  1 W y d a w n ic tw ,  u l  T o w a ro w a  28. 60-958 W a r ­
szaw a . k o n to  P K O  n r  1*31-71. N r  in d e k s u  35634. 
D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . K - *133M -G
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N IE C Z Y N N E .

D R U Ż B A  ( te l .  356-05) —  ..N a  s a m y m  
d n ie ”  g . 15.30. 18. 20.15. R F N -U Ś A . 
1. 18: n ie d z ie la :  „ T ra g e d ia  M a k b e ­
t a ”  g . 15.30. 18.15. 21. a n g .. 1. 18; 
K O S M O S  ( te l .  355-02) „ N ie  m a  s p r a ­
n y  g . 9. 11.15, i 3 >30( 1G> 18 30> 21,

1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  B A Ł ­
T Y K  ( te l .  733-35) — „ O s ta tn i  s k o k  
g a n g u  O lsena.”  g . 15.30. 18. 20.15, 
d u ń s k i .  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
C O L O S S E U M  ( te l .  453-18) „ S u o tk a -  
n ie ”  g . 13.30. a n g .. 1. 15: „S a n d a k a n  
n r  8”  g . 16. 18.15. 20.30. ia o „  1. 18- 
n ie d z ie la :  g . 16. 18.15. 20.30:* „ S p o t ­
k a n ie ”  g . 9. 11.15, 13.30. P O L O N IA  
( t e l .  22-18-34) „ A u t o .  s k r z y p c e  i  p ie s  
K le k s ”  g . 16. ra d ź .. p a n o ra m .: „ Z  
p o d n ie s io n y m  c z o łe m ”  g . 18.15. 20.30. 
U S A , l .  15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P IO  
N IE R  ( te l.  475-02) „ K o r s a r z e ”  g . 10. 
17, p o i . :  „ P ip i  w  k r a ju  T a k a - T u -  
k a ”  g . 13, 15, s z w e d z k i:  „ O p a d ły  
l iś c ie  z d r z e w ”  g . 18. 20, p o i . :  „ P o ­
r o z m a w ia jm y  o  k o b ie ta c h ”  g . 22. 
U S A , 1. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) : D E R  

—  „ T a k a  ła d n a  d z ie w c z y n a "  
« . 20.30. f r „  1. 18 (s o b o ta  1 n ie d z ie ­
la ) :  O G R O D O W E  — „ Z ło t o  d la  
z u c h w a ły c h ”  g. 20.45. j u g „  p a n o ­
r a m . (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) :  S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ W i e l k i  u k ła d "  
R. 17. 19. p o i. .  1. 15: „ K o c h a n k a  
b u n t o w n ik a ”  g . 21. b u łg „  1. 18; n ie ­
d z ie la :  g . 17. 19; „ W ie lk i  u k ła d ”  g. 
15; M E W A  (Z e le c h o w o )  „ S z a ta n  z  
V I I  k la s y ”  g . 14. 15.30. 17. p o i .  (n ie ­
d z ie la ) :  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ R y ­
b i k a ”  g . 17. 19. f r „  1. 15 (s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ E ł  
D o r a d o ”  g . 18. U S A  (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) :  1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  „ S ta w k a  
w ię k s z a  n iż  ż y c ie ”  g . 18. p o i.  ( n ie ­
d z ie la ) :  B A J K A  ( P o lic e )  „ N o n a ”  g. 
17. 19. b u lg . ,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) :  B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )
„ K r ó le w n a  w  o ś le j s k ó r z e ”  g . 18. 
f r .  ( n ie d z ie la ) :  S Y R E N K A  (J a s ie n i­
c a )  „ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ”  g . 17. 
19, p a n o ra m , ( n ie d z ie la ) ;  Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o )  „ P o n ie w a ż  s ię  k o ­
c h a ła ”  g . 18. r u m .,  1. 15 ( n ie d z ie la ) ;  
R O B O T N IK  (P y r z y c e )  „ J a r o s ła w  
D ą b r o w s k i"  p o i. ,  p a n o ra m , (s o b o ta  

' I  n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„S p ó ź n io n a  m iło ś ć ”  ra d ź .,  p a n o ra m . 
1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  D A R
( S ta rg a r d )  „ S z c z e k i”  U S A ., p a n o ­
r a m .,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  IN A  
(S ta rg a r d )  „ S z c z e k i”  (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) :  G R Y F  ( G r y f in o )  „ N ie p o -  
s k r o m ie n i  h a jd u c y ”  w e g „  1. 15 ( n ie ­
d z ie la ) :  M E G A W A T  (D o ln a  O d ra )  
„ N ie p o s k r o m ie n i  h a jd u c y "  (so b o ta ).

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

( n ie d z ie la )

P IO N IE R  —  „ K o r s a r z e ”  g . 10. 11, 
12. 17: S Z M A R A G D O W E  —  „ C z e r ­
w o n e  b e r e ty ”  g . 13: P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ M iś  n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g . 14; 
H U T N IK  — „ P i r a c i  r z e c z n i”  g . 12; 
1 M A J  —  „ T o m c io  P a lu c h ”  g . 15. 
16.30; B A J K A  —  „ W y d r a  D ana G r a ­
h a m a "  g . 11.15; B I A Ł Y  Ż A G I E L  — 
„P o w a ż n e  z m a r tw ie n ie ”  g . 16; S Y ­
R E N K A  —  „Ś c ia n a  c z a r o w n ic ”  g . 
15.30: Z A T O K A  —  „P a r a g o n  g o la ”  

X- 16.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O P R F , * -

c h ic d n im : K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j :  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  1 m o n e ty  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  W y s ta w a  
p r z y r o d n ic z a :  p t a k i :  K u c h n ia  s ta -  
r o p o m o r s k a ;  S z tu k a  tu b y lc ó w  a u s tra  
Ł l js k ic h  — z  M o ra w s k ie g o  M u z e u m  
w  B r n ie  —  g. 9—15: S T A R Y  R A ­
T U S Z  —  p i .  R z e p ic h y  —  D z ie le  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; M i l i t a r ia  X I X —X X  w . 
„1S45 r o k  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
w  r o d z in n y m  a lb u m ie ”  g . 9— 15.

W  N IE D Z IE L Ę  —  w y s ta w y  c z y n n e  
w  g . 10— 16.
Z A M E K  B W A  —  V I I  F e s t iw a l  P o l­
s k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  g . 
10—18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) .

t a t n i k  K u l t u r a ln y ,  19 K r o n ik a  P o­
m o rz a  -.a -. i :  .J D o b ra ­
n o c . 19.30 M o n it o r  ( k o lo r ) .  20.29 „C o  
k t o  lu b i ” . 21.05 „24  g o d z in y ”  ( k o ­
lo r ) .  21.25 F i lm  T V  f r .  „ K u c h e n n e  P R O G R A M  IV  
s c h o d y ”  ( k o lo r ) .  22.25 O p o w ie m y  
to  p io s e n k a  ( k o lo r ) .

N IE D Z IE L A

22.45 P io s e n k i z  K a b a re tu  S ta rs z y c h  
P a n ó w . 23 C h w i la  po ec  i .  23.05 M u ­
z y c z n y  K lu b  P a ń .

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7: W E W N .
—  P o m o rz a n y : C H IR . —  P K P : P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a rg i :  
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j :  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7: D O R O S Ł Y C H  — a l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 —  g . 19—7: N a d  
O d ra  18 — g . 15—8: S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 —  g . 20—7.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7: 
W E W N . —  A r k o ń s k a :  N E U R O L O ­
G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j :  D E R M A T O ­
L O G IA  —  A r k o ń s k a :  C H IR .  —  U n i i  
L u b e ls k ie j :  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o ­
m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D O R O S Ł Y C H  —  W o j.  P o ls k ie g o  72
— c a ła  d o b ę : s t o m a t o l o g i c z ­
n a  —  a l.  W o j .  P o ls k ie g o  72 — g . 
8—7: N A D  O D R A  18 — c a ła  d o b ę  
( w  t y m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I  (s o b o ta  ł  n ie d z ie la )

J A G IE L L O Ń S K A  1«A ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  —  te l,  371-55: 5 L I P ­
C A  7 —  te l.  443-38: M A R C IN A  1
—  te l.  22-21-09: P O D .T U C H Y  — p l .  
W o ln o ś c i 5 — te l.  61-28-20: S T O Ł ­
C Z Y N . N a d  O d ra  20 — te l.  23-94-22.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te i.  425-25 ł  
446-46 —  g. 7—21 (s o b o ta ). 
K O L E J O W A  —  te l.  460-23: P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50
—  te l.  428-32 — g . 8—18 (s o b o ta ).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n ie d z ie la )

A L .  W Y Z W O L E N IA  37 —  K. 10—15: 
K R Z Y W O U S T E G O  9 —  K. 15—20;
J E D N O Ś C I N A R O D O W E J  47 —  g.
14— 19 ( w in n o -c u k ie r n ic z y ) .

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  (n ie d z ie  
la ) :  P o lm o z b y t .  S z c z e c in , p l .  O r ła  
B ia łe g o  10 — te l.  880-83: O P D -
S Z C Z E C IN . a l .  P ia s tó w  20 —  te i.  
981 lu t»  453-26: O P D -5 . N O W O ­
G A R D . B o n . W a rs z a w y  l b  — te l.  
494.

6.30 1 6.55 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
7.15 P r z y p o m in a m y ,  r a d z im y .  7.25 
N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 
7.HO B ie g  p o  z d r o w ie .  8.10 A n te n a .
8.30 K in o  n a jm ło d s z y c h .  9 S tu d io  
o l im p i js k ie  ( k o lo r ) .  11.30 „ O s ta tn i  
w o ln i  In d ia n ie ”  ( k o lo r ) .  12.05 D z ie n ­
n ik  ( k o lo r ) .  12.25 J a r m a r k  p le ś n i i 
ta ń c a  ( k o lo r ) .  13.05 S tu d io  o l im p i j ­
s k ie  ( k o lo r ) .  16.10 T V  T e a t r  M u z y k i  
—  M o z a r t .  16.50 L o s o w a n ie  L o t ­
k a . 17.05 P rz e b o je  K o ło b rz e ­
g u  76. 17.50 F i lm  p o i.  „ P o g o ń  za 
A d a m e m ” , 19.15 W ie c z o ry n k a . 19.30 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) :  20.15 S tu d io  o l im ­
p i js k ie  ( k o lo r ) .  20.35 B a jk a  d la  d o ­
r o s ły c h .  20.45 F i lm  w ł .  . .E le o n o ra ”  
( k o lo r ) .  26.45 S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o ­
lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.05 M a g a z y n  lo tn ic z y .  16.35 „ B a l  
u  k r ó la  L u la ” . 17.25 K o n c e r t  
W O S P R iT V . 18.15 L is ty  ś p ie w a ją c e .
19.15 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  20.15 S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o ­
lo r ) .  20.35 P r o g r a m  e s t ra d o w y  T V  
C S R S  ( k o lo r ) .  21.35 T e a t r  M a ły c h  
F o r m  „ S p o jr z e n ie ” . 22.15 K in o  L e t ­
n ie  —  „ C h ło p c y ”  p o i.  ( k o lo r ) .  
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  p ra w o  
d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.05 W ia d o m o ś c i.  15.15 F i lm  „ N o w y  
G u l iw e r ” . 16.35 „P o d ró ż e  w  b a r o k ” . 
16.55 W ia d o m o ś c i.  17 O lim p ia d a .  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z łe c le c e l.  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  19.55 
O lim p ia d a .  22 K r o n ik a .

N IE D Z IE L A

9.20 G im n a s ty k a .  9.30 K r o n ik a .  10 
O l im p ia d a .  12.20 O d  n ie d z ie li  d o  n ie  
d z ie l i .  12.45 W ia d o m o ś c i.  12.56 O l im ­
p ia d a . 16.05 O d w ie d z a m y  k r a in ę  
b a ś n i.  16.55 W ia d o m o ś c i.  17 O l im p ia ­
d a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j.  20 F i lm  T V  „ P s t r a e ” . 21.40 W ia ­
d o m o ś c i.  21.45 O lim p ia d a .

TELEWIZJA

¡M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I H  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  M a la r s tw o  p o ls k ie :  W ła d z  
tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h :  P o k a z  je d ­
n e g o  o b ra z u  —  te m a t  m a r y n is ty c z ­
n y  — g . 9—15: W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p r z e d  1 000 la t .  P r z y r o d a  m o rz a : 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 70: D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o rz u  Za-

P R O G R A M  1

16.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.40 O b ie k ­
t y w .  17 K u p u je m y  r e k w iz y t y  ( k o ­
lo r ) .  17.18 Z a  k ie r o w n ic a .  17.30 „ R o ­
d z in a ” . 18 S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o ­
lo r ) .  19.29 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.30 
M o n it o r  ( k o lo r ) .  20.20 F i lm  „ K r o k i "  
( k o lo r ) .  20.55 S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o  
lo r ) .  22.30 D z ie n m k  T V  ( k o lo r ) .  22.45 
S tu d io  o l im p i js k ie  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I
16.50 T e łe te k a  m u z y c z n a . 17.30 „ N ie ­
k t ó r z y  to  w ie d z a "  ( k o lo r ) .  18.45 N o -

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 18. 19. 20. 22. 
18.10 L is t  z P o iS k i. 15.15 M u z y k a  i  
p o e z ja . 16.06 U  p r z y ja c ió ł.  16.11 K r o ­
n ik a  m u z y c z n a . 16.30 P rz e d s ta w ia ­
m y .  k o m e n tu je m y .  16.45 F o n o te k a  
f o lk lo r u .  17 S tu d io  M ło d y c h . 18.25 
N ie  t y l k o  d la  k ie r o w c ó w . 18.30 P a ­
ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.15 M e lo ­
d ie  o p e r e tk o w e .  20.05 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 20.50 K o n c e r t  z g w ia z d a . 21.35 
P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 22.20 L e tn ia  
O lim p ia d a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25.
15 R a d io fe r le .  16 M e lo d ie  z S ie d ­
m io g r o d u .  16.10 R y tm .  r y n e k ,  r e ­
k la m a .  16.25 M e lo d ie  z m u s ic a l i .
16.40 P A W . 17 F r a g m e n ty  z o p e r  R . 
W a g n e ra . 17.20 P o w ie ś ć  m ie s ią c a .
17.40 „ C z a ta ” . 17.55 Z  n a g ra ń  s o li­
s tó w .  18.40 C zas i  lu d z ie .  19 M a ty ­
s ia k o w ie .  19.30 M u z y k a . 20.30 Z w ie ­
r z e n ia  w ie c z o rn e . 20.45 „76  la t  m u ­
z y k i  n a s z e g o  s tu le c ia  —  r o k  1961” . 
26.45 K r o n ik a  o l im p i js k a .  21.55 B a ­
r o k  d la  w s z y s tk ic h .  22.30 N ie  z  t e j  
z ie m i.  23 W . A .  M o z a r t .  23.35 Co 
s ły c h a ć  w  ś w ie c ie ?  23.40 M a d ry g a ­
ł y  V e n o sa .

P R O G R A M  I I I

16.10 M u z y c z n e  s p o tk a n ia . 15.30 M a ­
g a z y n  r o z r y w k o w y .  16.30 M u z y c z n e  
s p o tk a n ia .  16.45 N a s z  r o k  78. 17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 U c z u ­
c ia  —  z a z d ro ś ć . 18 M u z y k o b r a n le .  
18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 
N o w e  g r u p y  ro c k o w e .  19.15 K s ią ż ­
k ą  ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  
19.50 „ K a t a r ” . 22.08 G w ia z d a  7 w ie ­
c z o ró w . 22.15 „ L e k c ja  p o lo n e z a ” .

13.35 „ ś w ie c z k a  zg a s ła ” . 16.^5 R e n e ­
san s  p ia n o l i .  16.30 R o z .'-» .v /y  i  r e ­
f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 18.40 P A W .
16.55 Z  p o r tó w  i  m ó rz . 17.20 F A M A  
76. 17.40 K a ru z e la  p r z e b o jó w .  18.10 
K o m e n ta r z  ty g o d n ia .  15.25 C z y  
zna sz  s w o je  p ra w o ?  18.40 Z ie m ia  
c z ło w ie k .  W s z e c h ś w ia t. 19 P o w s ta ­
n ie  W a rs z a w s k ie . 19.15 J e z . r o s y j ­
s k i .  19.30 S y lw e tk a  k o m p o z y to ra .
22.15 R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w .
22.35 U t w o r y  B ra h m s a .

N IE D Z IE L A

6.10 K ie rm a s z  p o d  k o g i  .k ie m . 7.11 
F a la  76. 7.21 K a p e la  F . D z ie rż a n o w ­
s k ie g o . 7.30 M o s k w a  z m e lo d ia  1 p io  
s e n k a . 8.20 P rz e g lą d  d n ia  o l im p i j ­
s k ie g o . 9.15 M a g a z y n  w o js k o w y .
10.10 G ra  „ O ld  T im e r s " .  10.25 L i ­
s ta  P r z e b o jó w .  11 D la  d z ie c i „ M a ­
z u r s k i  K ło b u k ” . 11.25 R a d ło w a  m u -  
s ic o ra m a . 12.05 W  sa m o  p o łu d n ie .
12.35 M u z y k a  p o p u la r n a .  13 „ B ą d ź ­
m y  M o n t- r e a ln d ” . 13.30 Ś la d a m i k a ­
p e l lu d o w y c h .  14 R e c ita l z p a u za .
14.10 P rz e g lą d  p ra s y . 14.20 R e c ita l 
z p a u z ą . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.06 T e a t r  P R . 
16.49 G w ia z d y  ja z z u . 17.15 S p o tk a n ie  
S tu d ia  M ło d y c h .  18.10 R e w ia  r o z ­
r y w k o w a .  19.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o r 
c ie .  20.05 N a  te m a ty  m ię d z y n a r o ­
d o w e . 20.20 B ig -b a n d y  ja z z o w e .
20.40 Z  te a t r a ln e g o  a f is z a . 21.05 W a r  
s z a w a  w  p io s e n c e . 21.30 „ J a r m a r k  
c u d ó w ” . 22.30 R e w ia  p io s e n e k . 23.05 
S p o r t .  23.20 M u z y c z n e  te le g r a m y .  
0.11 P ro g ra m  n o c n y  z M o n tre a lu .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7.30. 8.30. 12.30. 18.30. 
21.30, 23.30; S E R W IS  R Y B A C K I:
0.01.
6.40 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  7 D z ie ń  
d o b r y ,  m u z y k o !  7.35 F e l ie to n .  7.46 
W  r a n n y c h  p a n to f la c h .  8.25 „ Z a w ­
sze w  n ie d z ie le ” , 8.35 R a d io o ro b le -  
m y . 8.45 P ie ś n i P o w s ta n ia  W a rs z a w ­
s k ie g o . 9 M a g a z y n  l i t e r a c k i .  9.30 
U tw o r y  n a  o rg a n y . 9.50 P rz e g lą d  
p ra s y . 10 „R o z m a ito ś c i m u z y c z n e ” . 
10.30 M ie d z y  la m p a  a ś w i te m . 11 
S tu d io  M ło d y c h .  11.40 Z g a d n i j,  
s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 12.35 C z y  zna sz  
te  k s ią ż k ę ?  13 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y .  14 P a rn a s ik .  14.30 U tw o r y  G . 
B a c e w ic z . 15 D la  d z ie c i „C z a s u  n a ­
p is ” . 16 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  16.30 
R a d io k a b a re t .  17.30 U tw o r y  T .  
B a ird a .  18 F r a n k  M a r t in  m n ie j  z n a ­
n y .  18.45 K a b a re c ik  r e k la m o w y .  
19 T e a t r  P R  „ D ia lo g  p r z y  a k o m p a ­
n ia m e n c ie  d z ia ł ” . 19.56 U tw o r y  Z . 
N o s k o w s k ie g o . 20.30 U tw o r y  A .  H o -  
n e g g e ra . 21 W o js k o .  s t r a te g ia ,  
o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i ż o łn ie r ­
s k ie .  21.50 K r o n ik a  o l im p i js k a .  22 
D z ie ła  K .  P e n d e re c k ie g o . 22.30 S łu ­
c h o w is k o  „ J a k  b ia ło - c z e r w o n e  ró ż e ” . 
23 Z a b y tk i  m u z y k i  p o ls k ie g o  ś re d ­
n io w ie c z a . 23.36 M in ia t u r y  k a m e ­
ra ln e .

P R O G R A M  I I I

7 S o lo  n a  fu ja r c e .  7.15 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  7.30 P o s łu c h a jm y  Jesz­
cze ra z . 8.35 C o k t o  lu b i .  9 „ K a t a r ” .
9.10 N o v i  ś p ie w a ją  C h o p in a . 9.30 
„ D z ie j  s ię  n a m  b a lla d o ” . 10 „60  m i­
n u t  n a  g o d z in ę ” . 11 „ ś w ia t  p o trz e ­
b u je  m iło ś c i" .  12 „ K lu c z e  W is ły ” . 
12.25 P io s e n k i n a  g ło s  1 fo r t e p ia n .
13.15 M u z y c z n e  p r e m ie ry .  13.36 K la ­
s y c y  In a c z e j.  14.05 P e ry s k o p .  14.30 
„ A r c y d z ie ło ” . 14.45 Z a  k ie r o w n ic ą .
15.10 P rz e b o je  z  n o w y c h  p ł y t .  15.50 
G r a n d  S ta n d a rd  O rc h e s tra  i  s o liś c i.
16.15 „C z a s u  k u r z ” . 16.45 S k a ld o w ie  
i  s o liś c i.  17.15 A n to lo g ia  p io s e n k i 
f r a n c u s k ie j.  17,40 „C o ś  w  t y m  je s t ” .
17.55 M in i- m a x .  18.30 „ D z is ia j  s ię  
t a k  n ie  ta ń c z y ” . 18.51 „ W s p o m n ie ­
n ie ” . 19.10 P io s e n k i z m a g n e to w i­
d u . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ K a ­
t a r ” . 20 S a lo m o n o w y  B e e th o v e n . 
21 R z e c z y w is to ś ć  i  p o e z ja . 21.20 
„ W e w n ę t r z n y  ś w ia t ” . 22.08 G w ia z ­
da  7 w ie c z o ró w .  22.15 S tu d io  te ­
a t ra ln e .  22.55 S B B  i  s o l iś c i.  23.25 
W ie rs z e  ś p ie w a n e .

P R O G R A M  IV

7.05 P o ra n e k  z p rz e b o je m . 7.30 P łeś 
n i  ł  m o te ty  W a c ła w a  z S z a m o tu ł.
8.05 M a g a z y n  w o js k o w y .  8.25 S ło ­

w ia ń s k ie  r y t m y  1 m e lo d ie . 8.45 Z  
n ie d z ie l i  n a  n ie d z ie lę .  9.25 N o ta tn ik  
k u l t u r a ln y .  9.40 Im p u ls y  U K F .  10.20 
S p rz ę ż e n ia  m u z y c z n e . 11 G ra  B . 
R in g e is s e n . 12 Z e s p ó ł „ W a rs z a w ­
s k ie  s m y c z k i” . 12.35 M u z y k a  p o p u ­
la r n a .  13 P r o g r a m  s te re o . 15 K w a r ­
te t  s m y c z k o w y  im .  B a r to k a .  16.05 
M u z y k a  r o z r y w k o w a .  16.45 P ro g ra m  
s te re o . 17.30 W a rs z a w s k i t y g o d n ik  
d ź w ię k o w y .  18 P o ls k a  m u z y k a  lu ­
d o w a . 18.39 M ie d z y  fa n ta z ja  a n a ­
u k a .  19 R a d io w e  w ie c z o ry  m u z y c z ­
n e . 20.10 M u z y k a  K .  S z y m a n o w ­
s k ie g o . 20.40 K o n c e r t  J . K r u e g e r a .
22.10 P ły t y  o k t ó r y c h  s ie  m ó w i.

Gdy jedziesz do NRD

Propozycje 
na koniec tygodnia

K O L E J N E  p r o p o z y c je  d z ie n ­
n ik a r z y  „N o r d d e u ts c h e  Z e i­
tu n g ”  na  z b l iż a ją c y  s ię  w e e ­
k e n d .

R O S T O C K

T e a tr  L u d o w y  — K le in e  K o -  
m o e d ie  W a rn e m ü n d e  — s z tu k a  
p t .  „ Z w is c h e n  M u s c h e ln  u n d  
K u s c h e ln ” , p o cz . g o d z . 21.

S a la  w y s ta w o w a  p r z y  S ch w a  
n e n te ic h  — „ S p o r t  w  s z tu c e ”  
( w y s ta w a  b r a tn ic h  m ia s t Szcze 
e in  —  R y g a  — R o s to c k ) ,  e k s ­
p o z y c ja  fo to g r a f ic z n a  p a ń s tw  
n a d b a ł ty c k ic h  o ra z  N o r w e g ii  i  
I s la n d i i ,  a ta k ż e  m ię d z y n a r o ­
d o w a  w y s ta w a  r y s u n k u  d z ie ­
c ię ce g o .

U E C K E R M Ü N D E

S o b o ta  —  p r z y b y c ie  do  
tu te js z e g o  p o r tu  o k r ę tó w  
w o je n n y c h  Z S R R , N R D  i  
P o ls k i.  G o d z . 15, U e c k e rp a r k
—  „ M u z y k a ,  h u m o r  i  d o b r y  
n a s t r ó j ”  ( im p re z a  r o z r y w k o w a  
z  u d z ia łe m  a r ty s tó w  r a d ia  i  
tv ) .  G o d z . 17, m e cz  p i ł k i  n o ż ­
n e j  k o b ie t  C h e m ie  L ip s k  — 
A s c o b lo c  N e u b r a n d e n b u r g .

N ie d z ie la ,  g o d z . 10 — z w ie ­
d z a n ie  o k r ę tó w  w o je n n y c h .  
G o d z . 10 U e c k e rp a r k  —  „ P o ­
z d r o w ie n ia  z K o s z a l in a ”  ( im ­
p re z a  e s t ra d o w a  z u d z ia łe m  
p o ls k ic h  w y k o n a w c ó w ) ,  g o d z . 
16, U e c k e rp a r k  — k o n c e r t  b r a ­
te rs tw a  ( w y k o n a w c y  —  zesp o ­
ł y  m a r y n a rz y  z o k r ę tó w  w o ­
je n n y c h ) .  G o d z . 17.30, p o r t  — 
p o ż e g n a n ie  o k r ę tó w  w o je n ­
n y c h .  |

P o n a d to  w  D o m u  K u l t u r y  
e k s p o n o w a n e  są w y s ta w y  „ K o  
ło b rz e g  78”  l  „ Z  P o ls k i ” .

S C H W E R I N

S o b o ta  i  n ie d z ie la :  m u z e u m
—  s p e c ja ln a  e k s p o z y c ja  „ R o ś l i ­
n y  i  z w ie rz ę ta  w  s ta ry c h  k s ią ż  
k a c h ’ \  M u z e u m  P o lite c h n ic z n e  
(Z a m e k )  — w y s ta w a  „ S o c ja l i ­
s ty c z n a  in te g r a c ja  P R L  —  N R D  
w  g o s p o d a rc e  r o ln e j ” . N ie ­
d z ie la ,  g o d z . 16, o g ró d  z a m k o ­
w y  — Im p re z a  „ M u z y k a  i  m o­
d a ” .

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 2 .V III.7 S

12 —  P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b r y .  
16.40 —  O b ie k ty w .  17.30 —  K in o  
Z w ie r z y ń c a .  17 —  E c h o  s ta d io n u . 
17.55 — M a m  p o m y s ł.  18.15 —  „ T e ­
s ta m e n t s t& re g o  m is t r z a ”  —  ra d ź . 
f i lm  s e r . 20.20 —  T e a t r  T V :  C a r lc  
G o ld o n i — ,,Ł g a rz ” . 21.50 —
Ś w ia d k o w ie . 22.25 —  P o l ih y m n ia  
n a  w a k a c ja c h  —  p r .  m u z .

W T O R E K , 3.YTII.76

12 — P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b ry .
12.30 — „ E le o n o ra ”  —  w ł .  f i lm  
s e r . 16.40 — O b ie k ty w .  17 —  L e k ­
t u r y  P e g a za . 17.20 —  N a  w ie lk im  
i  m a ły m  e k r a n ie .  17.45 —  „G d z ie  
le ż a ło  T r u s o ? ”  — re p . 18.15 ■— 
S tu d io  T e le w iz j i  M ło d y c h .  20.20 — 
„ S e k r e t ”  — p o ls k i  f i lm  fa b . 21.4C 
—  In te r s tu d io .  22.40 —  L u c ja n  K y ­
d r y ń s k i  p r z e d s ta w ia :  D e m is  R u s -  
sos.

Ś R O D A , 4 .v n i.7 6

12 —  P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b ry .
12.30 — „ S e k r e t ”  —  p o ls k i  f i lm  
fa b . 16.40 — O b ie k ty w .  17 —  P o ­
p o łu d n ie  n a jm ło d s z y c h . 17.55 — 
G o d z in a  p r o f .  K a ro la  E s t re ic h e r a  
13.45 —  p r o g r a m  p u b l.  20.20 —  W  
S ta r y m  K in ie : „ J e g o  w ie lk a  m i­
ło ś ć ”  — p o ls k i  f i lm  fa b . 21.55 —

Co zobaczymy 
w TV?

„ B o lo n ia  —  le w ic a  u  w ła d z y ”  — 
i r a n c .  f i l m  d o k .  22.30 —  W ie c z ó r -  
n e  K in o  L e tn ie  — „ N ie d z ie ln y  za- 
r o b e k "  —  n o w e la  a n g .

C Z W A R T E K , 5.V I1 I.76

12 — P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b ry .
12.30 — „ T r z p io t k a ”  —  ra d ź . f i lm
fa b . 16.40 — O b ie k ty w .  17 —  T e le -  
fe r ie .  18.15 —  „ G d z ie  m o ja  m i­
ło ś ć ? ”  —  s p o tk a n ie  z W a n d ą  P o- 
la ń s k ą . 18.40 — P r o g r a m  p u b l
20.20 — „P o d r ó ż e  d e te k ty w a ”  — 
a n g . f i lm  s e r . 21.10 —  P e ga z . 22.1C 
„ A d o l f ”  —  f i lm  f r a n c .

P IĄ T E K ,  6 .V H I.7 6
12 — P r o g r a m  n a  d z ie ń  d o b ry .

12.30 —  „P o d r ó ż e  d e te k ty w a ”  — 
a n g . f i lm  s e r. 16.40 — O b ie k ty w  
17.10 —  Z  p ie rw s z ą  p o m o c ą . 17.4’’
— „ O c a l ić  o d  z a p o m n ie n ia ” . 18.2r
— E u re k a .  18.50 — „P r z e z  m a s k ę  
p łe tw o n u r k a ”  —  f r a n c .  f i lm  s e r

20.20 — „ D o b r y  w ie c z ó r  — tu
Ł ó d ź ” . 21.50 — W ie c z o rn e  K in c  
L e tn ie .

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K , 2 .V III.76  

17.10 — K in o  L e tn ie :  „C z a rn e  
c h m u r y ”  — f i lm  T V P . 18 —  „ W  
k r a in ie  b ia łe g o  b o c ia n a ”  — f i lm  
d o k . C SR S. 18.30 — „ W  l i r y c z ­
n y m  n a s t r o ju ”  — p r .  T V  Z S R R  
19 — K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d ­
n ie g o  20.20 — O s o b liw e  in s t r u ­
m e n ty .  20.35 —  Ś w ia t , o b y c z a je  
p o l i t y k a .  21.15 — Z a g ra n ic z n y  f i l r r  
d o k . 22.10 — „P o z n a ń s k a  w io s n r  
m u z y c z n a ”  —  p r .  m uz . 22.30 — 
„ J a k  n a k a r m ić  ś w ia t ”  — f i lm  d o k .

W T O R E K , 3.V IH .76 
16.50 — „ K o łc h o z  K u b a ń ”  — f i l r r  

d o k . 17.10 — K s z ta ł t  s o l i  — re p  
17.30 K  n o  L e tn ie :  ..R o m e o  i 
J u l ia  p r z y  k o ń c u  l is to p a d a ”  — 
f i lm  fa b .  p ro d . C SR S. 19 — K r o -

n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 20.2C
— „ S ło w a  za s ło w a ”  20.50 —
„ T a w e r n a  p o d  „R ó ż ą  W ia t r ó w ” .
21.30 — S y lw e t k i  X  M u z y . 21.55 — 
W to r e k  M e lo m a n a .

Ś R O D A , 4 .V n i.7 6
17.10 —  „ S ło n e c z k o ”  —  re p

17.30 — K in o  L e tn ie :  „ T r z p io t k a ”
—  f i lm  ra d ź . 19 — K r o n ik a ,  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 20.20 — R ada 
P e d a g o g ic z n a . 21.55 — „Z e s p o ły  
k tó re  lu b im y ”  — k o n c e r t  k o ­
z a c k ie g o  zesp . z  K u b a n ia . 21.30
— N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  21.45 — 
T e a t r  M a ły c h  F o rm  —  M . L e r ­
m o n to w :  „ D e m o n ” .

C Z W A R T E K , 5 .V II I.7 6
17.10 —  „ W  g ó r y ,  w  g ó ry  m ło d y

b r a c ie ”  —• p r .  p u b l.  17.40 — R óże 
M o n tre a u x  — „ M u ro w a n a  z a b a ­
w a ”  18 —  K in o  L e tn ie :  „ S ły n n e  
u c ie c z k i”  —  f r a n c .  f i lm  s e r. 19 — 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
20.20 — P rz e g lą d  tw ó rc z o ś c i
J e re m ie g o  P r z y b o r y .  21.50 —
S tu d io  N e p tu n  — „ W io s e n n y  s p a ­
c e r ”  — p r .  m u z . 22.25 — T e a tr  
M a ły c h  F o r m : W . S ru k s z y n  — 
„ O p in ia ” . *

P IĄ T E K ,  6 .V H I.7 6  
15.55 —  P e ga z . 16.20 — „ G n ie w -  

k o ,  s y n  r y b a k a ” . 17.25 —  K in o
L e tn ie  — „ N ie z a p o m n ia n e  c h w i­
le ”  — ra d ź . f i lm  fa b . 19 —  K r o ­
n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 20.50
—  T e a t r  T V :  C. G o ld o n i — 
„ Ł g a r z ” . 22.25 —  „ Z ło ta  T a r k a  76”
— p r .  m u z .

Kroniko wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 18 na  u l .  

A r m i i  C z e rw o n e j s p a d ł ze sch o ­
d ó w  2 2 - le tn i J e r z y  p . ,  k tó re g o  z o b ­
ja w a m i  w s trz ą ś n ie n ia  m ó z g u  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la .  T a k i  sa m  lo s  
s p o tk a ł  3 8 - le tn ie g o  L u d w ik a  M „  
m ie s z k a ń c a  u l .  T a t r z a ń s k ie j .  J a k  w y  
n ik a  z  in f o r m a c j i  p o g o to w ia , o b a j 
m ę ż c z y ź n i b y l i  p o d  d z ia ła n ie m  a l­
k o h o lu .

•  *  •
O K O Ł O  g o d z . 8.30 u  z b ie g u  a l.  

W o js k a  P o ls k ie g o  z u l .  Z a le s k ie g o , 
„ F ia t ”  n r  r e j .  M W  9942 w y je c h a ł  
m im o  e z e rw o n y c h  ś w ia te ł  z u l .  Z a ­
le s k ie g o  i  z d e r z y ł s ię  z „ Z u k ie m ”  
M S  7210. W  k r a k s ie  z o s ta ły  r a n n e  
d w ie  p a s a ż e rk i „ F ia t a ” : Z y ta  Sz. 1 
K r y s ty n a  G . O  g o d z . 12.40 na  s k r z y ­
ż o w a n iu  a l .  B u c z k a  z u l .  R o o s e v e l-  
ta  w p a d ł  p o d  s a m o c h ó d  7 0 - le tn ł 
S z a ja  M . L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r ­
d z i ł  z ła m a n ie  o b o jc z y k a  i  d w u  że­
b e r .  N a  u l .  E n e r g e ty k a  o g o d z . 15.15 
w p a d ł  p o d  t r a m w a j p i ja n y  p rz e c h o ­
d z ie ń , 4 9 - le tn i Ig n a c y  K .  R a n n e g o  
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la

R ó w n ie ż  na  d ro g a ć h  w o je w ó d z -  *  
tw a  w y d a r z y ło  s ię  w c z o r a j  k i l k a  
w y p a d k ó w  d r o g o w y c h .  W  Ś w in o u jś ­
c iu  k ie r o w c a  „ S y r e n y ”  o c z e k u ją c e j 
n a  w o ln y  w ja z d  w  b o c z n ą  u l ic ę  
o t w o r z y ł  n ie o c z e k iw a n ie  d r z w i ,  o 
k tó r e  z a w a d z ił  o m i ja ją c y  s a m o c h ó d  
m o to c y k l is t a ,  W it o ld  B . ze Ś w in o ­
u jś c ia .  W ito ld  B . w y w r ó c i ł  s ię  1 
z ła m a ł n o g ę . N a  t r a s ie  N o w ie l in — 
M ie lę c in  g rn . P y rz y c e , „ F ia t ”  125-p 
n r  r e j .  M K  5603 k ie r o w a n y  p rz e z  
W a n d ę  M . w s k u te k  n ie o s t r o ż n e j 
ja z d y  p r z e k o z io łk o w a ł  d o  ro w u ,  
g d z ie  z a t r z y m a ł s ię  d o  g ó ry  k o ła - ,  
m i.  D o  s z p ita la  o d w ie z io n o  n ie fo r ­
tu n n e g o  k ie r o w c ę  i  t r o je  p a s a ż e ró w :

W  P G R  L IS O W O  g m . P ło t y  s p ło ­
n ą ł  1 ha  zb o ża  na  p n iu .  P o ż a r  
z lo k a l iz o w a l i  p r a c o w n ic y  p e g e e ru . 
W e  w s i N o w y  P r z y le p  6 - le tn ia  
d z ie w c z v n k a  b a w ią c  s ię  z a p a łk a m i 
p o d p a li ła  '• to d o łę  o jc a . S t r a t y  w y ­
n o szą  o k .  75 ty s .  z ł .  T a k ż e  w e  w s i 
B y l ic e  g m . P y r z y c e  s p ło n ę ła  s to d o ­
ła .  P r z y c z y n  na  r a z ie  n ie  u s ta lo n o . 
S t ra ty  — 8( ty s .  z ł. l» P )
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US TALEŃ zakończenie robót Nim wyrosną nowe obiekty
na u l. Jana z K o lna m iało na­
stąpić w  sierpniu br. Inw estor 
doszedł jednak do słusznego 
wniosku, że przebudowa ty lko  
części a r te rii nadodrzańskiej 
n iew iele da i  zdecydował się 
na wcześniejszą (n iż to było w  
planie) modernizację drugiego 
odcinka — ul. Łady. Zgodnie 
z nowym cyklem  in w estycy j­
nym  całość ma być ukończona 
w  październiku przyszłego 
roku.

TEN odległy te rm in  nie po­
w in ien jednak niepokoić szcze­
cin ian. W  rzeczywistości bo­
w iem  większość robót zostanie 
wykonana jeszcze w  tym  roku. 
U l. Jana z K o lna jest ju ż  p ra ­
w ie gotowa. Od dłuższego cza­
su jeździm y jezdnią od strony 
O dry. Wykonane są też chod­
n ik i na bulwarze, uporządko­
wano otoczenie, założono tra w ­
n ik i itp .

B rygady Komunalnego Przed
DO BIEG A końca przebudowa ul. Jana z Itolna.

(Foto: Zb. Jodkowski)

W Muzeum Narodowym

„Sztuka tubylców

Dziennik bud owy ni. ¡tum z Kolna

luz prawie km hz
siębiorstwa Robót In żyn ie ry j-  ny W ałów Chrobrego). W  te j Istniejąca jezdnia zostanie 
nych pracują jeszcze przy bu - ch w ili droga ta prowadzi do przebudowana jeszcze w  tym
dowie drug ie j jezdni (od s tro- nikąd, bowiem uryw a się tuż roku. Również do listopada br.

przed Dworcem M orskim . _ ułożone będzie nowe torowisko
—  W przyszłości będzie się tram w ajow e. Tak więc jesienią

ona łączyła z nową jezdnią na tram w aje  znów pojadą wzdłuż
ul. Łady. Na razie jednak zo- Odry. (jas)
stanie tam wykonane prow izo­
ryczne połączenie. Nie chcemy 
zwlekać z przekazaniem do u- 
żytku całe j ul. Jana z Kolna 
— pow iedział przedstawiciel 
inwestora, k ie row n ik  działu 
in w estyc ji W P K M  Eugeniusz 
M arciniec.

N A TO M IA S T m odernizacja 
u,. Łady w  dalszym ciągu w ią­
że się z poważnym i k łopotam i.
W dalszym ciągu nie rozw ią­
zano m. in. problemu magazy­
nów PŻM  stojących na skar­
pie. Muszą być one rozebrane, 
lecz w łaściciel nie ma pomie­
szczeń zastępczych, by się 
przeprowadzić. Może to  nastą­
pić -dopiero w  połowie p rzy­
szłego roku, po wybudow aniu 
nowych magazynów. W  te j sy­
tu a c ji W P K M  i  K P R I wysto­
sowały ko le jne pismo do władz 
m iasta z prośbą o pomoc, bo­
w iem  istniejąca sytuacja może 
spowodować opóźnienie w  bu­
dowie drug ie j (nowej) jezdni 
na ul. Łady.

W C Z O R A J , 30 b m . w  M u z e u m  N a  
r o d o w y m  p r z y  W a ła c h  C h ro b re g o  
o tw a r to  a t r a k c y jn ą  e k s p o z y c ję  p n . 
„ S z tu k a  t u b y lc ó w  a u s t r a l i js k ic h ” . 
S ta n o w i o n a  w y b ó r  e k s p o n a tó w  i  
z d ję ć  z  b o g a te g o  p lo n u  e k s p e d y c j i  
a r c h e o lo g ic z n o -e tn o g ra f ic z n e j n a u ­
k o w c ó w  z M u z e u m  M o ra w s k ie g o  w  
B r n ie ,  ja k a  d o s z ła  d o  s k u tk u  w  ' 
ta c h  1969 i  1973.

C z ło n k o w ie  w y p r a w y  s p e n e tro w a li  
o b s z a r  Z ie m i A r n h e m a ,  g d z ie  ż y ło  
je s z c z e  w ó w c z a s  p le m ię  R e m b a ra n -  
ga , n ie  m a ją c e  k o n ta k tó w  ze  w s p ó ł 
c ze sn ą  c y w i liz a c ją .  N a tr a f io n o  ta m  
n a  n a jb o g a ts z y  z e s ta w  m a lo w id e ł 
n a ś c ie n n y c h  n a  ś w ie c ić ,  a  u d a ło  
s tw ie r d z ić ,  że  n a js ta rs z e  z  n ic h  p o ­
ch o d z ą  s p rz e d  20 ty s .  la t ,  a  w ię c  
z p le is to c e n u , cze g o  w  o d n ie s ie n iu  
d o  A u s t r a l i i  n i k t  n ie  p rz y p u s z c z a ł"

N a  w y s ta w ie  m o ż e m y  p rz e k o n a ć  
s ię  d o w o d n ie , j a k  c z ło n k o w ie  te g o  
p le m ie n ia  o b r a b ia l i  sw e  k a m ie n n e  
i  k o ś c ia n e  n a rz ę d z ia , j a k  k o b ie ty  
s t r o i ły  g ło w y  w  o z d o b y  z  b a r w n y c h  
p a p u z ic h  p ió r .  ja k ą  b r o n ią  p o s łu g i­
w a l i  s ię  m ę ż c z y ź n i. Z n a jd u je m y  te ż  
w s p a n ia łe  m a lo w id ła  n a  k o rz e  e u ­
k a l ip tu s o w e j  w y k o n y w a n e  n a tu r a l ­
n y m i  b a r w n ik a m i,  p rz e d s ta w ia ją c e  
b ó s tw a , d u c h y ,  s c e n y  z ż y c ia ,  z w ie ^  
rz ę ta . P ro s z ę  z w ró c ić  u w a g ę  n a  r y ­
s u n e k  r y b y ,  w is z ą c y  z  le w e j s t r o n y  
s c h o d ó w  —  je s t  to  r y b a  w  p r z e k ro ­
ju  ( ! ) .  A  to  d u ż e  m a lo w id ło  (p o d ­
ś w ie t lo n e )  je s t  r e p ro d u k c ją  w y k o ­
n a n ą  w  g ip s ie  o r y g in a łu  s p rz e d  za­
le d w ie .. .  20 la t y .  T a  w y s ta w a  p e łn a  
je s t  z a s k a k u ją c y c h  n ie s p o d z ia n e k .

(U p .)

Dyskoteki

Filie przychodni 
w nowych osiedlach

ZA SAD N IC ZY M  PROBLEM EM  ja k i stoi obecnie przed 
szczecińską służbą zdrowia jest b rak budynków. Z kłopotam i 
loka low ym i boryka się przede wszystkim  szpitalnictwo. Coraz 
większe trudności z obsługą pacjentów ma również lecznictwo 
otwarte — przychodnie i  poradnie m iejskie.

Z  R O K U  N A  R O K  wzrasta ty « 1» o s ie d l i  n o w e j p r z y c h o d n i r e -  
nO T. n n p l  l e k a r s k i  w  s z c z e c iń -  J ° d o w e j -  L ic z b a  m ie s z k a ń c ó w  n a jz u  personel lekarsk i w  szczecin pełniej u z a s a d n ia  p o d o b n ą  d e c y z ję ,  
skich przychodniach. Juz u o  r o k u  lsso z e s p ó l o s ie d l i  P r z y -
wkrótce liczba lekarzy będzie Jaźń  — K a l in a  l ic z y ć  b ę d z ie  3o ty- 
odpowiadająca w  pełni potrze- K M * / -
bom  380-tysięcznegO, d y n a m i-  S k ie  6 ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w . P r z y -  
czn ie  ro zb ud ow u ją ce go  się m ia  C h o d n ic  te  je d n a k  p o w s ta n ą  w  o- 
sta W  z w ią zku  z tv m  ’"skrócą  statnim et»Ple b u d o w y  o s ie d li.  Sta.. W  z w ią zku  z ty m  Skrócą O b e c n e j je d n a k ,  t r u d n e j  s y tu a c j i  
się k o le jk i p rzed  g a b in e ta m i m ie s z k a ń c ó w  w ie lk ic h  p o ła c i P o g o d  
le k a rz y  —  s p e c ja lis tó w . u a  n a le ż y  z a ra d z ić  j a k  n a jp r ę d z e j,

n ie  c z e k a ją c  aż s ta n ą  n o w e  p r z y -
__ ___________  , . . . __c h o d n ie  i  p o r a d n ie .  Z d e c y d o w a n o
S T A :N 0 .W C ? 9  n ^e n a d ą ż a ją  z a  ty m  si(} w ję c  n a  je d y n e  w  te j  s y tu a c j i  

in w e s ty c je  s łu ż b y  z d r o w ia .  P o c z ą w -  ro z w lą z a n ie  _  p rz e z n a c z e n ie  c z ę ś c i 
s z y  o d  s z p i ta l i  i  p r z y c h o d n i,  a  k o ń -  m ie s z k a ń  (p a r te r o w y c h )  n a  ty m c z a  
cząo n a  ż ło b k a c h , b u d o w a  o b ie k tó w  s o w c  pIl>e6' " k l  s l u i ^ y  n m
le c z n ic z y c h  p o s tę p u ję  z b y t  w o ln o  d z ia ła ją c y c h  ju ż  p r z y c h o d n i.
W  o s ta tn im  p ię c io le c iu  w y r o s ły  w
S z c z e c in ie  t r z y  w ie lk ie  o s ie d la  m ie -  -DTT- T>. łTC. „ .  , . .  .
s z k a n io w e : „ P r z y ja ź ń ” , „ K a l in y ” , PIERW SZA taka przychod- 
Z a w a d z k ie g o  o ra z  A r k o ń s k ie .  D o -  nia osiedlowa powstanie p rzy 
g S t e “ T / y S o i » i S  iU W o n “ w T m  “ >• Santockiej dla mieazkańców 
p r z y  u l.  K u  s ło ń c u  i  u l .  A b ra m ó w -  nowych b lokow  Przyjaźni —  
s k ie g o , p r z y b y ły  ty s ią c e  n o w y c h  pa K a lin y . Będą w  niej poradnie: 
c je n tó w .  W o b y d w u  t y c h  p rz y c h ó d -  ogólna dla dorosłych dziecięca 
n ia c h  w p ro w a d z o n o  p ra c ę  n a  d w ie  ’  „ l -
z m ia n y ,  le c z  i  t o  n ie  w y s ta rc z a . L e  (óla dzieci chorych) oraz gab i- 
k a rz e  n ie  m a ją  po  p ro s tu  d o s ta -  nety zabiegowe. Najp iln ie jsze 
te c z n e j l ic z b y  g a b in e tó w  b y  s p r a w -  zab ieg i i  porady lekarskie bę- nie o b s łu ż y ć  c h o ry c h . P a c je n c i m a -  .
ją swe p rz y c h o d n ie  d a le k o  od do- “ 3 m ogli mieszkańcy tych osie­

d li załatw ić na miejscu.
R A D Y K A L N Y M  ro z w ią z a n ie m  b ę ­

d z ie  w y b u d o w a n ie  na  k a ż d y m  z

Uwaga melomani

Przecena płyt
„ D O M  K S IĄ Ż K I ”  w  S z c z e c in ie  za 

w ia d a m ia , że o d  p o n ie d z ia łk u  2 b m . 
k s ię g a rn ie  „ P ia s to w s k a ”  (a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  29> i  „ K lu b o w a ”  (a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 5) b ę d ą  p r o w a ­
d z i ły  s p rz e d a ż  p rz e c e n io n y c h  p ły t  
g r a m o fo n o w y c h  p r o d u k c j i  k r a jo w e j,  
a  ta k ż e  p o c h o d z ą c y c h  z im p o r tu .  
R a d z im y  s k o rz y s ta ć  z t e j  w y ją t k o ­
w e j o k a z j i .  "  (U p .)

„TO W A R ”  znaleziony w  budce kie row nika targowiska  „ Tu- 
rzyn ” . O jego pochodzeniu użytkow n ik pomieszczenia nic nie 
wiedział...?!

K o le jna f i l ia  przychodni zor­
ganizowana zostanie przy ul, 
K lonow ica, a w  ślad za n ią — 
na Osiedlu A rkońskim . Dw ie 
pierwsze p laców ki m ają być 
już w  pe łn i uruchomione w  po­
łow ie przyszłego roku.

(ław)

W salonie KAW-u

Plakaty roku
W P O N IE D ZIA ŁE K  2 sier­

pnia o godz. 13 w  salonie w y­
stawienniczym K ra jo w e j Agen­
c ji W ydawniczej p rzy pi. H o ł­
du Pruskiego 8 nastąpi ogłosze­
nie w yn ików  tradycyjnego kon­
kursu na „najlepszy p lakat ro ­
ku ”  (wydany przez szczecińską 
redakcję K A W ) oraz wręcze­
nie nagród laureatom w  zakre­
sie p lakatu polityczno-społecz­
nego, ku ltu ra lnego i  reklam o­
wego. T radycy jn ie  ju ż  jednym  
z fundatorów  nagród jest re ­
dakcja „K u r ie ra ” . Wystawa 
pokonkursowa trw ać będzie do 
15 sierpnia br. (Up.)

Zgubiono-znaleziono
N A  u l .  O f ia r  O ś w ię c im ia  z n a le z io  

n o  r o w e r  s k ła d a n y . J e s t d o  o d e b ra  
n ia  u  d o z o rc y , n a  te re n ie  b u d o w y  
K B O  n r  1 (p r z y  u l.  O f ia r  O ś w ię c i­
m ia ) .

25 b m . n a  O s ie d lu  P ia s to w s k im  zn a  
le z io n o  to re b k ę  d a m s k ą  p a n i J o la n ­
t y  S m a rs z . W ia d o m o ś ć  te l.  22-76-54 
w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h .

zapraszają
♦  K L U B  „ P in o k io ”  z a p ra s z a  m ło ­

d z ie ż  s z k ó ł ś r e d n ic h  n a  d y s k o te k ę  
w  n ie d z ie lę ,  I  s ie rp n ia , o  g o d z . 16.30, 
d o  a k a d e m ik a  p r z y  u l .  S ik o rs k ie g o .

♦  W  IN T E R K L U B IE  „ P o d  W ie ż ą ”  
w  s ie r p n iu  d y s k o te k i  o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  c o d z ie n n ie , o p ró c z  w to r k ó w ,  o 
g o d z . 20. K a w ia r n ia  k lu b u  —  c z y n ­
n a  o d  g o d z . 17.

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  to ro w y c h  n a  

a l. M . B u c z k a , w  n o c y  z  31 l ip c a  
n a  ł  s ie r p n ia  b r . ,  w  g o d z . o d  24 d o  
4, n a s tą p ią  z m ia n y  w  k u r s o w a n iu  
n / w  l i n i i  t r a m w a jo w y c h :  „ l ”  b ę d z ie  
k u r s o w a ła  z G łę b o k ie g o  p rz e z  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  —  p l .  L e n in a  — 
a l. P ia s tó w  — p l .  K o ś c iu s z k i —  na  
P o m o rz a n y , „ 4 ”  — w  o b u  k ie r u n ­
k a c h  po  s k ró c o n e j t r a s ie  p rz e z  u l.  
B . K rz y w o u s te g o ,  „ 5 ”  —  z  IC rze ko - 
w a  t ra s ą  U n ii  n r  7 d o  B r a m y  P o r ­
to w e j  p rz e z  u l .  W ie lk ą  —  D w o r ­
c o w ą  — p l.  Ż o łn ie r z a  —  p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  d o  S to c z n i R e m o n to w e j 
(d o t.  o b u  k le r u h k ó w “

Kcmkinatorom wypowiedziano zdecydowaną walkę

Tajemnica budki kierownika
21 BM. O D BY ŁA SIĘ ko le j­

na w izyta  funkcjonariuszy K M  
MO na Turzynie. W trakcie 
czynności operacyjnych ustalo­
no, że w  jednej z budek nale­
żących do k ie row nictw a targo­
w iska znajduje się duża partia  
towarów niewiadomego pocho­
dzenia. Podjęto obserwację 
obiektu.

Po pewnym czasie do drzw i 
podszedł mężczyzna, znany m i­
lic jan tom  z tego, że nie jest 
pracow nikiem  targowiska, a 
ponadto prowadzi nielegalną 
działalność handlową. Czło­
w iek ten czuł się bardzo swo­

bodnie. W y ją ł z kieszeni klucz, 
o tw orzył d rzw i i po chw ili 
wyszedł z pomieszczenia niosąc 
w  ręku dużą, ozdobną lampę 
elektryczną.

Został zatrzymany. Gdy m i­
lic jan c i weszli do środka bud­
k i opuszczonej przed chw ilą  
przez zatrzymanego, ich oczom 
przedstawił się bardzo ciekawy 
w idok. Praw ie całe pomiesz­
czenie zajęte było różnorakim  
towarem. E lektryczne lampy 
„naftow e” , ozdobne szkła i  k r y ­
ształy, zagraniczne zapalniczki, 
breloczki, dziesiątki swetrów,

w is io rk i z fo tog ra fiam i zespo­
łów  muzycznych iip . Prow izo­
ryczna wartość tych towarów, 
liczona po cenach obowiązują­
cych w  handlu uspołecznio­
nym, wyniosła około 45 tys. zł. 
Oczywiście cena obliczona we­
dług obowiązujących „kursów ”  
na targow isku jest p rzyna j­
m nie j dw ukro tn ie  wyższa.

Z A T R Z Y M A N E G O  z a p y ta n o  s k ą d  
p o s ia d a  k lu c z  d o  p o m ie s z c z e n ia  n a ­
le ż ą c e g o  d o  k ie r o w n ic t w a  ta rg o w is  
k a .  O d p o w ie d z ia ł,  że o t r z y m a ł go  
o d  ż o n y . G d y  fu n k c jo n a r iu s z e  z ło ­
ż y l i  w iz y tę  ż o n ie , to  o d p o w ie d z ia ­
ła  że k lu c z  d o s ta ła  o d ... m ę ża . P r z y  
o k a z j i  p rz e s z u k a n o  te ż  m ie s z k a n ie  
w ła ś o io ie la  „ h u r t o w n i ”  n a  T u r z y ­

n ie .  Z n a le z io n o  ta m  k o le jn ą  p a r t ię  
to w a r u .  J e d e n  z d u ż y c h  p o k o i ,  m ie ­
s z k a n ia  z a m ie n io n y  b y ł  na  m a g a ­
z y n .  Z n o w u  z n a le z io n o  ta m  s z k ła ,  
k r y s z t a ł y /  b lu z k i ,  s w e t r y  a ta k ż e  
część w ła s n e j p r o d u k c j i  o b ro tn e g o  
h a n d la r z a :  p i łe c z k i  g u m o w e , p is z ­
c z a łk i i  b a lo n ik i.

W  t a k i  o to  spo sób  z l ik w id o w a n o  
k o le jn ą  t u rz y ń s k ą  „ h u r t o w n ię ” . 
H u r to w n ię  s tw o rz o n ą  z to w a r ó w  
w y k u p y w a n y c h  g łó w n ie  w  p a ń s tw o ­
w y c h  s k le p a c h  i  o d s p rz e d a w a n y c h  
ze  1 0 0 -p ro c e n to w y m  z y s k ie m .

B a rd z o  c ie k a w a  w  c a łe j t e j  s p r a ­
w ie  je s t  p o s ta w a  k ie r o w n ik a  ta rg o ­
w is k a .  G d y  , m i l i c ja n c i  z a p y ta l i  s ię  
g o  s k ą d  w  p o m ie s z c z e n iu  p rz e z  n  e 
g o  a d m in is t r o w a n y m  z n a la z ło  s ię  
t y le  n ie le g a ln e g o  to w a r u  o d p o w ie ­
d z ia ł:

—  N ie  w ie m . O d d a łe m  k lu c z e  o d  
te g o  p o m ie s z c z e n ia  m a la rz o m  i  p e w  
n ie  o n i w e s z li w  p o ro z u m ie n ie  z 
c z ło w ie k ie m , k t ó r y  je s t  w ła ś c ic ie ­
le m  z a k w e s t io n o w a n y c h  to w a r ó w .

T R U D N O  u w ie rz y ć  n a m , że p a n  
k ie r o w n ik  n ie  w ie , co  d z ie je  s ię  
w  p o m ie s z c z e n iu  s ta n o w ią c y m  n ie ­
ja k o  je g o  b iu r o .  J e ż e li b o w ie m  n ie  
p a n u je  o n  n a d  s y tu a c ją  w  d w ó c h  
c z y  tr z e c h  p o m ie s z c z e n ia c h  a d m i­
n is t r a c y jn y c h  ta rg o w is k a  to  j a k  
m o ż e  w  o g ó le  p  a-o o w a  6 n a d  s y tu ­
a c ją  n a  c a ły m  ta rg o w is k u ?

^  (M a cz )


